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PRZEDRUK DOZWOLONY — Z POWOŁANIEM SIĘ NA ŹRÓDŁO I ZASTRZEŻENIEM PRAW AUTORÓW

■7
M m i  EBY tak zliczyć, ile wypadków przy pracy wywołuje nie­

odpowiednie ubranie ludzi: ile luźno zwisających kurtek lub zbyt szerokich rękawów wkręca się w tryby, albo zostaje 

porwanych wraz z ludźmi przez pędnie, ile starych zużytych butów przyczyniło się do potknięcia i złamania nóg pod­

czas upadku, ile spódnic wciągnięto robotnice w maszyny lub na wały, ile rąk zostaje poniszczonych, poparzonych, 

pokaleczonych, bo nie chroni się  ich przy pomocy odpowiednich rękawic, ile głów zostało potłuczonych, dlatego, że 

nie używa się hełmów lub czapek ochronnych, ile popalonych i oślepionych oczu, patrzących w czasie pracy nie po 

przez dobre okulary ochronne.

Któż to zliczy? Nikt u nas zliczyć tego dokładnie nie potrafi, gdyż nie prowadzi się takich rejestrów, nie opisuje
*

się tak dokładnie przyczyn wypadków, żeby stwierdzić, że istotnym sprawcą wypadku mógł być stary but lub połata­

ne, albo wręcz dziurawe spodnie.

Nie mniej wiadomo, że niewłaściwy ubiór jest wrogiem bezpieczeństwa pracy. Czy tylko bezpieczeństwa pracy? 

Nie. Jest nie mniejszym wrogiem porządku i ładu w warsztacie, dyscypliny pracy, wewnętrznego samopoczucia pra­

cownika, wrogiem prostych wskazań higieny, bo jakże inaczej np. nazwać „spacerowy" zniszczony garnitur, w którym 

robotnik grzebie się przez osiem godzin, jak kret w wilgotnej ziemi, przekopując kanały na przewody telefoniczne, jak 

inaczej nazwać przepoconą, brudną kurtę, w której robotnik wraca do domu i przytula do niej swe dziecko.

Dziwna rzecz. Uznajemy, że „od święta" należy się ubrać porządnie i w dostosowaniu do okoliczności. Uznajemy, 

że różne sporty wymagają różnych ubrań. Odstępujemy od rygorystycznych wymagań munduru wojskowego dla od­

działów zmotoryzowanych, uważając za słuszne, aby żołnierze siedzący w tankach i mechanicy prowadzący samochody 

Przeważnie mieli na sobie lekkie, drelichowe kombinezony robocze i obcisłe małe czapki, na rękach zaś specjalne

rękawice. Nie możemy jednak jakoś się przekonać, że do każdej pracy trzeba się odpowiednio ubrać; że zniszczony

Połatany garnitur jest najgorszym pod każdym względem ubraniem do pracy.

Przejdźmy się po licznych warsztatach —  dużych i małych, a przekonamy się, że człowiek przy pracy wygląda
nędznie, tchnie niechlujstwem.

Na takie sprawy zwykle jest jedna ponura odpowiedź: jesteśm y zbyt biedni...

A może biedni dlatego, że niechlujni?



U b ra n ia  ro b o tn icz e  w św ietle now ych przepisów  n ie­
m ie ck ich  o z a p o b ie g a n iu  nieszczęśliw ym  w ypadkom

P rz e p is y  o za p o b ie g a n iu  n ie s zc z ę ś liw y m  w y p a d k o m , o b o w ią zu ją ce  w  N ie m c ze c h  od  1 k w ie ­
tn ia  1934, ró żn ią  się  od  d a w n ie js zy c h  n ie  ty lk o  p o d  w z g lę d e m  je d n o lite g o  u ję c ia  za w a r­
to śc i ich  i  tr e śc i d la  w s zy s tk ic h  zw ią z k ó w  za w o d o w y c h , a le  ró w n ie ż  i ty m , ż e  zo s ta ły  

ro z sze r zo n e  i  p o g łę b io n e  o d p o w ie d n io  d o  rozw ojtu  te c h n ik i .  M ię d zy  in n y m i za w ie ra ją  one  
szereg  n o w y ch  p o s ta n o w ie ń  w sp ra w ie  u b ra ń  ro b o tn ic zy c h , p rzy s to so w a n y c h  do  n a jro z­
m a itszy c h  c z y n n o śc i za w o d o w y c h . W s z y s tk ie  te  p o sta n o w ie n ia , ja k o  n ie w ą tp liw ie  in te r e ­

su ją c e  c zy te ln ik ó w , p o s ta r a m y  się  p o n iż e j  w  s tr e s z c z e n iu  o m ó w ić .

P rz e p isy  o ro d z a ju  u b ra ń  ro b o tn ic z y c h  i ic h  w y k o n an iu  o d n o sz ą  się  g łó w n ie  do u b ra ń  
u ży w an y c h  p rz y  p ra c y  fa b ry c z n e j. S to so w n ie  do § 54  „ P rz e p isó w  O g ó ln y c h " , ro b o tn ic y , z a ­
jęc i d o zo rem  o raz  o b słu g ą  m aszy n  i p ę d n i, m u sz ą  n o sić  o b c is łe  u b ra n ia . Tak w id ać  z s a ­
m ego o k re ś le n ia  „ d o z ó r  i o b s łu g a " , p o s ta n o w ie n ie  to  o d n o si się  z a ró w n o  do  d o z o ru  s i ln i­
ków  i p ę d n i, ja k  ró w n ież  do  w szy stk ich  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  p rz y  m aszy n ach  ro b o ­
czych  lu b  o b ra b ia rk a c h . P rz e p is y  o z a p o b ie g a n iu  n ie szczęś liw y m  w y p a d k o m , p rz e z n a c z o n e  
d la  B u d o w la n y c h  Z w iązk ó w  Z aw odow ych , z a w ie ra ją  to  sam o p o s ta n o w ie n ie  w n a s t. u ję c iu  
ogó ln y m : „ u b ra n ie  ro b o tn ik ó w  m u si b y ć  w y k o n a n e  ta k , ab y  zab e z p ie c z a ło  n o sz ący ch  je  
ro b o tn ik ó w  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m "  (P rz e p is y  O g ó ln e  § 15).

L u źn e  u b ra n ie  n o sz o n e  p o d czas  p ra c y  p rz y  s iln ik a c h , m o że  ła tw o  d o p ro w a d z ić  do  n ie ­
szczęśliw ego  w y p a d k u , je ż e li  z o s ta n ie  p o ch w y c o n e  p rz e z  ru c h o m e  części lu b  g ła d k ie  w ały  
s iln ik a . Z w łaszcza  ro z p ię te  b lu zy  ro b o tn ic z e , a ty m  b a rd z ie j  p ła szcze , n a ra ż a ją  w h a la c h  
m aszy n  n a  w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . Z aszły  n ie d a w n o  w y p a d e k  n a j le p ie j  d o w o d zi, ja k  
w ie lk ą  o s tro żn o ść  n a leży  zach o w ać , zw łaszcza  w p o b liż u  p ę d n i. P rz e b ie g  teg o  w y p a d k u  
b y ł n a s tę p u ją c y :  m o n te r  in s ta la c ji  c ie p ln e j m ia ł za łożyć  ru rę  p a ro w ą  n a  śc ian ie , w zdłuż  
k tó r e j  b ieg ł sze reg  w ałów  p ę d n y c h ; w ch w ili gdy  ro b o tn ik , s to ją c  n a  d ra b in ie  
k o z ło w ej, p rz e c h y lił  się  p o n a d  w a łem  w  ce lu  w b ic ia  w śc ia n ę  h a k a , d o ln y  b rzeg  jego 
k u r tk i  zo s ta ł u ch w y co n y  p rz e z  w ał p ę d n i i n a w in ię ty  w  te n  sp o só b , że n ieszczęś liw y  zosta ł 
p rz e rz u c o n y  p rz e z  w ał. W y p a d k i ta k ie  m a ją  częs to  m ie jsce  p rz y  z a k ła d a n iu  i z rz u c a n iu  
p a sa  w b rew  zak az o m  p o d czas  p e łn eg o  b ieg u  p ę d n i.

C iąg łe  u św ia d a m ia n ie  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  g ła d k ic h  w alów  w iru ją c y c h  i o k o n ie c z ­
n o śc i n o sz en ia  sto so w n eg o  i ce low ego  u b ra n ia  m o że  z a p o b ie c  liczn y m  n ieszczęśc io m .

P o d o b n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  czy h a  ró w n ież  p rz y  o b ra b ia rk a c h . J a k k o lw ie k  w  d an y m  
p rz y p a d k u  m e c h a n iz m y  n a p ę d o w e  w  zas ięg u  ic h  p ra c y  są za b e z p ie c z o n e  lu b  o s ło n ię te , to  
je d n a k  z d a rz a ją  się d o ść  częs to  n ieszczęś liw e  w y p a d k i —  p rz y  to k a rk a c h , a u to m a ta c h , 
to k a rk a c h  o b c in a ją c y c h  i td . w sk u te k  w y s ta w a n ia  szybko  w iru ją c y c h  o b ra b ia n y c h  p rz e d ­
m io tó w  (p rę ty , ru ry  i td .)  i n ie d o s ta te c z n e g o  ich  z a b e z p ie c z e n ia : p rz y  to k a rk a c h  do  w a ­
łów  —  w s k u te k  u m o c o w a n ia  o b ra b ia n e g o  p rz e d m io tu , a p rz y  w ie r ta rk a c h  —  w sk u te k  w ie r ­
tła  lu b  w rz e c io n a . L u źn a  część  u b ra n ia , czy f a r tu c h ,  zw isa jąca  k ie sz e ń , sz a lik  lu b  tp . 
z o s ta ją  m o m e n ta ln ie  n a w in ię te  n a  w iru ją c ą  część  m aszy n y , p o ry w a ją c  ro b o tn ik a .

D la te g o  te ż  u s t. 2 p o d a n y c h  w e w s tę p ie  p rz e p isó w  o z a p o b ie g a n iu  n ie szczęś liw y m  w y­
p a d k o m  z a b ra n ia  n o sz en ia  zw isa jący ch  częśc i u b ra n ia  —  k o k a rd e k , w s tą ż e k , sz a lik ó w  itp . 
w p o b liż u  ru c h o m y c h  częśc i m aszyn  i  m ech an izm ó w  n a p ę d o w y c h . R ę k aw y  p o w in n y  być  
zasa d n ic z o  p o d w in ię te  d o  w e w n ą trz  lu b  z a p ię te . N ieszczęś liw e  w y p a d k i w y w o łan e  w sk u ­
te k  u c h w y c e n ia  rę k a w a  p rz e z  f re z , w ie r tło , w a lec  lu b  tp ,  częśc i o b ra b ia rk i  i p o w o d u ją c e  
sk a le c z e n ia  r ę k i  lu b  ra m ie n ia  —  c iąg le  jeszcze  n a le ż ą  do  z jaw isk  c o d z ie n n y c h  i  są w y n i­
k ie m  n o sz en ia  u b ra ń , n ie o d p o w ia d a ją c y c h  p o d sta w o w y m  zasad o m  o stro ż n o śc i. N a s tę p u ją c y  
w y p ad ek  w sk azu je , ja k  p o w a ż n e  n a s tę p s tw a  m oże w yw o łać  n o sz e n ie  n ieo d p o w ie d n ie g o  
u b ra n ia :  p e w ie n  te r m in a to r  b y ł z a tru d n io n y  p rz y  w ie r ta rc e  p o z io m e j; p o d c z a s  p ra c y  ręk aw  
jeg o  d o s ta ł się  w m a ły  o tw ó r  w e w rz e c io n ie , k tó r e  rę k a w  w c iąg n ę ło , p rz e w ra c a ją c  r o b o t­
n ik a  i w c isk a ją c  go p o m ięd zy  w rzec io n o , a s tó ł;  u p a d e k  b y ł p rz y  ty m  ta k  n ieszczęśliw y , 
że  sz y ja  te rm in a to ra  zo s ta ła  d o c iś n ię ta  do w rzec io n a , w s k u te k  czego s tr a c i ł  o d d ech  
i z an im  k o led zy  zd o ła li  go u w o ln ić , w y z io n ą ł d n ch a .

Je d n y m  z n a jw a ż n ie jsz y c h  w y m ag ań , s ta w ia n y c h  u b ra n io m  ro b o tn ik ó w  fa b ry c z n y c h , je s t 
zaw iąz y w an ie  ręk aw ó w  ta s ie m k a m i lu b  z a p in a n ie  n a  o d p o w ie d n io  za b e z p ie c z o n e  g u z ik i 
p rz y  czym  k ie sz e n ie , w szy stk ie  z a p ię c ia  n a  g u z ik i, ja k  ró w n ież  po ły  b lu zy  ro b o tn ic z e j p o ­
w in n y  być w y k o n a n e  w te n  sposób , ab y  n ie  m o g ły  b y ć  u ch w y co n e  p rz e z  częśc i m aszyny .

N ależy  zau w aży ć , że ro z p o w sz e c h n ie n iu  ty c h  u b ra ń  s ta ł  n a  p rz e sz k o d z ie  b r a k  ic h  n a  
ry n k u , w o bec czego zw iąze k  n ie m ie c k ic h  p rzem y sło w y ch  s to w a rz y sz e ń  zaw o d o w y ch  o p ra ­
cow ał w y m ag an ia , o d n o sz ące  się  do  ta k ie g o  „ u b ra n ia  o c h ro n n e g o 4, i w sp ó ln ie  z o d p o w ie d n im  
w y d z ia łem  K o m is ji N o rm a liz a c y jn e j z a p ro je k to w a ł jeg o  m o d e l. Z w iązan e  z ty m  p ra c e  są 
p ra w ie  n a  u k o ń c z e n iu  i n a le ż y  żyw ić n a d z ie ję , że w s k u te k  ogó ln eg o  z a p ro w a d z e n ia  w p r z e ­
m y śle  ta k ic h  ce low o u sz y ty ch  u b ra ń  ro b o tn ic z y c h  n a s tą p i  w k ró tc e  z n a c z n y  sp a d e k  n ie ­
szczęś liw ych  w y p ad k ó w .

A 'BREAK IN YOUR TOE M AY 
MEAN A  BREAK IN YOUR PAY

ANOTHER GOOD ARGUMENT 
FOR SAFETY SHOES

Propagowanie odpowiedniego ubrania 
roboczego prowadzone je st w  S t. Z je­
dnoczonych przy  pomocy plakatów. 
Na górnym plakacie — wezwanie do 
noszenia bezpiecznego obuwia, na 
dolnym  — ostrzeżenie pod adresem 
tych wszystkiah, którzy nosząc przy 
pracy zdarte łapcie, stają o krok od 

wypadku. (Nat. Safety News)



Ubranie azbestowe, chroniące przy ro­
botach ogniowych 

(Strauss Co, Pittsburg)

Półkurtka z azbestu do robót wyma­
gających jednostronnej ochrony 

(Arbeitsschutz)

Ubranie azbestowe wraz z kapeluszem  
chroniące cale ciało (ArbeitsschutzJ

S to so w n ie  do p rzep isó w  Z w iązk u  E le k tro te c h n ik ó w  N iem ieck ich , odn o szący ch  się do  r u ­
chu  u rz ą d z e ń  p rą d u  silnego  i o b o w iązu jący c h  d la  u rz ą d z e ń  e le k try c z n y c h  ja k o  p rzep isy  
o za p o b ie g a n iu  w y p ad k o m , p ra c e  p rz y  in s ta la c ja c h  p o d  n a p ię c ie m  p o w in n y  b y ć  w ykonyw u- 
ne  ty lk o  p rz e z  osoby , s p e c ja ln ie  do  ty c h  p ra c  p rz e z n a c z o n e  i o b ezn an e  z n ie b e z p ie c z e ń ­
stw em . O soby te  m uszą  nosić  b a rd z o  o bcis łe  u b ra n ia  i p o słu g iw a ć  się sp e c ja ln y m i śro d k am i 
o ch ro n n y m i (§ 8 ). O soby, p r a c u ją c e  w m ie jsc u , z k tó re g o  p o śre d n io  lu b  b e z p o ś re d n io  m ożna 
d o tk n ą ć  części p rzew o d zący c h  p rą d  w ysok iego  n a p ię c ia , ró w n ież  m uszą  n o sić  b a rd z o  o b c i­
słe  u b ra n ia  (§ 9 ). U b ra n ia  te  sk ą d in ą d  m ogą być  ró w n ież  za le c a n e  p rzy  ro b o ta c h  b u d o ­
w lan y ch , m a la rsk ic h , p rz y  k ry c iu  d ach ó w  i p rzy  n a p ra w a c h .

S p e c ja ln ą  uw agę n a leży  p o św ię c ić  p rz e c h o w y w a n iu  częśc i u b ra n ia . Ze w zg lęd u  n a  n ie ­
b ez p ie c z e ń stw o  p o ch w y ce n ia  p rz e z  m aszy n ę , z a b ro n io n e  je s t w k ła d a n ie  i zd e jm o w an ie , jak  
ró w n ież , oczyw iśc ie , p rz e c h o w y w a n ie  częśc i u b ra n ia  w  b e z p o ś re d n ie j b lisk o śc i m aszy n  i m e ­
ch an izm ó w  n a p ę d o w y c h  (p rz e p isy  o g ó ln e  § 53). W  ty c h  sam y ch  ro z d z ia ła c h  z n a jd u je m y  
an a lo g iczn y  p rz e p is , o d n o szący  się o g ó ln ie  do  in s ta la c y j e le k try c z n y c h , o p ró c z  te g o  zaś 
w § 4  c „ p rz e p isó w  d la  ru c h u  u rz ą d z e ń  p r ą d u  siln eg o 1* z n a jd u je  się ró w n ież  p o d o b n y  
p rz e p is , odnoszący  się do  p rzew o d zący c h  p rą d  w ysokiego  n a p ię c ia  i n ie  zab ez p ie czo n y ch  
p rz e d  d o tk n ię c ie m  części in s ta la c ji  e le k try c z n e j, n p . u rz ą d z e ń  ro zd z ie lczy ch , w k tó ry c h  
są s ied z tw ie  w k ła d a n ie  i zd e jm o w an ie  częśc i u b ra n ia  je s t szczeg ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e . T e  s a ­
m e w zg lędy  p o d y k to w a ły  k o n ie c z n o ść  ro z c ią g n ię c ia  p rz e p isó w  n a  czyszczen ie  u b ra ń . O to  

n p . § 29 c „C zęści Ogólnej** p rz e p isó w  z a p o b ie g a n ia  w y p ad k o m  B u d o w la n y ch  Z w iązków  
Z aw odow ych  głosi, że u b ra ń  ro b o tn ic z y c h , c h u s te k  i tp .,  do  k tó ry c h  p rz y le g a ją  szk o d liw e  d la  
z d ro w ia  su b s ta n c je , n ie  n a leży  czyścić  p rz e z  tr z e p a n ie , o ile  n ie  d o k o n y w a się te g o  d ro g ą  
m e c h a n ic z n ą  w z a m k n ię ty c h  p o m ie sz c z e n ia c h , p rz y  czym  i teg o  sp o so b u  n ie  n a leży  s to ­
sow ać w p o m ie sz c z e n ia c h  ro b o czy ch . In n e  p o s ta n o w ie n ia  o p rz e c h o w y w a n iu  i  czyszczen iu  
u b ra ń  ro b o tn ic z y c h  z a w a rte  są w §§ 41 h  i 41 i p rz e p isó w  teg o ż  zw iązk u  zaw odow ego , 
o d n o szący ch  się  do  p ra c y  z o łow iem  o raz  w §§  33, 1, 3 i 5 p rz e p isó w , o d n o sz ący ch  się do 
ro z sa d z a n ia  m a te r ia ła m i w y b u ch o w y m i (p o r, ró w n ież  „ P rz e p isy , m a ją c e  na  ce lu  z a p o b ie g a ­
n ie  z a tru c iu  o łow iem  p rz y  p ra c a c h  m alarskich** z 27 m a ja , 1930).

Z re sz tą  d la  k ażd eg o  p o rz ą d n e g o  i czystego  ro b o tn ik a  r e g u la rn e  p ra n ie  u b ra n ia  ro b o c z e ­
go je s t rzeczą  sam ą p rz e z  się  z ro z u m ia łą . In n y m  zaś ro b o tn ik o m  n a le ż y  p o d a ć  d o k ła d n e  
te rm in y , w k tó ry c h , s to so w n ie  do  w y k o n y w an e j p rz e z  n ic h  p ra c y , m a ją  w k ła d a ć  św ieżo 
u p ra n e  u b ra n ia  ro b o cze . I s tn ie je  n p . ca ły  sz ere g  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch , w  k tó ­
ry ch  ro b o tn ic y  m uszą  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  u k azy w a ć  się  w św ieżym  u b ra n iu .

W ielk ie  n ie b e z p ie c z e ń stw o  p rz e d s ta w ia  zan iecz y szcze n ie  u b ra ń  o le jem , tłu szc zem  lu b  in ­
n y m i ła tw o  z a p a ln y m i su b s ta n c ja m i. R o b o tn ik  w ta k im  u b ra n iu  m u si się  b ezw z g lę d n ie  z n a j­
dow ać w b e z p ie c z n e j o d leg ło śc i od św ia tła  i o gn ia . P ra c e , p rz y  k tó ry c h  u b ra n ie  m o że  się 
z a jąć , są z a b ro n io n e  w ta k ic h  u b ra n ia c h  („ P rz e p isy  Ogólne** § 43 i „ P rz e p isy  o Z a p o b ie ­
g an iu  wypadkom** B u d o w la n y c h  Z w iązków  Z aw odow ych , § 231, 2 ). Ja k o  p rz y k ła d  z a c y tu ­
jem y  n a s tę p u ją c y  w y p a d e k : m a g a z y n ie r  sk ła d ó w  o le ju  i b e n zy n y  c h c ia ł sp a lić  s ta re  p a k u ły ; 
p rzy  p a le n iu  w p ie c u  w yskoczy ł p ło m ie ń , k tó ry m  z a ję ło  się  n a sy c o n e  o le je m  i b e n ­
zyną u b ra n ie  m a g a z y n ie ra  i n ieszczęś liw y  p rz y p ła c ił  sw ą n ie o s tro ż n o ść  życiem .

N ależy  tu  ró w n ież  czyszczen ie  siln ik ó w  sa m o ch o d o w y ch  b e n z y n ą , n a f tą  i td . ,  w y m ag a­
jące  p o za  ty m  sz e re g u  sp e c ja ln y c h  śro d k ó w  o stro żn o śc i (u s t. 19 § 17 O gólnych  P rz ep isó w  
o Z a p o b ie g a n iu  N ieszczęśliw ym  W y p a d k o m ). O to  znów  p rz y k ła d :  p e w ie n  c z e la d n ik  m ia ł p o ­
le c e n ie  o czy szczen ia  s iln ik a  sa m o ch o d u  osobow ego , o d d a n e g o  do n a p ra w y ; p rz y  m a n ip u lo ­
w an iu  ś ru b o k rę te m  w yw oła! zw arc ie , od p o w s ta ły c h  is k ie r ,  z a ję ła  się  s to ją c a  w  p o b liżu  
b e c z k a  z b e n z y n ą , p rz y  czym  m o m e n ta ln ie  z a p a liło  się ró w n ież  n asy co n e  o le je m  i b e n ­
zyną u b ra n ie  c h ło p ca , k tó ry  u le g ł n ie z w y k le  s iln y m  p o p a rz e n io m  z w y n ik iem  śm ie r te ln y m .

P rz e p isy  o z a p o b ie g a n iu  w y p a d k o m  B u d o w la n y ch  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  z a w ie ra ją  
po za  ty m  w § 220 zak a z  p ra c o w a n ia  w  n a c z y n ia c h  i z b io rn ik a c h , z a w ie ra ją c y c h  ła tw o  z a ­
p a ln e  ciecze , z a p a ln e  gazy lu b  kw asy , w u b ra n ia c h , n asy co n y ch  ła tw o  z a p a ln y m i c iecza m i lub  
o le jam i.

N ależą  tu  p rz e d e  w szy stk im  sp e c ja ln e  p rz e p isy  B u d o w la n y c h  Z w iązków  Z aw odow ych  
w sp ra w ie  p ra c y  p rz y  o łow iu  i jeg o  zw ią z k a c h  (§ 41 d i 41 h ) .  P ie rw sz y  p rz e p is  n a k a z u je  
n o sz en ie  o c h ro n n y c h  u b ra ń  w ce lu  z a b e z p ie c z e n ia  ro b o tn ik ó w  i in n y c h  osób p rz y  n a try s k o ­
w ym  m a lo w a n iu  fa rb a m i, z a w ie ra ją c y m i o łów , p o d czas  gdy d ru g i —  n a k a z u je  ro b o tn ik o m  
n o sz en ie  p rz y  p ra c y  m a te r ia ła m i z a w ie ra ją c y m i ołów  z u p e łn ie  szcze ln y ch  u b ra ń  roboczy ch  
p o d czas  ca łego  czasu  trw a n ia  p ra c y . S to so w n ie  do  p rz e p isó w  o z a p o b ie g a n iu  w y p ad k o m , 
o d n o szący ch  się  do  w y ro b u  i p rz e c h o w y w a n ia  m a te r ia łó w  w y b u ch o w y ch  i z a p a ln y c h  (u st. 
a §§  33,1 i 3 5 ,1 ), n a le ż y  d o s ta rc z y ć  ro b o tn ik o m , m a jący m  sty c zn o ść  z m a te r ia ła m i w y b u c h o ­
w ym i i z a p a ln y m i, u b ra n ia  o c h ro n n e  w  s ta n ie , n a d a ją c y m  się  do  u ż y tk u , U b ra n ia  ta k ie  
n ie  m o g ą  p o s ia d a ć  gu z ik ó w  m eta lo w y ch . U st. g § 33 ty c h  p rz e p isó w  g łosi, że  u b ra n ia  ro b o ­
cze d la  p ra c y  p rz y  c h lo ra n a c h  i c h lo ra n o w y c h  m a te r ia ła c h  w y b u ch o w y ch , m uszą  b y ć  w y­
k o n a n e  z g ę s te j tk a n in y , m o żliw ie  tru d n o  z a p a ln e j. O b c h o d z e n ie  s ię  z k w asam i i łu g am i 
om aw ia  § 47 „O g ó ln y ch  Przepisów **: o d p o w ie d n ie  ś ro d k i o c h ro n n e  w in n y  b y ć  p rz y g o to ­
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w an e  i u ży w an e  ty lk o  ta m , gdz ie  g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o p a rz e n ia  lu b  z a tru c ia , p rzy  
czym  w p o sz czeg ó ln y ch  w y p a d k a c h  w y m ag an e  są u b ra n ia , o d p o rn e  n a  d z ia ła n ie  kw asów , n ie ­
k ie d y  w szakże  w y s ta rc z a ją  f a r tu c h y , b u ty  i ręk aw ice .

T o  sam o  o d n o si się  do  u b ra ń , m a jący ch  c h ro n ić  od  sp a le n ia  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  
p rz y  ro b o ta c h  o gn iow ych . U b ra n ie , w y k o n an e  ca łk o w ic ie  z a z b e s tu , d a je  n a tu r a ln ie  n a j ­
lep szą  o ch ro n ę . Z e w zg lęd u  je d n a k  n a  jeg o  c ię ż a r  i sz ty w n o ść  n ie  n a d a je  się do  w ie lu  
ro b ó t. P rz y  in n y c h  czy n n o śc iach  ro b o tn ik , p ra c u ją c y  ju ż  i ta k  w  n ie z w y k le  w yso k ie j te m ­
p e ra tu rz e , n ie  m o że  w y trzy m ać  w g ru b y m  u b ra n iu  ż a ru . S to so w an ie  u b ra n ia  azb estow ego  
p o z o s ta je  z a te m  o g ra n ic z o n e  ty lk o  do ty ch  p rz y p a d k ó w , w k tó ry c h  g ro z i n a jw ię k sz e  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  i do  ta k ic h  ro b ó t,  k tó r e  t rw a ją  p rz e z  k r ó tk i  czas lu b  p rz y  k tó ry c h  r o b o t ­
n ik  je s t  ty lk o  w c iągu  k ró tk ie g o  czasu  n a ra ż o n y  na  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  sp a le n ia  się . W  ty ch  
p rz y p a d k a c h  m u si ono je d n a k  b ezw z g lę d n ie  b y ć  sto so w an e . U ży w an ie  u b ra ń  azb esto w y ch  
je s t  z a te m  w y w o łan e  b ezw z g lę d n ą  k o n ieczn o śc ią , n p . p rz y  p ra c y  w  w ie lk ic h  p ie c a c h  lub  
p rz y  ro b o ta c h , zw iąza n y ch  z czy szczen iem  o tw o ró w  u rz ą d z e ń  n a  m ia ł w ęglow y i p r z e ­
w odów  gazów  g e n e ra to ro w y c h , w k tó ry c h  n a w e t p o  w y w ie trz e n iu  is tn ie je  częs to  n ie b e z ­
p iec z e ń s tw o  p o w s ta w a n ia  p ło m ie n i i w y b u ch ó w  w sk u te k  zm ieszan ia  się  gazu  z d o p ły w a ­
jący m  p o w ie trz e m  lu b  w sk u te k  s a m o z a p a la n ia  s ię  sa,dzy (p o r. u s t. 22 § 21). N ie b e z p ie c z e ń ­
stw o  to  zw łaszcza  z a g ra ż a  p rz y  t r u d n o  d o s tę p n y c h  k la p a c h  czyszczących  i p rz y  z b y t c ia s ­
n e j  d ro d z e  do  u c ie c z k i. O s ta tn io , n a  p rz y k ła d , z d a rz y ł się  n ieszczęś liw y  w y p a d e k , k tó re m u  
m og łoby  z a p o b ie c  n o sz en ie  azb esto w eg o  u b ra n ia . P rz e b ie g  jeg o  b y ł n a s tę p u ją c y :  p rz y  o tw ie ­
r a n iu  k la p y  czyszczące j w p rz e w o d z ie  gazu  g e n e ra to ro w e g o , sp a d a ją c a  p rz y  ty m  sadza  
z a p a li ła  się  od  ro z ż a rz o n y c h  cząs te c z e k  p a liw a  w  p rzew o d z ie . W y d o s ta ją c e  się  p ło m ie n ie  
z a b iły  je d n e g o  ro b o tn ik a , a  dw óch  c iężk o  p o p a rz y ły .

P o d o b n y  w y p a d e k  z d a rz y ł się p rz y  czyszczen iu  su sz a rn i, o p a la n e j p y łem  w ęglow ym . 
R o b o tn ik  s ta ł  n a  p o d e śc ie  p rz e d  o tw a r ty m i d rz w ic z k a m i do  czyszczen ia  i z a su n ą ł g ra c ą  czę­
śc iow o ż a rz ą c y  się  m ia ł w ęglow y, k tó ry  sp a d ł do  szy b u ; n a s tą p ił  p rz y  ty m  w y b u ch  py łu  
w ęglow ego  i w y d o s ta ją c e  się  p ło m ie n ie  c iężk o  p o p a rz y ły  p ie r ś  i  ra m io n a  ro b o tn ik a . R ó w ­
n ież  i w  ty m  p rz y p a d k u  p o trz e b n a  b y ła b y  p rz y n a jm n ie j  k u r tk a  z a zb es tu .

D la  p o d o b n y c h  ro b ó t p rz e z n a c z o n a  je s t  p ó łk u r tk a  z a z b e s tu , k tó r a  n ie  ty lk o  c h ro n i p rz e d  
ż a re m  i p o p a rz e n ie m , lecz  ró w n ież  u m o ż liw ia  sw o b o d n e  u la tn ia n ie  się  w yziew ów  g ó rn e j 
częśc i tu ło w ia . Z a sto so w an ie  je j o g ran icza  się je d y n ie  do  ro b ó t, w y m ag a jący c h  ty lk o  je d n o ­
s tro n n e j  o ch ro n y .

W  n a jn o w szy ch  czasach  f irm a  V o g tla n d -W e rk  G. m . b. H . w R e u th  o b o k  N e u m a rk  (S a k ­
so n ia )  w p ro w a d z iła  n a  ry n e k  h a n d lo w y  u b ra n ia  z d z ia n e j tk a n in y  azb es to w e j. D z ięk i 

g ię tk o śc i te j  tk a n in y , u b ra n ie  ro b o cze  n ie  p rz e sz k a d z a  w p ra c y , p rz y  czym  cia ło  m a  ró w ­
n ież  za p e w n io n y  d o p ły w  p o w ie trz a , p o n iew aż  tk a n in a  t a  je s t  p o ro w a ta . D o ty ch cza so w e 
p ró b y  w yk aza ły  p ra k ty c z n o ść  te g o  u b io ru , sk ła d a ją c e g o  się  ze  sp o d n i i p u lo w e ra . N ależy  
w ięc  żyw ić  n a d z ie ję , że  d z ię k i te m u  n o w em u  w y n a lazk o w i zas to so w an ie  u b ra ń  a z b e s to ­
w ych ro zsze rzy  się  n a  d a lsze  d z ie d z in y  p ra c y .

W  liczn y ch  p rz y p a d k a c h  d o s ta te c z n ą  o c h ro n ę  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  p o p a rz e n ia  z a p e ­
w n ia ją  ró w n ież  o g n io trw a łe  u b ra n ia , o d p o w ie d n io  n a sy c o n e . U b ra n ia  ta k ie  są g łów nie  
w p ro w a d z o n e  w fa b ry k a c h  b ry k ie tó w  d la  o c h ro n y  p rz e d  p ło m ie n ia m i, p o w s ta ją c y m i p rzy  
w y b u c h u  p y łu  w ęglow ego . O k aza ły  się  o n e  ta m  b a rd z o  sk u te c z n e  i  k i lk a k ro tn ie  o c h ro ­
n iły  za ło g ę  ro b o tn ic z ą  p rz e d  w p ra w d z ie  d o ść  k r ó tk o  trw a ją c y m i, lecz  b a rd z o  g o rący m i 
p ło m ie n ia m i. U b ra n ia  te  są n o sz o n e  g łó w n ie  p rz e z  s tra ż  og n io w ą p rz y  g aszen iu  po żaró w  
w y w o łan y ch  p y łe m  w ęg low ym  w h a la c h  fa b ry c z n y c h  i u rz ą d z e n ia c h  ru c h u  (ś lim aczn ice , 
su s z a rn ie ) , ja k  ró w n ież  p rz e z  dozo rcó w  su s z a rń  i c h ło d n ic  p o d czas  ich  c iąg łe j p ra c y . 
N a to m ia s t w in n y c h  z a k ła d a c h  i p rz y  c iężk ich  ro b o ta c h  ta k ie  n asy co n e  u b ra n ia  n ie  są 
c h ę tn ie  no szo n e  ze  w zg lęd u  n a  n ie d o s ta te c z n ą  p rz e p u sz c z a ln o ść  p o w ie trz a ;  p o z a  ty m  
w sk u te k  ro z g rz a n ia  w y w o łu ją  o n e  sw ęd zen ie  i z a p a le n ie  sk ó ry  w  m ie jsc a c h  s ty k u  w ilg o tn e j 
sk ó ry  z tk a n in ą  u h ra n ia . M ożna w p ra w d z ie  częśc iow o te m u  z a p o b ie c  p rz e z  n o sz en ie  sp o d ­
n ie g o  u b ra n ia  i c ie n k ic h  sz a lik ó w , is tn ie je  w szak że  w  z a k ła d a c h  o g n io w y ch  h u t  ca ły  sz e ­
re g  ro b ó t p rz y  p rz e ta p ia k a c h  i w y ż a rz a k a c h , w y k o n y w an y ch  w ta k im  ż a rz e , że  w  ogóle  n ie  
d a je  się  n o sić  z a p ię te g o  u b ra n ia . W  ta k ic h  p r z y p a d k a c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw u  p rz e c iw s ta ­
w ić się  m o g ą  ta k ie  ś ro d k i o c h ro n n e , ja k  fa r tu c h y , g e try  i ręk aw ice .

P rz y  ro b o ta c h  ty c h  ró w n ież  n a leży  s ta le  z w ra c a ć  u w ag ę  n a  o d p o w ie d n ią  o c h ro n ę  p leców  
i  g rz b ie tu , p o n iew aż  ro b o tn ic y , p rz e w a ż n ie  w ch w ili n ie b e z p ie c z e ń s tw a , szybko  o d w ra c a ją  
się , ce lem  z a b e z p ie c z e n ia  tw arzy .

P rz e p isy  o z a p o b ie g a n iu  w y p a d k o m  n a k a z u ją  w § 47 częśc i o g ó ln e j n o sz e n ie  f a rtu c h ó w , 
g e tró w  i  r ę k a w ic  w  m ie jsc a c h , w k tó ry c h  g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  sp a le n ia  lu b  p o p a ­
r z e n ia . F a r tu c h  sk ó rz a n y  ju ż  z d aw ien  d a w n a  b y ł n o sz o n y  p rz e z  g ó rn ik ó w  lu b  h u tn ik ó w  
i o k a z a ł się  w szęd z ie  p ra k ty c z n y . F a r tu c h  sk ó rz a n y  w  lic z n y c h  z a w o d a ch  p rzem y sło w y ch  
i rz e m ie ś ln ic z y c h  s ta n o w i o b e c n ie  w ażn ą  część  u b ra n ia  ro b o czeg o , a lb o w iem  z a b e z p ie ­
cza  n ie  ty lk o  p rz e d  isk ra m i i  sp a le n ie m , lecz  ró w n ież  p rz e d  u d e rz e n ie m , p c h n ię c ie m ,

Fartuch z błyskawicznym zapięciem 
suwakowym, dzięki kióremu można 
w razie niebezpieczeństwa momental­

nie zrzucić z siebie ubranie 
(Stocko Wuppertab-Eberfeld)

Rękawica azbestowa z  dzianej tkani­
ny, lekka i dopuszczająca dopływ po­
wietrza. Z  podobnego materiału wyko­
nywane są całkowite ubrania ognio­

trwałe (Arbeitsschutz)



Getry płócienne lub azbestowe, nało­
żone na buty , stanowią doskonałą 
ochronę przy niebezpiecznych pracach 

(Arbeitsschutz)

B u t ochraniający przed uderzeniem 
spadającymi przedmiotami 

(Strauss Co, Pittsburg)

Bucik ochronny ze sprzączkami i po­
deszwą odporną na żar 

(Arbeitsschutz)

z a b ru d z e n ie m  i zn iszczen iem  u b ra n ia . W b u ta c b  i in n y c h  z a k ła d a c h  p ieco w y ch  nosi si^ 
te ra z  p rz e w a ż n ie  f a r tu c h y  z in n y c h  m a te r ia łó w . Z aw sze je d n a k  od  fa r tu c h ó w  ta k ic h  w y­
m ag a  się , aby  m a te r ia ł ,  z k tó re g o  są w y k o n an e , by ł o g n io trw a ły . W y m ag an ie  to  n ie  ty lk o  
w y n ik a  z b rz m ie n ia  „ P rz e p isó w  O g ó ln y ch 44, k tó re  w y ra ź n ie  ż ą d a ją  „ o d p o w ie d n ic h 44 u b io ró w  
o c h ro n n y c h , lecz  je s t  jeszcze  ra z  sz czeg ó ln ie j p o d k re ś lo n e  p rz e z  p rz e p isy , u ję te  w § 8 d la  
h u t  to m aso w sk ich  i  w § 8 d la  h u t  m a rty n o w sk ic h , k tó re  p o s ta n a w ia ją , że o d lew n icy  (gise- 
rzy) m a ją  u żyw ać śro d k ó w  o c h ro n n y c h , z a b ez p ie cza jący ch  p rz e d  ż a re m  i sp a len iem . 0  d o ­
b o rze  m a te r ia łu  m o żn a  p o w ied z ieć  to , co p o w ied z ian o  po w y że j o o g n io trw a ły c h  u b ra n ia c h . 
B a rd z o  sk u te c z n e  o k aza ły  się f a r tu c h y  z o g n io trw a ły ch  m a te r ia łó w  nasy co n y ch .

0  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  n o sz en ia  szybko  w y sy ch a jący ch  w ża rz e  fa r tu c h ó w  z m a te r ia łó w  
p a ln y c h , n o szo n y ch  p rz e z  ro b o tn ik ó w , n ie  w y sta w io n y ch  n a w e t b e z p o ś re d n io  n a  d z ia ła ­
n ie  p ło m ie n i, do w o d zi n a s tę p u ją c y  w y p ad ek : d ru g i p rz e ta p ia c z  p ie c a  m a rty n o w sk ie g o , z a ­
ję ty  p rz e w a ż n ie  n a  p o m o śc ie  p ie c a , m u sia ł p o  d ru g ie j jego  s tro n ie  p rz y g o to w a ć  z a m k n ię ­
cie  o tw o ru  sp u s to w eg o , (w  ty m  celu  p rzek ład a , się na  b o k  o b ro to w e  k o ry to  sp u s to w e , a z z a ­
trz y m a n e g o  w y s tę p u , tzw . k o ry ta  k ró tk ie g o , zaw iesza  się n a  p a łą k u  b la c h ę , k tó ra  p o d czas 
d a lsze j p ra c y  m a o c h ro n ić  p rz e ta p ia c z y  p rz e d  p ro m ie n iu ją c y m  ż a re m , p rz y  czym  re sz tk i 
żuż li sp ły w a ją  n ie k ie d y  k ro p la m i z k o ry ta  k ró tk ie g o  n a  p o m o st o d le w n ic z y ) ; p rzy  z a k ła ­
d a n iu  p a łą k a  f a r tu c h  ro b o czy  p rz e ta p ia c z a , w y k o n an y  z p ew n eg o  ro d z a ju  p łó tn a  w o rk o ­
w ego, z e tk n ą ł się z ro zża rzo n y m  żu ż lem  i z a p a lił  s ię ; ro b o tn ik  n ie  w id z ia ł d la  s ie b ie  in n eg o  
ra tu n k u ,  ja k  ty lk o  zb iec  z p o m o stu  w  p a lą c y m  się f a r tu c h u , p rz y  czym  d o z n a ł o n  ta k  
c iężk ich  p o p a rz e ń , że  n ie  u d a ło  się u trz y m a ć  go p rz y  życiu .

W  z w iązk u  z ty m  w y p ad a  b liż e j om ów ić zły  zw yczaj zb ieg an ia  z m ie jsca  w y p ad k u  w p a ­
lący ch  się  u b ra n ia c h .

K o ń co w a u w ag a  do § 43 „O g ó ln y ch  P rz e p isó w 44 b rz m i n a s tę p u ją c o :  „ n ie  w olno u c iek ać  
w p a lą c y m  się  u b ra n iu ;  o g ień  n a le ż y  s tłu m ić  p rz e z  z aw in ięc ie  p ło n ą c e g o  w koc lu b  t o ­
c zen ie  go po  z ie m i44.

U b o lew an ia  g odny  p rz y k ła d  sk u tk ó w  n iezn a jo m o śc i teg o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d a je  n a ­
s tę p u ją c y  w y p a d e k : p rz y  s p rz ą ta n iu  g e n e ra to ro w n i, p o m im o  p rzep iso w e g o  p rz e w ie trz a n ia  
n a s tą p ił  w y b u ch  gazu  w sk rz y n c e  zaw o ro w ej; od  w y d o s ta jąceg o  się  z k la p y  czyszczącej 
p ło m ie n ia  z a ję ło  się u b ra n ie  n a  c z te re c h  ro b o tn ik a c h , k tó rz y  a k u ra t  s ta li  p o d  ty m  o tw o ­
rem , p rz y  czym  dw aj z e rw a li z s ie b ie  n a ty c h m ia s t u b ra n ie , u n ik a ją c  w sk u te k  teg o  c iężk ich  
p o p a rz e ń , d w a j in n i  zaś rz u c ili  się  do  u c ie c z k i, u le g a ją c  w sk u te k  teg o  siln ie jszy m  p o p a ­
rz e n io m  na  ca łym  c ie le , p o p a rz e n io m  z w y n ik iem  śm ie rte ln y m .

S tą d  w n io se k , że ro b o tn ic y , zaw odow o n a ra ż e n i n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ż a ru , p o w in n i 
nosić  u b ra n ie , k tó re  m o żn a  szybko  z s ie b ie  z rzu c ić . D o ty czy  to  zw łaszcza  fa r tu c h ó w , n a w e t 
o g n io trw a ły c h  i n ie  z a p a la ją c y c h  się , gdyż z a ją ć  się m ogą ró w n ież  u b ra n ia  p o d  fa r tu c h e m . 
D la te g o  te ż  ta s ie m e k  lu b  rzem y k ó w  p rz y tw ie rd z a ją c y c h  f a r tu c h  n ie  w o lno  n ig d y  zaw iąz y ­
w ać n a  w ęzły  lu b  z a p in a ć  n a  sp rz ą c z k i, k tó ry c h  w ra z ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n ie  m o żn a  dość  
szybko  ro zw iązać  lu b  o d p ią ć . F a b ry k a  W yrobów ' M e ta lo w y ch  „ S to c k o 44 w W u p p e r ta l-E lb e r -  
fe ld  (N iem cy) w y p u śc iła  na  ry n e k  h a n d lo w y  z a p ię c ie , k tó r e  o tw ie ra  się  sam o za jed n y m  
o stry m  p o c ią g n ię c ie m , t. zw . z a p ię c ie  suw akow e.

P rz e p is  o n o sz en iu  fa r tu c h ó w  o d n o si się po za  ty m  do  w szelk ich  czynn o śc i, p rz y  k tó ­
ry ch  g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o p a rz e n ia  lu b  z a tru c ia  k w asam i, ż rący m i so lam i lu b  łu ­
gam i, p rz y  czym  m a te r ia ł ,  z jak ieg o  są w y k o n a n e  fa r tu c h y , za leży  od ich  p rz e z n a c z e n ia . 
W m a g azy n ac h  u b io ró w  ro b o tn ic z y c h  m o żn a  o trz y m a ć  w szelk iego  ro d z a ju  f a r tu c h y  —  z g u ­
m y, sz a re g o  p łó tn a  (tzw . żag lo w eg o ), d re l ic h u  i skó ry .

F a r tu c h y  sk ó rz a n e  w y m ien io n e  są p o n a d to  w § 17 „ P rz e p isó w 44 d o ty czący c h  sp a w an ia  
i p rz e c in a n ia  m e ta li , p rz y  k tó ry c h  to  czy n n o śc iach  sp a w a ln ic y  i ic h  p o m o cn icy , n a ra ż e n i 
n a  b e z p o ś re d n ie  d z ia ła n ie  p ro m ie n i św ie tln y c h  i o d sk a k u ją c y c h  isk ie r  m uszą  n o sić  o p ró cz  
ś ro d k ó w  o c h ro n n y c h  d la  oczu  —  ró w n ież  i u b ra n ia  o c h ro n n e , a w ięc n a k ry c ie  g łow y, f a r t u ­
chy  i ręk aw ice .

P o d c z a s  gdy  p rz y  sp a w a n iu  sa m o ro d n y m  u b ió r  o c h ro n n y , z a b e z p ie c z a ją c y  p rz e d  sp a le ­
n iem  i isk ra m i, je s t  p o trz e b n y  p rz y  sp a w a n iu  n ad  g łow ą i tp ., to  p rz y  sp a w a n iu  e le k try c z ­
nym  sk ó rz a n e  f a r tu c h y  i rę k a w ic e  są n ie z b ę d n e , jak o  o c h ro n a  p rz e d  sz k o d liw y m  d z ia ła ­
n iem  p ro m ie n io w a n ia .

R ę k aw ice  i g e try , ja k o  o c h ro n a  rą k  i nóg , są p o trzeb n i?  w e w szy stk ich  p rz y p a d k a c h , 
w k tó ry c h  w y m ag an e  są f a r tu c h y , ja k o  o c h ro n a  ca łego  tu ło w ia , a w ięc  p rzy  n ie b e z p ie ­
c zeń stw ie  p o p a rz e n ia  za ró w n o  p rz e z  o g ień , ja k  i p rz e z  kw asy . M a ją  tu  za s to so w a ­
n ie  d o sło w n ie  te  sam e p o s ta n o w ie n ia , co p rz y  fa r tu c h a c h . R ę k aw ice  z n a jd u ją  sp e c ja ln e  
o m ó w ien ie  zw łaszcza  w § 35 „ P rz e p isó w  O g ó ln y ch 44, w k tó ry m  m ow a o o c h ro n ie  p rzed  
p o p a rz e n ie m  p rz e z  kw asy  p rz y  w y tra w ia n iu  m e ta li , w § 3, o d n oszącym  się  d o  c h ło d n i, 
w k tó ry c h  s to su je  s ię  am o n iak , kw as s ia rk o w y , c h lo re k  m ety lo w y  i p o d o b n e  ś ro d k i o z ię ­
b ia ją c e  o raz  w § 1, odn o szący m  się  do  f a b ry k a c ji  su c h eg o  lo d u . P o z a  ty m  w sp o m n ie ć  w y ­
p a d a  o p rz e p isa c h  d la  u rz ą d z e ń  e le k try c z n y c h , w k tó ry c h  h u ty  i rę k a w ic e  gum ow e n ie  są
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t r a k to w a n e  ja k o  ś ro d k i o c h ro n n e , n a leży  je  bo w iem  sto so w ać  ty lk o  w raz  z o sobno  w y: 
m ie n io n y m i ś ro d k a m i o ch ro n n y m i, p rz y  czym  p rz e d  k ażd o razo w y m  u ży c iem  ro b o tn ik  m usi 
je  d o k ła d n ie  zb ad ać , czy n ie  są u szk o d zo n e .

Że n o sz e n ie  rę k a w ic  w n ie o d p o w ie d n im  m ie jscu  je s t n ie b e z p ie c z n e , w y n ik a  z § 265 p r z e ­
p isów  p rzec iw w y p ad k o w y c h  B u d o w la n y c h  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch , w ed łu g  k tó ry c h  p o s łu ­
g iw an ie  się rę k a w ic a m i p rz y  o b słu g iw a n iu  m aszy n  do o b ró b k i d rzew a  je s t za b ro n io n e .

T o  sam o d o ty czy  o c h ra n ia c z y  sk ó rz a n y c h  n a  rę c e  (t. zw. sk ó r  n a rę c z n y c h ) . S ta n o w ią  one  
d o b rą  o c h ro n ę  p rz e d  sk a le c z e n ie m  p rz y  o b ch o d z e n iu  się z o s tro k a n c ia s ty m i p rz e d m io ta m i, 
ja k  k a m ie n ie , żuże l, b la c h y  itd ., s ta n o w ią  w szakże  ź ró d ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , gdy  is tn ie je  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  u c h w y ce n ia  ich  p rz e z  try b y , zw łaszcza  p rz y  w a lcac h , w y ró w n ia rk a c h  
itd . P o m im o  w sze lk ich  p rz e s tró g , p rz y  m aszy n ach  ty c h  c iąg le  jeszcze  z d a rz a ją  się c iężk ie  
w y p a d k i, w yw oływ ane zb y t tru d n y m  śc iąg an iem  o c h ra n ia c z y  z rą k . T a k  sam o duże  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p rz e d s ta w ia  u w ięźn ięc ie  lu b  z ac ięc ie  się o s try c h  k ra w ę d z i że laza  w sk ó ­
rze  o c h ra n ia c z a .

R z em y k i o c h ra n ia c z y  sk ó rz a n y c h  do rą k  m uszą  z a te m  p o s ia d a ć  ta k ie  z a m k n ię c ie , k tó re  by 
się n a  w y p a d e k  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n a ty c h m ia s t o tw ie ra ło . N aw e t z a trz a sk i n ie  s ta n o w ią  
o d p o w ie d n ie g o  za m k n ię c ia , ja k  te g o  dow odzi n a s tę p u ją c y  w y p a d e k : p rz y  m aszy n ie  do w y­
ró w n y w a n ia  c ie n k ic h  b la c h  p o słu g iw a n o  się rę k a w ic ą , p rz y  czym  p o p rz e c z n a  je j ta śm a , 
p rz e z  k tó rą  p rz e su w a ło  się rę c e , b y ła  u m o co w an a  z a trz a s k a m i;  ro b o tn ik  w id o czn ie  sp ła sz ­
czył te  z a trz a sk i, sk o ro  ź le  trz y m a ły , sk u tk ie m  czego w ch w ili n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n ie  m ógł 
u w o ln ić  rę k i.

O d p o w ie d n ie  o b u w ie  je s t b a rd z o  w ażną częśc ią  u b ra n ia  p rzec iw w y p a d k o w e g o , gdyż 
p o zw a la  u n ik n ą ć  w ięk szo śc i u razó w  nóg. W ed łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  20%  w szy stk ich  
w y p ad k ó w  w g ó rn ic tw ie , a 30%  w h u tn ic tw ie  s ta n o w ią  sk a le c z e n ia  nóg. P o w o d em  ty ch  
w y p ad k ó w  są u d e rz e n ia , za c iśn ię c ia , o d b ic ia  lu b  o d rz u ty , p ę k n ię c ia , z ła m a n ia , sp a d a ją c e  
p rz e d m io ty , s z a rp a n ie  i k łu c ie  p rz e z  p rz e d m io ty  sp ic z a s te  i o s tro k ra w ę ż n e , p o p a rz e n ia  
i td .  D ziw ić  się  ty lk o  n a leży , ja k  n a  ogół m ałe  z n a c z e n ie  p rz y w ią z u ją  ro b o tn ic y  do zab e z ­
p ie c z e n ia  nóg  p o d czas  p racy . T łu m ac zą  się ty m , że o b u w ie  o c h ro n n e  w w a rs z ta ta c h  n a leży  
z b y t częs to  z m ie n ia ć  w s k u te k  szy b k ieg o  zu ży c ia , a ś ro d k i n a  z a k u p  „d ro ż sz e g o 44 obuw ia  
są z b y t sk ą p e . D la te g o  te ż  n o si się  p rz e w a ż n ie  z u ży te  o b u w ie  d z ie n n e , w k tó ry m  n ie  m o ­
żn a  się ju ż  p o k a z a ć  na  u licy , b ąd ź  te ż  p łó c ie n n e  o b u w ie  g im n asty cz n e , k tó r e  w p raw d z ie  
je s t ta n ie , lecz  za to  n ie trw a łe  i z u p e łn ie  n ie  c h ro n i nóg . B io rą c  je d n a k  p o d  uw agę, ze 
s t r a ta  z a ro b k u  w sk u te k  w y p a d k u , n a w e t p rz y  k ró tk ie j  n ie z d o ln o śc i do  p ra c y , n ie  s to i 
w ż a d n y m  s to su n k u  do  cen y  k u p n a  so lid n eg o  o b u w ia , to  p rz y z n a ć  n a leży , że złe o buw ie  
p rz y  p ra c y  ozn acza  w rzeczy w is to śc i ź le  p o ję tą  o szczęd n o ść . N a sk u te k  ta k ic h  ro zw ażań  
f irm a  „ M itte ld e u ts c h e  S ta h lw e rk e 44 p rz e p ro w a d z iła  ju ż  p rz e d  la ty  d o k ła d n e  b a d a n ia  
sp ra w y  o d p o w ied n ieg o  o b u w ia  o c h ro n n e g o  d la  ro z m a ity c h  dz ia łó w  je j w y tw ó rczo śc i. W y­
n ik ie m  ty c h  b a d a ń  by ł „ b u t  p rz e c iw w y p a d k o w y 44, k tó re g o  m asow ą p ro d u k c ją  z a jm u je  się 
f irm a  C u r t H u h le  w D o h n a  p o d  D re z n e m  (N iem cy ). O d teg o  czasu  b u t z o s ta ł Avprowadzony 
i n o sz o n y  p rz e z  ro b o tn ik ó w  liczn y ch  zak ład ó w . U k a z a ł się  ró w n ież  n ie d a w n o  n a  ry n k u  b u t 
o c h ro n n y  d la  g ó rn ik ó w , p o d o b n y  p o d  w zg lęd em  w y k o n a n ia  do  p o p rz e d n io  o p isa n eg o . J e s t  
on  w y k o n a n y  z d o b re j sk ó ry , p rz y  czym  n a jw ię c e j są za b e z p ie c z o n e  m ie jsca , n a jb a rd z ie j  
n a ra ż o n e  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  (sk ó rz a n e  z a b e z p ie c z e n ie  p a lcó w , u sz ty w n ie n ie  p rz y  pom ocy  
n o sk ó w  ce lu lo id o w y ch , z a b e z p ie c z e n ie  k o s te k  i p ię t ) .  O ba ro d z a je  w y k o n a n ia  b u ta  o c h ro n ­
nego  z a p e w n ia ją  d o sk o n a łą  o c h ro n ę  p rz e d  sk a le c z e n ia m i nóg d z ięk i w p ływ om  m ech an iczn y m  
p rz y  w sze lk ieg o  ro d z a ju  p ra c y . P rz y  ro b o ta c h  w w odzie  i w z a k ła d a c h  c h em iczn y ch  n a leży  
n o sić  b u ty  gum ow e. P rz e p isy  p rz e c iw w y p a d k o w e  B u d o w la n y c h  Z w iązków  Z aw odow ych  
k a te g o ry c z n ie  z a k a z u je  w § 15 ch o d zen ia  boso  na  b u d o w a c h  i w in n y c h  m ie jsc a c h  p racy . 
T a k  sam o p rz e p isy  p rze c iw w y p a d k o w e , d o ty c z ą c e  w y ro b u  i m ag a z y n o w a n ia  m a te r ia łó w  
w y b u ch o w y ch  i z a p a ln y c h  z a w ie ra ją  ro z m a ite  p o s ta n o w ie n ia  w sp ra w ie  ob u w ia . Z a ­
b ro n io n e  je s t  np . n o sz en ie  p o d k u te g o  o b u w ia  w p o m ie sz c z e n ia c h , w k tó ry c h  p rz e c h o w u je  
się  m a te r ia ły  w y b u ch o w e i z a p a ln e . P rz e d  w e jśc iem  do  b u d y n k u , w k tó ry m  is tn ie je  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y b u ch u , o b u w ie  n a le ż y  oczyścić . W  su sz a rn ia c h  i b u d y n k a c h , w k tó ­
ry c h  p o w s ta je  ła tw o  w y b u ch a jąc y  p y ł, o b u w ie  n a le ż y  z d ją ć , lu b  te ż  n a le ż y  nosić  o b u w ie  
filc o w e  a lb o  sk ó rz a n e  b ez  ż e lazn y c h  ćw iek ó w ; o b u w ie  ta k ie  p o w in n o  b y ć  zaw sze p rz y ­
g o to w an e , p rz y  czym  n ie  n a le ż y  go n o sić  p o za  fa b ry k ą  (u s t. a, § 33 ,2 ). R o b o tn ic y  m a ­
ją c y  do  czy n ien ia  z c h lo ra n e m  lu b  ch lo ra n o w y m i m a te r ia ła m i w y b u ch o w y m i, n ie  p o w in n i 
n o sić  o b u w ia  p łó c ie n n e g o  lu b  filco w eg o . O b u w ie  sk ó rz a n e  n ie  p o w in n o  być  a n i k o łk o ­
w an e , a n i p o d k u te  że laze m  (u s t. g, § 33). W ed łu g  p rz e p isó w , o d n o sz ący ch  się  do  u rz ą d z e ń  
e le k try c z n y c h , o o b u w iu  g um ow ym  m o żn a  p o w ied z ieć  to  sam o, co o rę k a w ic z k a c h  g u m o ­
w ych .

W resz c ie  p rz e p isy  p rz e c iw w y p a d k o w e  d la  o d lew n i ż e laza  z a w ie ra ją  w § 16 w ażn e  p o ­
s ta n o w ie n ia  o o b u w iu . B rz m ie n ie  jeg o  je s t  n a s tę p u ją c e :  „ P rz y  o d le w a n iu  ro b o tn ic y  m uszą  
n o sić  m o cn e  i d o k ła d n ie  z a p ię te  lu b  sz cze ln e  o b u w ie , k tó r e  c h ro n i p rz e d  p rz e d o s ta n ie m  się

Ile ciężkich wypadków wywołuje 
donaszanie ubrań codziennych przy  
pracy. D ziury i lały w stroju robo­

czym  — to wielka nierozwaga

Pewien styl w ubraniu roboczym  — 
to konieczna ostrożność, podnosząca 
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do  ś ro d k a  isk ie r , p ły n n eg o  ż e laza  lu b  m e ta lu  i k tó re  in o żn a  w k a ż d e j chw ili ła tw o  
z rz u c ić 14, O ba w y m ag an ia , d o ty czące  za b e z p ie c z e n ia  p rz e d  p rz e d o s ta n ie m  się do ś ro d k a  
p ły n n e g o  m e ta lu  o raz  m ożliw ośc i ła tw eg o  z rz u c e n ia  o b u w ia , są b a rd z o  w ażne,

U jęc ie  to  d o s ta te c z n ie  o k re ś la  w łasn o śc i ta k ie g o  o b u w ia  o c h ro n n eg o  bez p o trz e b y  w e j­
śc ia  w szczegóły  jeg o  w y k o n an ia .

P rz e d  w o jn ą  o d lew n icy  n o sili zw yk le  b u ty  z ch o lew am i z tzw . sk ó ry  a n g ie lsk ie j w k tó re  
w p u szcza li b u f ia s te  sp o d n ie . P o p a rz e n ia  n ó g  by ły  p rz y  ty m  sto su n k o w o  rz a d k im  zjaw isk iem . 
O s ta tn io  w p ro w ad zo n o  w p rz e m y śle  tzw . „ u b ió r  fo rm ie rz a 44, k tó ry  w raz  z p rą ż k o w a n ą  k o ­
sz u lą  b a rc h a n o w ą  s ta n o w i je d n o li ty  s tró j ,  p o w szech n ie  noszo n y  p rz e z  ro b o tn ik ó w . B u ty  
z ch o lew am i są je d n a k  n ie b e z p ie c z n e , o ile  n ie  są z ab ez p ie czo n e  p rz e d  d o s ta n ie m  się 
do  n ic h  p ły n n e g o  że laza , a b u tó w  n ie  m o żna szybko  z rzu c ić , W  te n  sp o só b  m ia ły  m iejsce  
b a rd z o  c ię ż k ie  o k a le c z e n ia , k tó r e  n a w e t w k ilk u  w y p a d k a c h  d o p ro w a d z iły  do  u t r a ty  k o ń ­
czyn, p ły n n e  b o w iem  że lazo  d o s ta ło  się do  b u ta  i sp o w o d o w ało  g łęb o k ie  o p a rz e lin y , zan im  
m ożna by ło  śc iąg n ąć  c ia sn ą  cho lew ę. W obec teg o  z a c z ę to  p o sz u k iw ać  in n e g o  ro z w ią z a ­
n ia . W y n ik iem  d o k ła d n y c h  b a d a ń  by ło  w y k o n a n ie  b u ta  o c h ro n n eg o  w p o s ta c i b u c ik a  ze 
sp rz ą c z k a m i i pod eszw ą o d p o rn ą  na  ża r. B u c ik i ta k ie  p rz y ję ły  się w p rz e m y śle  dość 
d o b rze . C ały szereg  d u ży ch  zak ład ó w  h u tn ic z y c h  w p ro w a d z ił ta k ie  „ b u ty  o d le w n i­
cze44, n a  sk u te k  czego liczb a  o p a rz e ń  n ó g  o d lew n ik ó w  zn a c z n ie  sp a d la . G e try  z p łó tn a  
żag low ego  lu b  a z b e s tu , n a ło żo n e  n a  b u ty , s ta n o w ią  d o sk o n a łą  o c h ro n ę , k o n ie c z n ą  p rzy  
sz czeg ó ln ie  n ie b e z p ie c z n y c h  p ra c a c h .

W o jn a  o raz  w p ro w a d z e n ie  b o n ó w  odzieżo w y ch  i  t , d ., in f la c ja  i o k re s  b e z ro b o c ia , k tó ry  
p o  n ie j n a s tą p ił, ja k  ró w n ież  w ie le  in n y c h  czyn n ik ó w  —  p rz y c z y n iły  się do teg o , że p r z e ­
p iso w e u b ra n ia  ro b o cze  d la  o d lew n ik ó w  p ra w ie  ca łk o w ic ie  z n ik n ę ły  z ry n k u  h an d lo w eg o .

C zasy t e  ju ż  m in ę ły . N ow e p rz e p isy  o z a p o b ie g a n iu  w y p ad k o m  zm u sza ją  ro b o tn ik ó w  
do  n o sz e n ia  p rz ep iso w e g o  o b u w ia , n a k ła d a ją c  na  p rz o d o w n ik ó w , m a js tró w  i in ży n ie ró w  
o d p o w ie d z ia ln o ść  za  d o p u sz c z e n ie  do  p ra c y  ty lk o  ty c h  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  z a o p a trz ą  się 
w o d p o w ie d n ie  obuw ie . K to k o lw ie k  w o d lew n i n ie  p rz e s trz e g a  ty c h  p rz e p isó w , n a ra ż a  na 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie  ty lk o  s ie b ie , lecz ró w n ież  sw ych w sp ó łto w arzy szó w ,

W  w ie lu  z a k ła d a c h  w p ro w a d z o n o  m asow o  b u ty  o c h ro n n e , za k tó r e  n a le ż n o ść  p o ­
t r ą c a  się ro b o tn ik o m  w m a ły ch  r a ta c h  ty g o d n io w y ch  z p e n s ji. P o n iew aż  u c h w a ­
ła  p rz e z n a c z e n ia  n a d w y ż k i p e n s ji  w y n ik a ła  z k o n ieczn o śc i n o sz en ia  o d p o w ied n ieg o  
o b u w ia , p rz e to  p o s tę p o w a n ie  ta k ie  z n a la z ło  p o d s ta w ę  p ra w n ą . S ta ra n n e  p ie lę g n o w a n ie  
b u tó w  sk ó rz a n y c h  —  czyszczen ie , sm a ro w a n ie  tłu sz c z e m  i su szen ie  ( ty lk o  n a  p o w ie trz u )  
z n a c z n ie  zw ięk sza  ic h  trw a ło ść , zw łaszcza  w z a k ła d a c h  c ie p ln y c h . /

C h ro n ią c e  p rz e d  w y p a d k ie m  n a k ry c ie  g łow y je s t  p rz e d e  w szy stk im  w ażn e  d la  z a t r u ­
d n io n y c h  p rz y  m a szy n ach , w łosy  bo w iem  d łu g ie  i zw isa jące  n a ra ż a ją  n a  p o d o b n e  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o , co lu ź n e  częśc i u b ra n ia , p rz y  czym  ch o d z i tu  n ie  ty lk o  o ro b o tn ic e , 
częs to  bo w iem  i m ężczy źn i, n oszący  „ c z u p ry n y 44 u le g a ją  w y p ad k o m  w c iąg n ięc ia  w łosów  
p rz e z  w rzec io n o  w ie r ta rk i  lu b  in n e  częśc i m aszyn .

W y m ag an ie , aby  k o b ie ty  n o siły  c h u s tę  lu b  cze p e k  n a p o ty k a  n ie ra z  n a  tru d n o śc i ,  zw ła ­
szcza w ty c h  g a łę z ia c h  p rzem y słu , gdz ie  n ie  je s t  o n o  p o d y k to w a n e  w zg lęd am i h ig ie n ic z ­
n y m i. B a d a ją c  je d n a k  p o w ó d  n ie c h ę c i do  n o sz en ia  o c h ro n n e g o  n a k ry c ia  głow y, n a leży  
s tw ie rd z ić , że  n ie c h ę ć  ta  p o le g a  n ie  ty lk o  n a  p ró ż n o śc i, lecz  ró w n ież  i n a  ty m , 
że  n a k ry c ia  o c h ro n n e  głow y, zw łaszcza  w w y so k ich  te m p e ra tu ra c h ,  z b y t s iln ie  
g rz e ją  i s ta ją  się  n iew y g o d n e . N ied o g o d n o ść  tę  m ożna u su n ą ć  p rz e z  n o sz en ie  cza p e k  lu b  
b e re tó w  z p rzew iew n eg o  m a te r ia łu , ja k  n p . z t iu lu , w p ro w ad zo n y ch  n p . w d u ży ch  r e s ta u ­
ra c ja c h  i p rz e d s ię b io rs tw a c h  h o te lo w y ch .

D alsze  p o s ta n o w ie n ia  w te j  sp ra w ie  z a w ie ra ją  jeszcze  p rz e p isy  w y d an e  p rz e z  Z w iązk i 
B u d o w la n e : § 15 o m aw ia  je  w sposób  ogó lny , a § 41 h  d o ty czy  p ra c y  p rz y  m a te r ia ła c h , 
z a w ie ra ją c y c h  o łów . N ależy  tu  ró w n ież  w sp o m n ie ć  o h e łm a c h  o c h ro n n y c h  z a zh es tu , 
o c h ra n ia ją c y c h  ro b o tn ik ó w  o g n io w y ch  p rz e d  o p a rz e n ia m i k a rk u .

P o d a n e  p o w y że j z e s ta w ie n ie  n a le ż y  ro z u m ie ć  je d y n ie  ja k o  p o b ie ż n y  p rz e g lą d  z a g a ­
d n ie n ia  o c h ro n n y c h  u b ra ń  ro b o czy ch . M ożna je  o d n ie ść  do  ró żn eg o  ro d z a ju  g a łęz i p r z e ­
m y słu , z a z n a c z a ją c , że  p r z e s trz e g a n ie  p rz e p isó w  o z a p o b ie g a n iu  w y p a d k o m  je s t  o b o w iąz­
k ie m  za ró w n o  ro b o tn ik ó w , ja k  i k ie ro w n ic tw a  z ak ład ó w  p rzem y sło w y ch , k tó r e  n ie  ty lk o  je s t 
o d p o w ie d z ia ln e  za b e z p ie c z e ń s tw o  ru c h u  i p ra c y  w d an y m  z a k ła d z ie , lecz  ró w n ież  s to so ­
w n ie  do  § 2 (2 ), m u si d aw ać  ro b o tn ik o m  o d p o w ie d n ie  w sk azó w k i o zac h o w a n iu  się  p o d czas  
p ra c y  i  p iln o w a ć  p rz e s trz e g a n ia  w szy stk ich  p rzep isó w , m a ją c y c h  n a  ce lu  b ez p ie c z e ń stw c  
p ra c y  i  z a p o b ie g a n ie  n ie szczęś liw y m  w y p ad k o m . W sp ó ln e  z ro z u m ie n ie  te g o  z a g a d n ie n ia  i chęć  
z a p o b ie ż e n ia  w sze lk im  sz k o d o m  ze s tro n y  k ie ro w n ik a  ru c h u  i jeg o  p o d w ła d n y c h  p ow inny , 
d o p ro w a d z ić  do  o sią g n ię c ia  zam ie rz o n e g o  celu .
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Niemieckie obozy robotnicze przy budowie autostrad
Dr Emil Paluch

Składanie baraku

P race  nad budową autostrad  p row a­
dzone są w Niemczech od trzech  lat. 
R oboty p ro jek tu je , finansuje i n ad ­
zoruje Towarzystwo p. n. „Reichsauto- 
bahnen44; istotnym i kierow nikam i robót 
są przedsiębiorcy pryw atni, którym  
Towarzystwo pow ierza wykonanie po ­
szczególnych odcinków au tostrad . W ię­
kszość robotników  składa się z p raco ­
wników fizycznych, nie w ykw alifiko­
wanych. Roboty, podobnie jak  i w P o l­
sce, prow adzone są w ram acli walki 
2 bezrobociem .

W edług przepisów  D yrekcji budowy 
au tostrad , jeśli roboty nie mogą być 
prow adzone przez ludność lokalną —  
co w większości wypadków ma m iej­
sce —  obowiązany jest pracodaw ca do­
starczyć robotnikom  bezpłatnych kw a­
te r  i umożliwić im zdrową strawę. 
P ragnąc u łatw ić przedsiębiorcom  wy­
konanie tego obowiązku, D yrekcja b u ­
dowy au tos trad  w ynajm uje wzorowe 
barak i m ieszkalne wraz z urządzeniem  
w ew nętrznym , budow ane według p la ­
nów, opracow anych przez Państw ow y 
U rząd „Schónheit der ArbeiL44 dla obo­
zów pracy.

Znorm alizow any typ obozu obliczony 
jest na pom ieszczenie 220 osób. Składa

Jadalnia

snych m ateriałów  budow lanych według 
dostarczonych m u planów  ustępy, skład 
na row ery; studnię oraz doprow adzić 
do obozu p rąd  elektryczny, względnie 
ustaw ić dynamomaszynę.

D ostarczone przez D yrekcję budowy 
au tostrad  barak i są drew niane, p rze­
nośne, budow ane jednak  z nie spoty­
kaną p rzy  tego rodzaju budow lach so­
lidnością. Zasadniczo każdy barak  skła­
da się z drobnych części drew nianych, 
o w ym iarach standartow ych, odpow ie­
dnio dopasowanych. Części te  po łą­
czone są przy pomocy pocynkowanych 
śrub opatrzonych m utram i, k tó re wcho­
dzą w odpow iadające im  kanały. Dzię­
ki tem u każdy barak  daje się łatwo 
złożyć i przenieść na inne m iejsce bez 
uszkodzenia m ateria łu  budow lanego; 
poszczególne części baraku  można rów ­
nie łatw o wymieniać. W konstrukcji 
baraków  położono szczególny nacisk na 
zupełne zabezpieczenie mieszkańców 
przed działaniem  czynników klim atycz­
nych, dających się dotkliw ie we zna­
ki we wszelkiego rodzaju  na prędce 
skleconych budach.

W barakach m ieszkalnych mieści się 
po 72 osoby; każdy barak  podzielony 
jest na cztery  pom ieszczenia po 18

Świetlica

Ogólny widok obozu

Dawniej...

Jednym  z  najbardziej aktualnych  
zagadnień h ig ieny pracy w  Polsce 
je s t ochrona robotn ików , za tru­
dnionych przy  pracach ziem nych. 
Na p ierw szy p lan  wysuwa sią zw ła­
szcza sprawa kw aterowania i odży­
wiania drużyn  robotniczych, za tru ­
dn ionych  na robotach publicznych  
zdała od m iejsca zam ieszkania. Do­
świadczenia poczynione w  tym  w zglą­
dzie  p rzy  budow ie autostrad n ie­
m ieckich , z  k tó rym i zapoznał sią 
atator, zw iedzając trzy  obozy robo­
tn icze: w  Gróben, R auen i K ersdorf, 
oraz dziąk i dostarczonym  przez  
Państwow y Urząd „Schónheit der 
A rbeit“ pub likacjom  —  mogą sią 
przydać p rzy  opracowyw aniu odpo­
wiednich pro jęków  w naszym  kraju.

się on z trzech baraków  m ieszkalnych, 
baraku  gospodarczego (kuchnia i świe­
tlica) i baraku  kąpielowego. Ponadto  
przedsiębiorca musi wybudować z w ła­



K a n ty n a

Spiżarnia przy kuchni

osób z odzie ln y m  w ejściem . W  p o m ie ­
szczen iu  p rz y p a d a  n a  cz łow ieka  o k o ­
ło  1,2 m 3 p rz e s trz e n i. Ściany i p o d ło ­
gi b a ra k ó w  są p o d w ó jn e , izo low ane, 
d z ięk i czem u ła tw o  o p a lić  je  w zim ie, 
w lec ie  zaś d a ją  d o sta te c z n ą  och ro n ę  
p rz e d  *upałam i. O p rz ec iąg ach  n ie  m a 
m ow y, gdyż śc iany  są szczelne, fu try n y  
zaś o k ien n e  i d rzw i d o b rze  d o p aso w a­
n e  i  u szczeln ione . D rzew o  n a  p o d ło g i i 
słu p y  fu n d a m e n to w e  je s t  im p re g n o w an e  
k a rb o lin e u m , d ach  p o k ry ty  b la c h ą  cy n ­
k o w an ą  —  n ie  m a w ięc rów n ież  w il­
goci. O kna u m ieszczone są gęs to : w 
każd y m  p o m iesz czen iu  je s t ich  p o  c z te ­
ry  (okna m ały ch  w y m ia ró w ); śc iany  
w ew n ę trz n e  m a lo w an e  są o le jn o  na  j a ­
sny  k o lo r , co sp raw ia  w rażen ie  św ia­
t ła  i zn iew ala  do czystości. P o m iesz ­
czen ia  o p a la n e  są że laznym i p iecykam i.

U rząd zen ie  w e w n ę trzn e  je s t p ro ste . 
W  k a ż d e j sy p ia ln i z n a jd u je  się 18 łó ­
żek  w dw u  p ię tra c h . W  o d stę p a c h  p o ­
m iędzy  łó żk am i są sz a fk i m e ta lo w e z 
k ilk u  p rzeg ro d am i, m . in . je d n a  na 
n a rzęd z ia . W  sz a fk a c h  p a n u je  p o rz ą ­
dek . N a śro d k u  stó ł m alo w an y  o le jno  
ze sk ła d an y m i n o g am i d la  u ła tw ie n ia  
t r a n s p o r tu ;  obok  sto łu  ław ki.

W  k ażdym  b a ra k u  m ieszk a ln y m  są

dw a m n ie jsze  „u rz ę d o w e 4* po m ieszcze­
n ia . W  jed n y m  z n a jd u je  się b iu ro  
i p o k ó j „ F iih re ra 44 obozu , w dw u  in ­
nych  czy te ln ia , w  n a s tę p n y c h  dw u 
s ta c ja  p ie rw sze j pom ocy , izb a  chorych  
i sa n ita riu sz .

W sp an ia le , ja k  n a  w a ru n k i polow e, 
u rząd zo n y  je s t b a ra k  k ąp ie lo w y . S o li­
d no ść  b u d o w y  ta  sam a, co i w b a ra ­
k a c h  m ieszk a ln y ch . P o m ieszczeń  jes t 
k ilk a . W jed n y m  z n a jd u je  się kocio ł 
do o g rzew an ia  w ody  i b a ra k u  o raz  
e le k try c z n a  p o m p a , d o łączo n a  do s tu ­
d n i;  oh o k  m ały  sk ład  m a te r ia łó w  o p a ­
łow ych. W dużym  p o m ieszczen iu  są 
u m y w aln ie ; k ażd y  ro b o tn ik  m a n u m e ­
ro w an ą  m e ta lo w ą  m ied n icę , k tó rą  z d e j­
m u je  z p ó łek , staw ia  n a  s to le  p o d  k r a ­
n am i z z im n ą  i c iep łą  w odą. W  oso­
bnym  pom ieszczen iu  są n a try sk i. 
O prócz  teg o  m ałe  pom ieszczen ie  siln ie  
o g rzew ane służy do suszen ia  odzieży  
i b ie lizn y ; je s t w n im  ta k ż e  kocio ł do 
p ra n ia . O dzież w ierzch n ią  sk ła d a  się 
w sza tn i.

O czyw iście, w szyscy n a ra z  n ie  m ogą 
k o rzy stać  z u rz ą d z e ń  k ąp ie lo w y ch ; je ­
d n o  m ie jsce  do m ycia  p rz y p a d a  na 
c z te ry  osoby; życie  obozow e je s t je d n a k  
ta k  zo rg an izo w an e , że je d n i d ru g im

Zmywalnia, naczyń

nie  p rzesz k ad za ją . W arto  p rzy  tym  
p o d k reś lić , że is tn ie je  p rzy m u s d o k ła ­
dnego  m ycia się po p racy . D o św ie tli­
cy na  p o siłek  m ożna p rz y jść  ty lk o  po 
um yciu  się. 0  s ta n ie  czystości ro b o tn i­
ków św iadczy  m iędzy  in n y m i b ra k  
c h a ra k te ry s ty c z n e g o  „ A rm e le u te g e ru c h 44 
w sy p ia ln ia c h  i św ie tlicy .

Ś w ietlica  i k u ch n ia  u rz ą d z o n e  są z 
n ie  m n ie jszą  s ta ra n n o śc ią . K u ch n ia  
n ow oczesna: trz y  duże  k o tły  po  3.000 
litrów  na  n a p o je  i zupy oraz  jedno  
duże  p a le n isk o  z p ły tą . D osk o n a ła  
w en ty lac ja  p om ieszczen ia  c h ro n i p rzed  
p rzed o staw an iem  się zap ach ó w  k u ­
c h en n y ch  do św ie tlicy . O bok  k u ch n i 
sk ła d  n a  p ro d u k ty  spożyw cze i c h ło ­
d n ia  e le k try c z n a . G o tu je  w yszkolony  
k u c h a rz  w raz  z p e rso n e le m  p o m o cn i­
czym . P o z n a ć  to  po  sm acznym  i fa c h o ­
wym  p rz y rz ą d z a n iu  p o traw .

O dżyw ian ie  je s t w spó lne , d la  w szyst­
k ich  ta k ie  sam o. D o p u szcza ln e  są je ­
d n a k  w y ją tk i, o ile  p o zw a la ją  na  to  
m iejscow e w a ru n k i. K o sz ty  odżyw ian ia  
ponoszą ro b o tn ic y , k tó ry m  p o trą c a  się

Ł a ź n ia

Jadalnia przybrana fesionami z zieleni



Szafa odzieżowa

z w ynagrodzenia odpow iednie staw ki 
ryczałtow e. D okładne rach u n k i p row a­
dzi F iih re r obozu i odsyła je co ty ­
dzień do D yrekcji budowy au tostrad  
do kon tro li. Dostaw a produktów  spo­
żywczych d la  obozów jest częściowo 
cen tra lna , co znacznie obniża koszty 
wyżywienia. P rzedsięb iorca opłaca p e r­
sonel i koszty prow adzenia kuchni.

Zasadnicza rac ja  pokarm ow a jest 
n astępu jąca:

750 g cbłeba,
125 g kiełbasy łub w ędlin,
125 g m ięsa wołowego, cielęcego, 

b aran iny  lub dziczyzny, wzglę­
dnie 100 g w ieprzow iny lub 
słoniny, albo wreszcie 250 g 
ryby,

200 g świeżej jarzyny lub 125 g 
roślin  strączkow ych,

750 g k a rto fli,
100 g sm alcu lub m argaryny albo 60 

g masła.
Jest to rac ja  dość ob fita  i skoncen­

trow ana, co w ydaje się zasadą słuszną 
z uw agi na ciężką fizycznie pracę  ro ­
botników . D ietetykę m ożnaby jeszcze 
m oim zdaniem  popraw ić przez w pro­
w adzenie w iększych ilości m leka i sera 
w postaci potraw , m leko jest bowiem 
stosow ane ty lko  do kaw y; rów nież ze 
w zględu na  ubóstw o p roduktów  ochron­
nych w tym  wysokokalorycznym  ja ­
d łospisie byłoby rzeczą pożądaną, aby 
„świeże jarzyny44 podaw ano isto tn ie  
jako  „św ieże44, t . zn. w postac i sałat, 
m ożliw ie z dodatk iem  owoców (a więc 
np. jab łek ); pozycja ta  n ie  pow inna 
być zastępow ana roślinam i s trączko­
wymi, jak  przew idu je to  jadłospis. 
M ożnaby natom iast zm niejszyć nieco 
ilość mięsa.

W  rzeczyw istości racje są lepsze pod 
pew nym i w zględam i, niż by to  w ynika­
ło z zasadniczego schem atu. 1 ta k  przy  
p rzeg lądan iu  tygodniow ych jad łosp i­
sów stw ierdziłem  np., że m asło po d a­
w ane jest 6 razy tygodniow o po 83 g, 
a więc w ilości wyższej, niż p rzew idu­
je  to  racja . Ryby podaw ane są 2 razy 
tygodniow o, a zam iast kiełbasy często 
podaw ana jest kiszka; p ro d u k ty  te  są 
źródłem  tan iego  i pełnow artościow ego 
b iałka i w prow adzenie ich do jad ło ­
spisów z p u n k tu  w idzenia gospodar­

34
Łóżka z szafami

standartow ych wym iarów baraków ; 
m niej więcej dwa razy w tygodniu 
w yśw ietlany jest film . Przyjeżdżają 
również w ykładow cy i działacze p a r ­
ty jn i. W szystkie te  im prezy urządza na 
własny koszt organizacja „ K ra ft durch 
F reude44, Na różnego rodzaju  wieczorki 
i przedstaw ienia  zaprasza się często 
wieś okoliczną w celu zadzierzgnięcia 
wzajem nych stosunków  i dobrego 
współżycia.

W dużym obozie, liczącym ponad 200 
osób, n ie  raz się zdarzy, że k toś u le­
gnie wypadkowi. N ależy mu udzielić 
pierw szej pomocy. W jednym  z b a ra ­
ków urzęduje  w ykw alifikow any sa­
nitariusz, k tó ry  pomocy te j udzie­
la. Posiada on odpow iednią apteczkę 
i książkę, w k tó re j n o tu je  w ypadek 
i rodzaj udzielonej pomocy. Zaw iaduje 
on rów nież izbą chorych z dwoma 
łóżkam i oraz ma pieczę nad stanem  
san itarnym  całego obozu. Najw iększa 
jednak  po trzeba  pierw szej pomocy 
istn ieje  na m iejscu pracy, przy budo­
wie au tostrad . K ażda drużyna robocza 
jest zaopatrzoną w podręczną apteczkę, 
k tó rą  zaw iaduje jeden z robotników , 
w ykw alifikow any w udzielan iu  p ierw ­
szej pomocy. W w iększości w ypadków 
chodzi o pomoc w drobnych skalecze­
niach, k tó re  należy natychm iast za­
opatrzyć. W w ypadkach pow ażniej­
szych wzywa się najbliższego lekarza. 
Specjalne przepisy wywieszone na ta ­
blicach in form ują, skąd i kogo należy 
wezwać do pom ocy w pow ażniejszych 
w ypadkach lub w w iększych k a ta s tro ­
fach.

Jakkolw iek  pierw sza pom oc jest 
spraw ą bardzo ważną, w ażniejszą je ­
dnak jest rzeczą, żeby przypadków  by­
ło jak  najm niej. P rzepisy  D yrekcji b u ­
dowy au to strad  k ładą szczególny nacisk 
na  bezpieczeństw o pracy. R obotnicy  są 
w praw dzie ubezpieczeni w „B erufs- 
genossenschaft44, ale, jak  słusznie głosi 
in stru k c ja , „ubezpieczenie rozkłada 
ty lko  ciężary finansow e wypadków  na 
w iele ram ion, n ie  może jednak  zdjąć 
z nich ludzkiego obowiązku zapobie­
gania w ypadkow i44. Obowiązek te n  cią­
ży na pracodaw cy, k tó ry  pow inien 
dbać o bezpieczną organizację pracy 
i uśw iadom ienie robotników , W w y­
pełn ieniu  tego drugiego zadania p rzy­
chodzi mu z pom ocą „Berufsgenossen-

czego jest słuszne (robotnicy  sam i p ła ­
cą za wyżywienie!). Po traw y przygoto­
wane są bardzo sta ran n ie  i sm acznie; 
jadłospisy są urozm aicone.

Obok kuchni funkcjonuje kantyna. 
P row adzi ją zwykle były pracow nik 
sklepow y, opłacany z n ie  w ielkich zy­
sków, jak ie  daje kan tyna , przy czym 
m a on zagw arantow ane pew ne m in i­
mum płacy. K an tyna, tak  jak  kuchnia, 
jest sam ow ystarczalna. P ieniędzy na 
zagospodarow anie dostarcza p rzedsię­
biorca.

Jadaln ia  zajm uje większą część b a ­
raku  gospodarczego. W ew nętrzne u rzą­
dzenie jadaln i składa się ze stołów 
k ró tk ich  (o typ ie  restauracy jnym ), 
ustaw ionych w dwu rzędach i ławek. 
Mimo tak  p rostego urządzenia, w i­
dać dbałość o estetyczny wygląd sali.

Łaźnia z natryskami

Ściany i su fity  ozdobione są k ra jo b ra ­
zam i i festonam i; na oknach i na s to ­
łach ustaw ione są doniczki z k w ia ta ­
m i; stoły zasłane białym  p ap ierem ; w 
kącie ustaw ione jest radio.

Jedzen ie  otrzymuje, się w okienku. 
K ażdy m usi sam  sobie usłużyć. N a­
czynie po użyciu zbiera personel k u ­
chenny i szybko doprow adza stoły do 
porządku. Jedzen ie  podaw ane jest na 
ta lerzach  i w kubkach  z grubej po rce­
lany.

Ja d a ln ia  służy jednocześnie jako 
św ietlica; w niej ko n cen tru je  się życie 
tow arzyskie obozu w czasie wolnym  po 
pracy. Tu m ożna zagrać w b ilard , w 
szachy, posłuchać rad ia , porozm aw iać. 
Co pew ien czas przyjeżdża tru p a  te a ­
tra ln a , k tó ra  objeżdża obozy ro b o tn i­
cze z rekw izytam i, przystosow anym i do



O P I S Y  W Y P A D K Ó Ws c h a f t“ , z a s ila ją c  obozy o b f ic ie  p la k a ­
tam i, l i te ra tu r ą  p ro p a g a n d o w ą , f i lm a ­
m i i t . p. Z d ru g ie j s tro n y  ro b o ty  p rzy  
b u d o w ie  a u to s tra d  p o d le g a ją  n ad zo ro w i 
in sp e k c ji  p racy .

N a zak o ń c z e n ie  n a leży  jeszcze  w sp o ­
m n ieć  o z a o p a trz e n iu  obozów  w w odę 
i u su w a n ie  n ieczy s to śc i. W  w a ru n k a c h  
życia  po low ego  sp raw y  te  m a ją  duże  
zn a c z e n ie  sa n ita rn e .

W ed łu g  p rz e p isó w  D y re k c ji b udow y  
a u to s tra d  p rz e d s ię b io rc a  obow iązan y  
je s t w yw iercić, n a  te re n ie  obozu  s tu ­
d n ię  d o s ta te c z n ie  g łęb o k ą , o w y d a jn o ­
ści 4  m 3 w ody  na  godzinę . W o d a  m u ­
si być  p o d d a n a  b a d a n iu  b a k te r io lo g ic z ­
n em u  i ch em iczn em u . Do s tu d n i d o łą ­
czo n a  je s t p o m p a  e le k try c z n a , k tó ra  
p rz e tła c z a  w odę do ru r .  N ależy  ró w ­
n ież  d o s ta rc z y ć  ro b o tn ik o w i d o b re j w o ­
dy  do  p ic ia  w czas ie  i n a  m ie jscu  
p ra c y . Z g o d n ie  ze zw y cza jam i, p rz y ję ­
ty m i w N iem czech , p rz e d s ię b io rc a  d o ­
s ta rc z a  d ru ży n o m  ro b o tn ic z y m  b e z p ła ­
tn ie  kaw y  liib  h e rb a ty . W  lec ie , jak  
m n ie  in fo rm o w a n o , d o s ta rc z a  się d r u ­
żynom  ro b o tn ic z y m  n a p o jó w  c h ło d z ą ­
cych.

P rz e d s ię b io rc a  o b o w iązan y  je s t ró w ­
n ież  w y b u d o w ać  n a  te r e n ie  obozu 
u s tę p  w ed łu g  w zo ru , d o sta rczo n e g o  
p rz e z  D y re k c ję  B udow y  A u to s tra d . 
U s tę p y  są d re w n ia n e , z a b ez p ie czo n e  
p rz e d  w ia tre m  i p rz e c ią g a m i. D oły  
k lo a c z n e  są b e to n o w e , sz cze ln ie  p rz y ­
k ry te  i w en ty lo w a n e . Ś c iek i z p o m ie ­
szczeń  g o sp o d a rcz y ch  i b a ra k u  k ą p ie ­
low ego  m uszą  b y ć  o d p ro w a d z o n e  co 
n a jm n ie j n a  1 m  p o za  obóz.

D o obo w iązk ó w  p rz e d s ię b io rc y  n a le ­
ży jeszcze  w y b u d o w an ie  szopy  n a  ro ­
w ery , n a  k a r to f le  o raz  d o p ro w a d z e n ie  
p rą d u  e le k try c z n e g o  do o b ozu  lu b  u s ta ­
w ien ie  dynam o m aszy n y .

N a jc ie k a w ie j p rz e d s ta w ia  się je d n a k  
sp ra w a  ko sz tó w  w y b u d o w an ia  o b o zu ; 
w y d a ją  się  o n e  w p ie rw sz e j ch w ili w y­
sok ie , ca łość  b o w iem  (w raz  z u rz ą d z e ­
n ie m  w ew n ę trzn y m ) k o sz tu je  75 .000 
M k. K ie d y  ro z m a w ia ją c  z k o n s tru k to ­
rem  b a ra k ó w , w y raz iłem  o baw ę, czy 
sum a ta  n ie  o b c iąża  n a d m ie rn ie  k o sz ­
tów  b u d o w y  a u to s tra d  —  stan o w czo  
zap rzeczy ł.

—  E k sp lo a ta c ja  n aszy ch  obozów  —  
o św iadczy ł —  k o sz tu je  n ie  w ięce j, n iż  
w y b u d o w an ie  n a jg o rszeg o  ty p u  b u d  
d re w n ia n y c h . T a je m n ic a  p o le g a  na  
ty m , że  nasz so lid n y  b a ra k  ob liczo n y  
je s t n a  15— 20 la t  e k sp lo a ta c ji , zw y­
c z a jn a  zaś b u d a  służy  ty lk o  na ro k , 
gdyż po  ro z e b ra n iu  je j p o z o s ta je  z a le ­
dw ie  tro c h ę  s ta re g o  d rzew a  n a  p o d ­
p a łk ę .

T ru d n o  za p rz e c z y ć : k a lk u la c ja  p ro ­
s ta  i p rz e k o n y w u ją c a .

Krzemica
P rz y  b u d o w ie  tu n e lu  w H aw k s N est 

w St. Z j. A . P . w ie lu  ro b o tn ik ó w  z a ­
p ad ło  n a  k rz e m ic ę  (ch o ro b ę  p łu c ) .

W y p ad k i te  p o ru szy ły  żyw o o p in ię  
p u b lic z n ą  i n a ro b iły  dużo  w rzaw y  w 
d z ie n n ik a c h . Z b a d a n ie m  te j  ch o ro b y  
za ję ło  się g ro n o  fach o w có w  i ja k  d o ­
tą d  u s ta lo n o  co n a s tę p u je :
(1) ty lk o  p y ł z a w ie ra ją c y  czystą  k rz e ­
m io n k ę  (S iO 2) m oże w yw ołać  k rz e m i­
cę; (2) c h o ro b a  ro zw ija  s ię  p o w o li i 
u jaw n ia  się d o p ie ro  po  d z ie s ięc iu  —  
d w u d z ie s tu  la ta c h ;  (3) sz k od liw ość  
py łu  je s t p ro p o rc jo n a ln a  do z a w a rto ś ­
ci k rz e m io n k i w p o w ie trz u ;  (4) d la  
p łu c  lu d z k ic h  są szk o d liw e  ty lk o  
z ia rn k a  o ś re d n ic y  p o n iże j 10 m ik ro ­
nó w ; (5) d o k ła d n e  d z ia ła n ie  k rz e m io n ­
k i na  tk a n k ę  p łu c n ą  je s t d o ty ch czas  
n ie z n a n e .

P rz e z  z as to so w an ie  ra c jo n a ln e g o  sy­
ste m u  o c h ro n y , ja k o  to  z w ilg acan ia  o b ­
ra b ia n y c h  m ie jsc , o g ó ln e j w e n ty la c ji , 
o d c ią g a n ia  p y łu  w p ro s t z o tw o ru  
w ie rtn iczeg o , o raz  in d y w id u a ln e j o- 
ch ro n y  o so b is te j p rz y  p o m o cy  m asek —  
m o żna sk u te c z n ie  p rz e c iw d z ia ła ć  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw u  k rzem icy .

P rze g lą d  B u d o w la n y  N r, 1, 1937 .

Niedbalstwo przy wznoszeniu 
rusztowań budowlanych

D zięk i u p rz e jm o śc i R e d a k c ji „Słow a  
P o m o rsk ie g o “ o trz y m a liśm y  o p is  i fo ­
to g ra f ię ,  w y p a d k u  n a  ru sz to w a n iu  b u ­
do w lan y m , k tó ry  m ia ł m ie jsc e  w  u b ie ­
g łym  se zo n ie  b u d o w la n y m  w T o ru n iu .

N ie  za m ie rz a m y  tu  op isy w ać  s k u t ­
ków  w y p ad k ó w , c ię ż k ic h  za ró w n o  d la  
za ło g i ja k  i d la  p rz e c h o d n ió w . C hodzi 
n am  o p rzy czy n ę  w y p a d k u ; ja k  zw ykle  
—- le k k o m y śln o ść  i n ie d b a ls tw o .

R ys. 1 d a je  p o ję c ie  o sy tu a c ji 
b e z p o ś re d n io  p o  w y p a d k u . S zn u r u ż y ­
ty  do zw iąza n ia  p o d łu ż n ic y  ze s to ja ­
k iem  n ie  w y trz y m a ł, a p o d  w p ływ em  
z n acz n eg o  o b c ią ż e n ia  m a te r ia łe m  b u ­
d o w lan y m  —  p o m o st ro b o czy  ru n ą ł.

J a k  n a le ż y  w znosić  b e z p ie c z n e  ru sz ­
to w an ia  —  m ów ią  k a r ty  b e z p ie c z e ń ­
stw a  I n s ty tu tu  S p ra w  S p o łeczn y ch , 
S e ria  I I I ,  N r. 15 —  23.

Rys. 4

J a k  n a leży  p rz y tw ie rd z a ć  ru s z to w a ­
n ia  do m u ru  —  p o d a liśm y  w N r. 4  —  
s tr . 16 i w N r. 5 —  s tr . 12 P rz e g lą d u  
w r. ub . W reszc ie  —  ja k  n a leży  
w b ezp iecz n y  sposób  łączyć  p o d łu ż u ic ę , 
u ży tą  w ty m  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u , 
ze s to ja k ie m  —  om ów iliśm y w zeszycie  
N r. 6, s tr . 12, r. ub ., a p o n iż e j p o d a ­
jem y  jeszcze  ra z  o d n o śn e  ry su n k i (rys. 
2 i 3 ).

Rys. 1

Rys. 2

Rys. 3

O krok od wypadku
Rys. 4  p rz e d s ta w ia  ro b o tn ik a  w sy ­

tu a c ji  sp o ty k a n e j n ie s te ty  w szęd z ie  w 
całym  k ra ju , w k a żd y m  w znoszonym  
lu b  o d n a w ia n y m  g m ach u . C hw ila  n ie ­
uw agi, ch w ila  ro z ta rg n ie n ia , n ie w ła śc i­
wy c h w y t —  a p o g o to w ie  ra tu n k o w e  
o trz y m u je  w ezw an ie  ..

Są tu  w in n i za ró w n o  sam i ro b o t­
n icy , k tó ry c h  tru d n o  je s t  p rz y z w y ­
cza ić  d o  u ży w an ia  pasów  o c h ro n n y c h , 
ja k  ró w n ież  k ie ro w n ic y  ro b ó t, o rg a n i­
zu jący  p ra c ę  w n iew łaśc iw y  sposób  lub 
w n ie w ła śc iw e j k o le jn o śc i.

W  je d n y m  z p rzy sz ły ch  n u m eró w  
P rz e g lą d u , p o św ię co n y m  z a g a d n ie ­
n io m  b u d o w la n y m , om ów im y o b sz e r­
n ie j c h a ra k te ry s ty c z n e  ro b o ty , zw iąza ­
n e  z teg o  ro d z a ju  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw em .
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P R Z Y K Ł A D Y  /  P O M Y S Ł Y  /  U D O S K O N A L E N I A
Bezpieczny zacisk do prowizorycznego łączenia szyn dOLOREO-

GlASSF irm a  a m e ry k a ń sk a  „ P o r ta b le  L am p  & E q u ip -  
m e n t C o rp .44 w y p u śc iła  o s ta tn io  now y ty p  z ac i­
sk u  do ty m czaso w eg o  łą c z e n ia  szyn. Z ac isk  te n  
je s t w y ra b ia n y  w tr z e c h  ró ż n y c h  w ie lk o śc iach , 
d o sto so w an y ch  do sp o ty k a n y c h  w p ra k ty c e  w y­
m ia ró w  szyn,

R ys. 4  i lu s t ru je  ta k i  zac isk  w s ta n ie  w olnym , 
a rys. 5, 6 i 7 p o  z a ło ż e n iu  n a  łączo n e  k o ń ce  
szyn . T w o rzy w em  je s t s ta l  k u ta .

J a k  w id ać  z i lu s tra c y j ,  szyny z o s ta ją  z łączo n e  
p rz y  p o m o cy  dw u  c y lin d ry c z n y c h  czopów , o sa ­
d zo n y ch  n a  p io n o w y m  ż e b rz e  z łącza  i p a s u ją ­
cych  do  n o rm a ln y c h  o tw o ró w  w szyn ie , p o  czym  
p rz e z  w b ic ie  m ło tk ie m  k lin a  d rew n ian eg o  szyny 
są m o cn o  śc iśn ię te .

P io n o w e  żeb ro  zac isk u  s ta n o w i jed n o cześn ie  
u sz ty w n ie n ie  s ty k u ; p ró b y  m o d e lu  p o śre d n ie g o

a rys. 6 od w e w n ę trz n e j s tro n y  to ru  k o le jk i.
Z acisk  m a na  ce lu  zab e z p ie c z e n ie  w szy stk ich  

ty ch  m ie jsc  to ru  k o le jo w eg o  lu b  k o le jk i g ó rn i­
czej, w k tó ry c h  m uszą  b y ć  u ży w an e  z łącza  ty m ­
czasow e, ja k  n p . n a  o d g a łę z ie n ia c h  u k ła d a n y c h  
na  k ró tk i  czas, n a  sk rzy żo w a n iach  zd e jm o w a ­
ny ch , n a  o d c in k a c h  u sz k o d zo n y ch , k tó r e  ze 
w zg lędu  b ez p ie c z e ń stw a  ogó lnego  m a ją  b y ć  u r u ­
ch o m io n e  w ja k  najszy b szy m  czasie , z a p e w n ia ją c  
p e łn e  b ez p ie c z e ń stw o  ru c h u , i tp .

S ądząc  z p ro s to ty  w y k o n a n ia  i ła tw o śc i z a k ła ­
d a n ia , zac isk  te n  w y d a je  się  is to tn ie  b a rd z o  
p ra k ty c z n y  i je s t w e w sp o m n ia n e j d z ied z in ie  
zas to so w ań  sp rz ę te m  n ieo d zo w n y m , d o b rz e  p o ­
m y ślan y m , a p rz e d e  w szy stk im  b ezp ieczn y m .

( I lu s tra c je  za c ze rp n ię to  z  ka ta lo g u  w y m ie n io ­
n e j  f i r m y )

Rys. 10

- Szyba ochronna zam iast okularów
J e d e n  z  m a js tró w  a m e ry k a ń sk ic h , k tó re g o  ro b o tn ic y  n ie  

c h c ie li u ży w ać  o k u la ró w  o c h ro n n y c h  p rz y  sp a w a n iu , w pad ł 
n a  p o m y sł p rz y tw ie rd z e n ia  do  śc ian y  w w a rsz ta c ie  na 
dw u ru ch o m y ch  ra m io n a c h  k a w a łk a  k o lo ro w eg o  sz k ła , s ta ­
now iąceg o  osłonę  tw a rz y  ro b o tn ik a  p rz e d  o d p ry sk a m i, 
i p ro m ie n io w a n ie m . P rz y  pom ocy  lin k i i c ięża rk ó w  m ożna 
ta k ą  o słonę  u m ieśc ić  p o d  dow o ln y m  k ą te m  i n a  d o w o ln e j 
w ysokości (P o p u la r  M echan ics, s ty c z . 1937).

Ulepszony —  ■■■
kozioł żelazny

F irm a  S ta n d a rd  H  
( kil C om pany  w f f l |
S ta n a c h  Z jed n o czo - , ., 1 ■ ......
nych  w p ro w ad ziła  
now y typ  k o z ła  że ­
lazn eg o , k tó re g o  no- S S llm o M iC A M  ! w B J I '« ■  
gi są w y k o n an e  ze 
sp a w an y ch  r u r  s ta ­
low ych (rys. 11). N o­
wy te n  ty p  sta n o w i ĘP t I B  
zn acz n e  u lep sz e n ie  
w p o ró w n a n iu  ze 
zw ykłym i koz łam i.
P o p rz e c z n a  b e lk a ,
p rzy m o co w an a  p rz y  jj
pom ocy  sp a w a n ia  do
ru ro w y ch  s to ja k ó w , za p o b ie g a  p rz e su w a n iu  się d esek  (u- 
m iesz czo n y ch  p o d  b e lk ą ) , je ż e li  r o b o tn ik  .stan ie  n a  deBce 
lu b  obo k  je j  k o ń c a . D alsze  u le p sz e n ie  p o leg a  n a  ta k im  
ro z s ta w ie n iu  nóg  k o z ła , że  g ó rn a  jeg o  część  n ie  zaw isa 
n a d  p o d s ta w ą . (N a tio n a l S a fe ty  N e w s, s ty c z . 1936).

Platform y bezpieczeństwa przy lokomotywach
L in ia  k o le jo w a  P h ila d e lp h ia  - B e tleh e m -N ew  E n g la u d , z a ­

sto so w a ła  n a  lo k o m o ty w ach  i te n d ra c h , o b słu g u jąc y ch  s ta ­
lo w n ie  w  B e tle h e m , n o w e  p la tfo rm y . J a k  w id ać  z i lu ­
s tr a c j i  (ry s . 12 ), p la t fo rm a  o to c z o n a  je s t p o rę c z a m i, w y ­
k o n a n y m i z g ię ty c h  r u r  s ta lo w y c h  i p rzy m o co w an y m i do 
p o m o stu  o p o w ie rz c h n i, u n ie m o ż liw ia ją c e j p o ś liz g n ię c ie  się. 
I lu s t r a c ja  p rz e d s ta w ia  dw u  p rac o w n ik ó w , z k tó ry c h  jed en  
s to i n a  p la tfo rm ie , d ru g i zaś, w b rew  p rz e p iso m , na  d o l­
n ym  s to p n iu , u m ieszczo n y m  p rz e d  p la tfo rm ą . (N a tio n a l  
S a fe ty  N ew s, S ie r p ie ń  1936).

Zabezpieczenie klatki piersiowej i żeber 
przed uciskiem korby u wiertła

N a i lu s t r a c j i  1 p rz e d s ta w io n o  b a rd z o  p ro s te  z a b e z p ie ­
czen ie  k la tk i  p ie rs io w e j i ż e b e r  p rz y  po m o cy  p o d u sz e c z k i 
gu m o w ej, u m iesz czo n e j w sp e c ja ln e j k ie sz e n i u b ra n ia  r o ­
boczego , n a d  „ d o łk ie m “ , do k tó re g o  p rz y c isk a  się  k o rb ę  
w ie r tła . P o  p ra c y  p o d u sz e c z k ę  chow a się  do  sk rz y n k i z n a ­
rzęd z iam i. (P o p u la r  M ech a n ics, s ty c z . 1937)

w y k aza ły  w y trzy m ało ść  
czu. R ys. 5 i lu s tru je

j)żytkowa 12 to n  na  zlą- 
iaeisk  od z ew n ę trzn e j.

Sieć ochronna przy budowie mostu
U ży w an ie  sieci o ch ro n n y c h  p rz y  b u d o w ie  m ostów  je s t 

ju ż  w p ra w d z ie  z n a n e , lecz  n a  szczegó lną  u w agę zas łu g u je  
o lb rz y m ic h  w y m iaró w  sieć, zas to so w an a  p rz y  b u d o w ie  m o ­
s tu  G o ld en  G a te , n a d  z a to k ą  S an  F ra n c isc o .

R o z p ię to ść  teg o  m o stu , zaw ieszonego  n a  w ysokości 75 m , 
w y n o si 2530 m , a sz e ro k o ść  —  ok. 30 m . W y m ia ry  te  m o ­
gą d a ć  p o ję c ie  o p ra c y , ja k ie j  w ym ag ało  w y k o n a n ie  sieci, 
k tó ra  by  z a p e w n iła  b ezp iecz eń stw o  ro b o tn ik ó w , z a ję ty c h  
p rz y  b u d o w ie . T a k  d łu g a , ja k  ro z p ię to ść  m o stu , m u sia ła  
ró w n ież  b y ć  od  n ieg o  szersza , ab y  w y s ta ją c  p o  o b u  jego 
s tro n a c h , c h ro n ić  sk u te c z n ie  ro b o tn ik ó w , z a ję ty c h  sp a w a ­
n iem  s ta lo w y ch  w iązań , m a la rz y , b ru k a rz y  i in n y c h  r o b o t ­
n ik ó w , zm u szonych  do p o ru sz a n ia  się p o  w y k o ń czo n e j k o n ­
s tru k c j i  m o stu

S ze ro k o ść  siec i (rys. 2 i 3) w ynosi o k o ło  40 m . W y k o ­
n a n a  je s t z lin  k o n o p n y c h  o śre d n . ok. 10 m m , sp le c io ­
ny ch  w oczk a  o w y m ia rach  15 cm  : 15 cm,

S ieć ro z p ię to  od ch w ili ro z p o częc ia  b u d o w y  je z d ­
ni. P o d c z a s  z a k ła d a n ia  s ta łe j  siec i ro b o tn ik ó w  c h ro ­
n ią  ty m czasow e „ s iec i ru c h o m e "  o sz e ro k o śc i i d łu ­
gości o k o ło  40  in. K a ż d y  ru ch o m y  o d c in e k  sieci
ty m czaso w ej, n a p ię ty  na  m e ta lo w ą  ra m ę , je s t  p rz y ­
m oco w an y  l in k a m i do k ó l, k tó r e  to czą  się  p o  g ó rn e j 
częśc i p o d s ta w y  je z d n i. W  te n  sposób  sieci ty m c z a ­
sow e p rz e su w a ją  się n a p rz ó d  w m ia rę  ja k  p o s tę p u ­
je  b u d o w a  p o d s ta w y  je z d n i, p o c z y n a ją c  od  b rzeg u

D o ty ln e g o  k o ń c a  k a ż d e j ru c h o m e j s ie c i je s t
p rzy m o co w an a  sk rz y n ia , z a w ie ra ją c a  o d c in k i s ta łe j 
siec i, k tó r e  w y jm u je  się  i p rz y tw ie rd z a  w m ia rę  p o ­
ru sz a n ia  się ru c h o m e j siec i. W  te n  sposób  od k a ż ­
dego  b rz e g u  p o su w a  się c iąg ły  o d c in e k  siec i, z d ą ­
ż a jący  d o  ś ro d k a  ro z p ię to śc i m o stu .

S ieć s ta ła , k tó re j  k o sz t w ynosi ok. 500.000 zł,
sk ła d a  się z o d c in k ó w  o d łu g o śc i oko ło  18 m  k a ż ­
dy. B rzeg i k ażd eg o  o d c in k a  są z a o p a trz o n e  w l in ­
k i, d z ię k i k tó ry m  p o sz czeg ó ln e  e le m e n ty  m o żn a  ł a ­
tw o  łączyć  ze so b ą  lub  u m ocow yw ać w o d p o w ie d ­
n ich  p u n k ta c h  n a  lin ie . (N a tio n a l S a fe ty  N e w s ,

Szlifierka z wentylatorem
W ażn e  z a g a d n ie n ie  o c h ro n y  p rzy  p ra c y  n a  o b ra ­

b ia rk a c h  p rz e d  szk o d liw y m  d z ia ła n ie m  p y łu  sz li­
f ie rsk ie g o  w sp ó łczesn a  te c h n ik a  ro z w ią z u je  p rzez  
z a o p a trz e n ie  o b ra b ia re k  w  p rz y rz ą d , s łu ż ący  n ie  
ty lk o  d o  o d sy san ia  p y łu , lecz  i  do jego  p o c h ła n ia ­
n ia  d ro g ą  p rz e p u sz c z a n ia  p o w ie trz a  p rz e z  sp e c ja ln y  
f i l t r .  N a rys. 9 p rz e d s ta w io n a  je s t w zo ro w a s z l if ie r ­
k a  f irm y  Z. Z ie le n ie w sk i i F itz n e r -G a m p e r  o z m ie n ­
n y c h  ta rc z a c h  sz lif ie rsk ic h  z o s ło n a m i (A )  z b la c h y  
s ta lo w e j g ru b . 3 m m . O d sy san ie  o dbyw a się p rz e z  
ssaw k ę  (B ) ,  p o łą c z o n ą  w ężem  (C) z f i l t r e m  (D ) 
z a trz y m u ją c y m  zassany  p y ł. W e n ty la to r  ssący  (E ) 

j io s ia d a  w y d a jn o ść  6 m . sz eśc /m in , szybkość  p r z e ­
p ływ u  o d sy sanego  p o w ie trz a  w ynosi ok . 20 m /sek . 
M iech o c h ro n n y  (F ) , w y k o n an y  z m ię k k ie j skóry  
o s ła n ia  p io n o w ą k o lu m n ę  c y lin d ry c z n ą  p rz e d  n i­
szczącym  d z ia ła n ie m  py łu  sz lif ie rsk ie g o .



Rys. 14 Kołowrót napędzany zewnętrznym  wirnikiem

Rys. 13 Bęben taśmy transportowej

Rys. 15 W entylator elektryczny z wirnikiem zewnętrznym

Silnik 

elektryczny 
o zewnętrznym  
wirniku

S iln ik  o w irn ik u  ze w n ę trz n y m  s ta n o w i c ie ­
kaw ą o d m ia n ę  s iln ik ó w  e le k try c z n y c h , a z a le ­
ty  jeg o  w z a s to so w an iu  do n ie k tó ry c h  celów  
sp e c ja ln y c h  w iążą  się  p o ś re d n io  lu b  b e z p o ­
ś re d n io  z z a g a d n ie n ie m  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra -  
cy. W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  zw ykłego  s iln ik a , 
w irn ik  n ie  je s t tu  u m ieszczo n y  w ew n ą trz  
s ta to r a , lecz  n a o d w ró t, z aw ie ra  w sob ie  te n  
o s ta tn i. S iln ik  ta k i  n ie  p o s ia d a  p r z e to  o sło ­
ny  w zw yk łym  z n a c z e n iu  te g o  w y razu , o słoną  
je s t bo w iem  sa m  w irn ik , k tó ry  m oże zarazem  
służyć jako kolo pasowe, g ła d k ie  lu b  s to p ­
n io w an e . K o n s tru k c ja  ta k a  n a d a je  się sz cze ­

g ó ln ie  d o b rz e  do n a p ę d u  ta śm  tr a n s p o r to ­
w ych , p o n iew aż  o rg an  n a p ę d z a ją c y  o trz y m u je  
p rz y  ty m  u p ro sz c z o n ą  budow ę.

T a k  n p . n a  rys. 13 p rz e d s ta w io n y  je s t  w 
p rz e k ro ju  p o d łu ż n y m  b ę b e n  do ta śm y  t r a n s ­
p o r to w e j z w b u d o w an y m i do w n ę trz a  o rg a ­
n am i n a p ę d u ; b ę b en  ta k i  m oże zn a leźć  z a s to ­
so w an ie  za ró w n o  w k o p a ln ia c h , ja k  i na  p o ­
w ie rz c h n i z iem i. J a k o  s iln ik  n a p ę d o w y  służy 
tu  s iln ik  o w irn ik u  ze w n ę trz n y m  z p rz e c h o ­
d zącą  p rz e z  ca łe  u rz ą d z e n ie  i u n o sz ącą  je 
n ie ru c h o m ą  osią g łó w n ą; k o ń ce  osi w y s ta ją  
po  obu  s t ro n a c h  u rz ą d z e n ia  i w y k o n an e  są 
jak o  czopy  do  zaw ieszen ia  ca łego  u rz ą d z e n ia . 
S ta to r  (S) s iln ik a  zak lin o w a n y  je s t w raz  ze 
sw ym i u zw o jen iam i n a  te j  n ie ru c h o m e j osi. 
W iru ją c a  o s ło n a  p o łączo n a  je s t z o d p o w ied n ią  
p rz e k ła d n ią  k ó ł z ę b a ty c h . N a p ę d z a n y  p rz e z  
w irn ik  (W ) o rg a n  p rz e k ła d n i p rzy m o co w an y  
je s t do w e w n ę trz n e g o  obw odu b ęb n a . P o d o b ­
n e  u rz ą d z e n ia , z a o p a trz o n e  w siln ik  o w ir ­
n ik u  z e w n ę trz n y m , s to so w an e  są w w a lco w ­
n ia c h  d o  n a p ę d u  k rą ż k ó w  tra n sp o r tu ją c y c h .

R ys. 14 p rz e d s ta w ia  k o ło w ró t ho lo w n iczy , 
używ any  z a ró w n o  n ad  z iem ią  ja k  i p o d , z ie ­
m ią ; k o ło w ró t te n  n a p ę d z a n y  je s t ró w n ież  
p rz e z  s iln ik  e le k try c z n y  o w irn ik u  z e w n ę trz ­
nym  (W ) i z a o p a tro z n y  je s t w e w b u d o w an ą  
do  w n ę trz a  p rz e k ła d n ię . Część p o w ie rz c h n i 
c y lin d ry c z n e j w y k o n an a  je s t  ja k o  ko ło  h a ­
m u lco w e (H ). P e w ie n  cz łon  p o ś re d n i p r z e ­
k ła d n i z a o p a trz o n y  je s t ró w n ież  w  ta rc z ę  h a ­
m ulco w ą (T H ) , k tó r a  p rz y trz y m u je  go p o d ­
czas n a w ija n ia  liny . W  ce lu  u m o ż liw ien ia  l i ­
n ie  o d w in ię c ia  się z k o ło w ro tu  p o d  w p ły ­
w em  je j w łasn eg o  c ię ż a ru , w sp o m n ia n a  t a r ­
cza h am u lco w a  (T H ) z o s ta je  zw o ln io n a , w sk u ­
te k  czego p o łą c z e n ie  k o ło w ro tu  z s iln ik iem  
zo s ta je  ro zw iązan e . S zybkość  o b ro to w a  k o ło ­
w ro tu  re g u lo w a n a  je s t p rz y  p o m o cy  h am u lc a , 
d z ia ła ją c e g o  n a  obw ód  k o ło w ro tu . K ie ru n e k  
o b ro tu  s iln ik a  je s t te n  sam  p o d czas  n a w ija ­
n ia  i o d w ija n ia  lin y ; s iln ik a  n ie  p o trz e h a  
w ięc  z a trzy m y w ać , a n i o d w ra c a ć  k ie ru n k u  j e ­
go o b ro tó w .

C iekaw ym  p rz y k ła d e m  z a s to so w a n ia  s i ln i­
ków  z w irn ik ie m  ze w n ę trz n y m  je s t ró w n ież  
n a p ę d  w e n ty la to ró w . R ys. 15 przedstawia 
w e n ty la to r , n a p ę d z a n y  p rz e z  ta k i  s iln ik . S ta ­
to r  (S) s iln ik a  o sa d zo n y  je s t w raz  z u zw o je ­
n ia m i n a  n ie ru c h o m e j osi, śm ig i zaś w e n ty ­
la to r a  u m o co w an e  są w p ro s t na  w iru ją c e j 
o słon ie . N ie ru c h o m a  oś w y s ta je  z jed n eg o  
k o ń c a  p o za  w irn ik ;  k o n ie c  je j  w y k o n a n y  je s t 
ja k o  czo p , p o d trz y m u ją c y  ca łe  u rz ą d z e n ie . 
P rą d  d o p ro w a d z o n y  je s t do s ta to r a  ró w n ież  
od s tro n y  tego czopa, a mianowicie przez 
o tw ó r  p rz e w ie rc o n y  w osi. T a k ie  w y k o n a n ie  
n a p ę d u  w e n ty la to ra  u m o ż liw ia  p ro s tą  b u d o ­
w ę, z m n ie jsz e n ie  o p o ru  p o w ie trz a  i z ap ew n ia  
te ż  w w yso k im  s to p n iu  n ie z a w o d n o ść  d z ia ­
ła n ia .

J e d n ą  z w ażn ie jszy ch  d z ie d z in  z as to so w a­
n ia  s iln ik ó w  z w irn ik ie m  z e w n ę trz n y m  s ta ­
n o w i n a p ę d  o b ra b ia re k . D o  n a p ę d u  to k a re k  
o p ra c o w a n e  zo s ta ło  sp e c ja ln e  u rz ą d z e n ie  z 
p rz e k ła d n ią  s to p n io w a n ą . J e s t  o n o  w y k o n an e  
w te n  sp o só b , że  m o że  być  z a s to so w a n e  do 
k a ż d e j is tn ie ją c e j  ju ż  to k a rk i ,  p rz y  czym  p o ­
zw ala  u w z g lę d n ia ć  w szy stk ie  w łaśc iw ości 
o b ra b ia re k  o n a p ę d z ie  p rz y  p om ocy  p r z e ­
k ła d n i s to p n io w a n y c h  o raz  zach o w ać  sposób  
zm ian y  sz y b k o śc i o b ro tó w .

O m ó w io n e  p rz y k ła d y  św ia d czą  o tym , że 
s iln ik  z w irn ik ie m  ze w n ę trz n y m  s ta n o w i w aż ­
ną  o d m ia n ę  siln ik ó w  e le k try c z n y c h , o d o n io ­
słym  z n a c z e n iu  d la  ca łego  sz e re g u  u rz ą d z e ń .

(Elektro-Radio, Buidapeszt, rok 1936, Nr, 9)



Przyrząd D -ra W ilhelma Sta­
roniu, prof. Akademii Górni­
czej w Krakowie, sygnalizujący 
tlenek węgla w powietrzu

P rz y rz ą d  te n  je s t w y n a lazk iem  p o l­
sk im  i zas łu g u je  n a  u w agę ze  w zg lęd u  
n a  n a d e r  p ro s tą  i pom y sło w ą bu d o w ę, 
zg łoszoną do p a te n tu  w r. 1934. C e­
lem  p rz y rz ą d u  je s t  w y łączn ie  sy g n a li­
zo w an ie  o b ecn o śc i t le n k u  w ęg la  w p o ­
w ie trz u . S ygnał n a s tę p u je  p o  u p ły w ie  
n ie s p e łn a  5 m in u t od ch w ili z jaw ien ia  
się t le n k u  w ęg la  w p o w ie trz u , o k o n ­
c e n tra c ji  0 ,05%  w zw yż. W aga p rz y rz ą ­
du  w ynosi o k o ło  3 kg. W ob ecn y m  
sw ym  w y k o n a n iu  p rz y rz ą d  n ie  n a d a je  
się do  p rz e n o sz e n ia , je s t p rz y rz ą d e m  
sta ły m , m o n to w a n y m  n a  m ie jscu , z a ­
o p a trz o n y m  w e n e rg ię  e le k try c z n ą . Do 
w y k ry w an ia  in n y ch  gazów  poza  CO, 
ja k  ró w n ież  do ilo śc iow ego  o zn acz an ia  
z a w a rto śc i gazu  w p o w ie trz u  —  p rz y ­
rz ą d  n ie  z o s ta ł za s to so w an y .

P ro s to ta  d z ia ła n ia , o b o k  w y s ta rc z a ­
ją c e j d la  zam ie rzo n y ch  celów  czu łośc i, 
z o s ta ła  u zy sk an a  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  
do  p rz y rz ą d u  g rz e jn ik a  e le k try c z n e g o , 
k tó ry  m a  n a  ce lu  u trz y m a n ie  w e w n ę ­
t rz u  a p a r a tu  p o d w y ższo n e j te m p e r a tu ­
ry , d z ię k i k tó r e j  m asa  k a ta l i ty c z n a  le ­
p ie j sp rz y ja  re a k c ji  ch e m ic z n e j, p o z o ­
s ta ją c  p rz y  ty m  m n ie j w raż liw ą  n a  z a ­
n ieczy szczen ia . Je d n o c z e śn ie  o g rzan e  
w n ę trz e  a p a r a tu  w y w o łu je  s ta ły  p r z e ­
p ły w  p o w ie trz a  p rz e z  a p a r a t ,  p o d o b ­
n ie  do  p rz e p ły w u  w k o m in a c h , d z ięk i 
czem u  p o m o cn icze  p o m p k i lu b  d m u ­
ch aw k i, n ie o d zo w n e  w a p a ra ta c h  in ­
n y ch  k o n s tru k c y j —  s ta ją  się  zb ęd n e . 
B udow ę a p a r a tu  p rz e d s ta w ia  rys. 16. 
M e ta lo w a o słona  (A ) , izo lo w an a  od ze ­
w n ą trz  złym  p rz e w o d n ik ie m  c ie p ła , p o ­
s ia d a  dw a o tw o ry  n a  d o p ły w  i o dp ływ  
p o w ie trz a . W  d o ln ą  część osłony  w m o n ­
to w a n a  je s t  ż a ró w k a  (B ), o g rzew a jąca  
w n ę trz e  a p a r a tu . W g ó rn e j części o- 
s ło n y  m ieśc i się te rm o sk o p  różn ico w y  
(C ), z a w ie ra ją c y  p o w ie trz e . R a m ię  (a) 
te rm o sk o p u  o to czo n e  je s t m asą  k a ta l i ­
ty c z n ą  . —  ra m ię  (b) m asą  n ie c z y n n ą , 
lecz re a g u ją c ą  n a  zm ian y  te m p e r a tu ­
ry  zg o d n ie  z m asą  k a ta l i ty c z n ą . Ś ro d ­
k o w a  część te rm o sk o p u  je s t z a o p a ­
tr z o n a  w dw a d ru ty  p la ty n o w e  w to p io ­
n e  w  szk ło  i je s t  w y p e łn io n a  r tę c ią  
a lb o  ro z tw o re m  e le k tro l i tu  aż p o  d r u ­
c ik  b o czn y . O d d ru tó w  p la ty n o w y c h  
p ro w a d z ą  n a z e w n ą trz  d ru ty  izo lo w a­
n e  (S ), n a le ż ą c e  d o  o b w o d u  e le k ­
try c z n e g o , z a w ie ra ją c e g o  ź ró d ło  p rą d u  
s ta łe g o  lu b  zm ie n n e g o  o ra z  p rz y rz ą d  
a la rm u ją c y , ja k  n p . d zw o n ek  e le k try c z ­
ny . P rz e w o d n ik i  (E ) d o p ro w a d z a ją  e- 
n e rg ię  e le k try c z n ą  do  ża ró w k i.

O p isa n y  a p a r a t  d z ia ła  w n a s tę p u ją ­
cy sp o só b : d z ię k i p o d w y ższo n e j te m ­
p e ra tu rz e  w n ę trz a , p rz e z  a p a r a t  p r z e ­
p ły w a  w k ie ru n k u  p io n o w y m  s ta ły  s t r u ­
m ie ń  p o w ie trz a . W  ra z ie  o b ecn o śc i 
t le n k u  w ęg la  w p o w ie trz u , zach o d z i 
n a  m as ie  k a ta l i ty c z n e j ,  o ta c z a ją c e j r a ­
m ię  (a ) ,  u t le n ia n ie  t le n k u  w ęg la  na  
d w u tle n e k . O g rzan e  w te j  częśc i t e r ­
m o sk o p u  c ie p łe m  re a k c ji  p o w ie trz e  
w y w iera  c iśn ie n ie  w ięk sze , n iż  w d r u ­
gim  ra m ie n iu  te rm o sk o p u . R ó ż n ic a  
c iśn ie ń  w y w o łu je  p o d n ie s ie n ie  się p o ­
z iom u  cieczy  w p ra w y m  ra m ie n iu  t e r ­
m o sk o p u  i je j  z e tk n ię c ie  z d ru te m  p la ­

ty n o w y m  w to p io n y m  z b o k u . W  te n  
sposób  w łączo n y  z o s ta je  p rą d  e le k ­
try c z n y , u ru c h a m ia ją c y  d zw o n ek  a la r ­
m ow y.

P ro d u k c ja  p rz y rz ą d u  n ie  zo s ta ła  je ­
szcze ro z p o c z ę ta , zw ażyw szy je d n a k  na  
p ro s tą  b u d o w ę  i z u p e łn y  b ra k  części 
sk o m p lik o w a n y c h , w y m ag a jący c h  k o sz ­
to w n e j o b ró b k i, ja k  ró w n ież  n a  n ie ­
w ie lk ie  k o sz ty  n a k ła d o w e , n a le ż y  się 
liczyć  z m o żliw ośc ią  p o d ję c ia  k ra jo w e j 
p ro d u k c ji  ta k  cen n eg o  d la  zw alczan ia  
w y p ad k ó w  a p a ra tu , ży cząc  je d n o c z e ś ­
n ie  aby p rz y rz ą d  ro z p o w sze ch n ił się 
w p ra k ty c e  ja k  n a jszy b c ie j.
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Nowa lam pa rtęciowa
F irm a  G e n e ra l E le c tr ic  V a p o r  L am p 

Co z a p o w ia d a  w y p u szczen ie  n o w e j la m ­
py  r tę c io w e j, o sile  3000 św iec p rzy  
zu ży c iu  za led w ie  85 w a tó w , o n iezw y ­
k le  w ie lk ie j ja sk ra w o śc i, a w ięc  m a ­
ły ch  ro z m ia ra c h  ź ró d ła  św ia tła .

W łaściw ym  ź ró d łe m  św ia tła  je s t  w 
n o w ej la m p ie  łu k  św iecący ch  p a r  r tę c i  
o d łu g o śc i n ie  p re z k ra c z a ją c e j  jed n eg o  
c a la ; łu k  te n  z n a jd u je  się w m ały m  n a ­
c zy ń k u  k w arco w y m , um ieszczo n y m  w 
w b a ń c e  sz k lan e j.

N ow a lam p a  z n a jd z ie  p ra w d o p o ­
d o b n ie  liczn e  z as to so w an ia  za ró w n o  
ze w zg lęd u  n a  z n acz n ą  siłę  św ia tła  i 
w ie lk ą  sp ra w n o ść , ja k  te ż  i zp o w o d u  
m ały ch  ro z m ia ró w  ź ró d ła  św ia tła , n ie ­

zb ęd n y ch  do  a p a ra tó w  p ro je k c y jn y c h  
o raz  in n y c h  u rz ą d z e ń , w k tó ry c h  c h o ­
d z i o o s tre  z o g n isk o w an ie  p ro m ie n i 
( re f le k to ry  do  ce lów  lo tn ic z y c h  i t . p .) .

Ś w iatło  now ej lam p y  z aw ie ra  n ieco  
p ro m ie n i cze rw o n y ch , p rz e w a ż n a  część 
en e rg ii p ro m ie n io w a n ia  p rz y p a d a  je ­
d n a k , p o d o b n ie  ja k  i w in n y c h  la m p a c h  
r tę c io w y c h , n a  o d c ie n ie  n ieb ie sk aw e . 
Ś w iatło  lam py  u z u p e łn ia  się w ięc d o ­
b rze  ze św ia tłe m  zw yk łych  ża ró w e k ; 
co d a je  m ożność  o trz y m a n ia  o św ie tle ­
n ia  o n isk im  zu ży c iu  en e rg ii  i  o z a b a r ­
w ien iu , zb liżo n y m  do św ia tła  d z ien n eg o

( N a tio n a l S a fe ty  N e w s, L ip ie c  1936)

Sztuczne światło słoneczne
W szędzie , gdzie  d o b re  ro z ró ż n ia n ie  

b a rw  je s t  n ie ro z łą c z n ie  zw iąza n e  z p r o ­
cesem  p ro d u k c ji , n a le ż y  s to so w ać  św ia ­
tło  ja k  n a jb a rd z ie j  zb liżo n e  do  d z ie n ­
nego , czyli sło n eczn eg o . Ja k k o lw ie k  
n a d m ia r  p ro m ie n i cze rw o n y ch , k tó ry  
d a ją  zw ykłe  ża ró w k i, m oże być z ł a t ­
w ością  z a trz y m a n y  p rz y  po m o cy  i‘ii- 
tró w  ze  sz k ła  n ie b ie sk ie g o , część ty ch  
p ro m ie n i z o s ta je  p o c h ło n ię ta , a p rzez  
to  zn a c z n ie  zm n ie jsz a  się sk u te k  u ży ­
teczn y . N a to m ia s t lam p y , o p a r te  na  
z jaw isk u  w y ład o w ań  e le k try c z n y c h  w 
a tm o sfe rz e  ro z rz e d z o n y c h  gazów  d a ją  
m ożn o ść  ro z w ią z a n ia  te g o  z a g a d n ie n ia  
w in n y  sp o só b : św ia tło  o trzy m y w an e
p rz y  w y ła d o w a n ia c h  e le k try c z n y c h  w 
p a rz e  r tę c i  je s t  w łaśn ie  p o z b aw io n e  
p ro m ie n i c ze rw o n y ch ; w idm o tegO ' św ia ­
t ła  m a p o d w ó jn y  p rą ż e k  żó łty , je d e n  
z ie lo n y , je d e n  n ie b ie sk i i dw a f io le to ­
w e; w p o ró w n a n iu  z w id m em  p ro m ie ­
n i c ia ł ro z ż a rz o n y c h , a w ięc  i słońca , 
w idm o to  n ie  m a c h a ra k te ru  w idm a 
c iąg łego  i w y k res  e n e rg ii  św ia tła  s ło ­
n eczn e g o  w p o ró w n a n iu  z w y k resem  
ż a ró w k i o w łó k ie n k u  w o lfram o w y m  
w sk azu je , że św ia tło  je j  d o sk o n a le  się 
n a d a je  do  sk o m p e n so w a n ia  b r a k u  p r o ­
m ie n i żó łty ch  w n a tu ra ln y m  św ie tle  
ja rz ą c y c h  się  p a r  r tę c i.

W obec te g o  p rz e z  zw y cza jn e  d o ­
św ia d c z a ln e  su m o w a n ie  p ro m ie n i obu 
ź ró d e ł św ia tła  —  ż a ró w k i w o lfra m o w e j 
i la m p y  r tę c io w e j —  je s te śm y  w s ta n ie  
n a jd o k ła d n ie j  o d tw o rz y ć  św ia tło  s ło ­
n eczn e . L a m p a  r tę c io w a , zu ży w a ją ca  
250 w atów  d a je  9 500 lu m en ó w , a ż a ­
ró w k a  o e n e rg ii  300 w ató w  d o s ta rc z a  
4 600 lu m en ó w . Z esp ó ł o b u  ty c h  lam p  
d a je  14.100 lu m en ó w , zu ży w a ją c  550 
w atów , czy li 25 lu m en ó w  n a  1 w at. 
N ad  ro z w ią z a n ie m  te g o  ro d z a ju  z e sp o ­
łów  o św ie tle n io w y ch  p r a c u ją  te c h n ic y  
w ch w ili o b e c n e j. O to  n a  p rz y k ła d  n o ­
w a w y tw ó rn ia  G e n e ra l  M o to rs  w S zw aj­
c a r i i ,  z a jm u ją c a  p o w ie rz c h n ię  8 500 
m tr . k w a d ra t . ,  je s t  o św ie tlo n a  p rz y  
p o m o cy  232 je d n o s te k  św ie tln y c h  w y­
m ie n io n e g o  ro d z a ju , u ży w an y ch  z a ­
ró w n o  do  o św ie tle n ia  ogó ln eg o , ja k  i 
m ie jscow ego  (o b ra b ia rk i) .  W y d a jn o ść  
p ra c y  r ą k  lu d z k ic h  zn a c z n ie  w zro sła . 
D o d a jm y  tu ta j ,  że ś re d n ia  życia  lam p y  
r tę c io w e j w y n o si 2 .000 g o d z in , a ż a ­
ró w ek  zw y k ły ch  1000 g o d z in , t .  zn ., że 
p rz y  k o n se rw a c ji  n a le ż y  u w zg lę d n ia ć  
dw ie  ż a ró w k i n a  je d n ą  la m p ę  r tę c io w ą .

(L a  S c ie n c e  e t  la V ie , N r  232, 1936)
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p o le  g ra f ik i  tzw . uży tk o w ej, to  p rzed e  
w szystk im  re k la m a  h an d lo w a, ogłosze­
n ia  b a li  i zabaw , o k ład k i do k siążek  
i  tp . tem a ty .

G ra fik a  w ty m  z ak res ie  m a b a rd zo  
w ie le  do  zd z ia łan ia , zw łaszcza w za ­
k re s ie  re k la m y  h an d lo w e j, k tó ra  s tw a­
rza  co raz  w iększe  za p o trz e b o w a n ie  na 
p ra c ę  w y k w alifik o w an y ch  a rty stó w . 
G ra fic e  w szakże w ty m  śc iśle  m e rk a n ­
ty ln y m  zak res ie , w k tó ry m  a rty śc i m u ­
szą z k o n ieczn o śc i p o d d aw ać  się w y­
m ag an io m  często  b a rd z o  n ie w y b re d ­
nych  z lecen io d aw có w  —  gro z i d u ­
że n ieb ezp iecz eń stw o : sp łycen ia . N a ­

w et n a jw ięk szy  gen iusz m u sia łb y  się 
w k o ń cu  zm an ie ro w ać , je ś li  by całe 
życie  ro b ił  ty lk o  g ra fic z n ą  re k la m ę  n a  
p o ro s t w łosów , k o n su m cję  p ap ie ro só w , 
w ódek , lik ie ró w  lu b  cu k ru .

T em aty  obszern e , a le  słab o  asyrni- 
lu ją  d reszcze  p raw d z iw e j tw órczośc i, 
racze j tw ó rczo ść  tę  zdo lne  są w y ja ło ­
w ić i zn iszczyć.

T em aty  są m o cne —  bo  d a ją  żyć i 
n ie ra z  n ieź le  żyć' rzeszom  arty s tó w , a le  
ró w n ież  ła tw o  sp y c h a ją  lud z i, o b d a rz o ­
ny ch  p raw d ziw y m  ta le n te m , na  m a ­
now ce p o sp o liteg o  w yro b n ic tw a .

A  te m a t:  p ra c a  cz ło w iek a?  Cóż w 
ty m  c iekaw ego : o t je d e n  k u je  coś
m ło tk iem , inny  rą b ie  d rzew o , p ch a  n a ­
ładow any  to w arem  w ózek , p ro w ad z i 
m aszynę, w chodzi po  d ra b in ie  z o li­
w ia rk ą ; o ile  je s t to  m n ie j a tra k c y jn e  
od ro z ta ń c z o n e j, sz a le jące j p a ry  na 
p la k a c ie  o g łaszającym  bal.

C odz ienne, sza re  i bez w yrazu  ży­
cie —  p raca . G dzież tu  p o le  d la  ro z ­
m achu  a r ty s ty , d la  g ry  b a rw  i d la

N o w e  p l a k a t y
o s t r z e g a w c z e
Instytutu
Spraw Społecznych

N a o s ta tn im  k o n k u rs ie  na  p la k a ty  
ostrzegaw cze, zo rgan izo w an y m  p rzez  
In s ty tu t ,  w y ró żn io n o  7 p ro je k tó w  z p o ­
ś ró d  22 zgłoszonych.

T em aty  były  następu jące-.

1 O gólna p ro p a g a n d a  b e z p ie c z e ń ­
stw a  p ra c y

2 K o n ieczność  s ta ra n n e g o  o p a trz e ­
n ia  n aw et n a jd ro b n ie jsz y c h  sk a ­
leczeń

3 U trzy m an ie  w n a leży ty m  s ta n ie  
n a rz ę d z i p ra c y

4  P o sza n o w an ie  m iejsca  p racy .

W  w a ru n k a c h  k o n k u rsu  k ażd y  z p o ­
w yższych tem a tó w  zosta ł szczegółow o 
w yjaśn iony , p o n a d to  p rz e d  ogłosze­
n iem  k o n k u rsu  u czes tn icy  jego  zosta li 
z ap ro sz en i do  In s ty tu tu  w celu  b e zp o ­
śred n ieg o  o m ów ien ia  szczegółów  z a d a ­
nych  te m a tó w  o raz  p rzed y sk u to w a n ia  
ró żn y ch  sposobów  p o d e jśc ia . N a k o n ­
fe re n c ję  s ta w ili  się p ra w ie  w szyscy za­
p ro szen i do  k o n k u rsu  g ra ficy , ożyw io­
n a  zaś d y sk u s ja  św iadczy ła , że  p la k a t 
o strzegaw czy  s ta je  się d la  naszego 
św ia ta  a r ty s ty czn eg o  co ra z  c iek aw ­
szym  te m a te m  stud iów .

N ie by ło  ró żn icy  z d a ń  co do teg o , 
że n ie  p o d o b n a  z ro b ić  do b reg o  p la k a ­
tu  o strzeg aw czeg o  bez  g ru n to w n eg o  
za zn a jo m ien ia  się z w a rsz ta te m  p racy  
p rzem y sło w ej o raz  z p sy c h ik ą  naszego  
śro d o w isk a  ro b o tn iczeg o .

N ie było  ró żn icy  zd ań . n ie  w szyscy 
je d n a k  u czes tn icy  k o n k u rsu  p rz y  o p ra ­
cow yw aniu  p ro je k tó w  p la k a tu  w t a ­
k im  sam ym  sto p n iu  p rz e ję li  się słu sz ­
nośc ią  pow yższego za ło żen ia , n ie  w szy­
scy z a d a li  sob ie  te n  n ie w ą tp liw ie  c ięż ­
k i t r u d  w n ik n ięc ia  w is to tę  z a g a d n ie ­
n ia  b ezp iecz eń stw a  p ra c y  o raz  w 
p ra w d ę  p ra c y  ro b o tn ik a , w jego urny- 
słow ość i p sych ikę .

Je szcze  d łu g a , jeszcze  d a lek a  je s t 
d roga  do  p rzeb y c ia , zan im  n a s tą p i 
is to tn e , du ch o w e zb liżen ie  sz tu k i —- 
w naszym  p rz y p a d k u , św ia ta  sz tu k i 

g ra fik i u ży tk o w e j —  do św ia ta  p racy .
Z a n a d to  tkw im y w p rzy zw y cza jen iu  

i w yn ik a jący m  stąd  p rz e k o n a n iu , że
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Ma d ru g i zadarty  te m a t :  „ K o n ie c z ­

ność s ta ra n n e g o  o p a trz e n ia  n a w e t n a j ­
d ro b n ie jsz y c h  sk a le c z e ń "  w y ró żn io n o  2 
p la k a ty :  je d e n  ( fo t. 3) p . T ad eu sza
T rep k o w sk ieg o  —  „O w iń  n a w e t d ro b ­
n e  sk a le c z e n ie "  —  d ru g i ( fo t .  6) p . B. 
B o c ian o w sk ieg o  —  „ B ru d n y  o p a tru n e k  
g ro z i k a le c tw e m " .

P la k a t  p . T rep k o w sk ie g o , k tó reg o  
ró w n ież  ju ż  z n a ją  C z y te ln icy  ja k o  a u ­
to ra  p la k a tó w  z p o p rz e d n ie j  se rii:  „O  
k ro k  od  w y p a d k u "  i „ O s tro ż n ie " , u z y ­
sk a ł o cen ę  d o b rą  i p rz y ję ty  zo s ta ł bez 
ż a d n y ch  p o p ra w e k . I s to tn ie , p o d  k a ż ­
dym  w zg lędem  sto i o n  n a  w ysok im  p o ­
ziom ie.

W resz c ie  Ju ry  w y ró ż n iło  jeszcze  2 
p la k a ty  n a  te m a t:  „ U trz y m a n ie  n a r z ę ­
dzi w n a le ż y ty m  s ta n ie " .

J e d e n  ( fo t. 4) p ro je k to w a n y  p rz e z  p. 
W ie lh o rsk ieg o , d ru g i ( fo t .  5) p rz e z  p p . 
S k o lim ow sk iego  i S ty p iń sk ieg o .

N a cz w a rty , n ie w ą tp liw ie  n a j t r u d n ie j ­
szy te m a t ,  n ie  w y ró żn io n o  ż a d n eg o  p ro ­
je k tu .

Z azn aczy ć  jeszęze  n a le ż y , że u c z e s t­
n ik o m  k o n k u rsu  p o s ta w io n o  w a ru n e k , 
że p la k a ty  m ogą b y ć  n a jw y że j t r ó j ­
b a rw n e . W a ru n e k  te n  zo s ta ł d o tr z y ­
m any .

W  sk ła d  Ju ry  k o n k u rsu  w eszły  n a s tę ­

p u ją c e  osoby : p p . W . Ja s trz ę b o w sk i i E. 
M a n te u fe l, ja k o  p rz e d s ta w ic ie le  św ia ­
ta  a r ty s ty c z n e g o , in ż . A. M a zu rk iew ic z  
i inż. Z. P u ła w sk i —  p rz e d s ta w ic ie le  
M in. O p ie k i S poi., in ż . W . K u lc z y c k i —  
k ie ro w n ik  S ek c ji B e zp ie c z e ń s tw a  P ra c y  
Z a k ła d u  U b ezp iec zeń  S p o łeczn y ch ; d r. 
B. N o w ak o w sk i —  k ie ro w n ik  O d d zia łu  
H ig ie n y  P ra c y  P a ń stw o w e g o  Z a k ła d u  
H ig ie n y , inż. S t. Z a w id z k i z K o m isji 
B e z p ie c z e ń s tw a  P ra c y  Z w iązk u  . P a p ie r ­
n i, A. B o ry sz ew sk i i  J . A n d rze jew sk i—  
p rz e d s ta w ic ie le  św ia ta  ro b o tn ic z e g o , in ż . 
T . S k rz y w an , r e d a k to r  „ P rz e g lą d u  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  P ra c y " . P rz e w o d n ic z y ł p. 
W , A d a m ie c k i, w .-d y re k to r  I n s ty tu tu  
S p ra w  S po łeczn y ch .

P rz e d s ta w io n e  p rz y  n in ie jsz y m  a r ty ­
k u le  p ro je k ty  p la k a tó w  zo s ta ły  o d d a ­
n e  d o  d ru k u  i n ie b a w e m  u k a ż ą  się n a  
ry n k u , je d n o c z e śn ie  z ro zsze rzo n y m  
k a ta lo g ie m  p la k a tó w  In s ty tu tu  S p raw  
S p o łeczn y ch , i lu s tru ją c y m  dość  p o k a ź ­
ny  ju ż  d o ro b e k  w te j  d z ied z in ie .

W . A.

1 P a t r z  N r. 2 „ P rz e g lą d u  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  P ra c y "  z 1936 r . „ W y n ik i k o n ­
k u rs u  n a  p la k a ty  o strzeg aw cze" .

2 Z n ie z a le ż n y c h  od  R e d a k c ji  p rz y ­
czyn  re p ro d u k c ja  3 -p la k a tu  zo s ta n ie  
p o d a n a  w n a s tę p n y m  n u m erze .

P la k a t  ( fo t. 2) „N ieu w ag a  p rz y  p r a ­
cy —  to  k a le c tw o "  z o s ta ł u z n a n y  p rzez  
Ju ry  K o n k u rsu  za  d o b ry  —  je s t to  
n a jle p sz y  p la k a t  (obok  p la k a tu  p. T a ­
d eu sza  T re p k o w sk ie g o , o k tó ry m  m o ­
w a n iż e j)  z o s ta tn ie g o  k o n k u rsu .

R ów n ież  c iek aw e  i p e łn e  w y razu  są 
dw a n a s tę p n e  p la k a ty  p . W ie lh o rsk ieg o  
( fo t. 1) P la k a ty  u w id o czn io n e  n a  fo t. 
1 i fo t. 2 w sk azu ją , ja k  d o b re  u s to s u n ­
k o w a n ie  m oże m ieć  fo to g ra f ia  do  p la ­
k a tó w  o strzeg aw czy ch  (n ie  fo to m o n ta ż , 
a le  w łaśn ie  fo to g ra f ia ) .

Fot. 5

Fot. 6

Fot, 4

fa n ta z ji?  A  je d n a k  m oże ta k  n ie  je s t. 
M oże p o d  g ru b ą  p o w ło k ą  sz arzy zn y  u- 
k ry te  są  b ły sk i n a jsz la c h e tn ie jsz e g o  
p ię k n a ?

N ie  m o że  b y ć  in a c z e j: zad u żo  w te j  
„ sz a rz y ź n ie " , w k a żd y m  n a rz ę d z iu , 
k a żd y m  n ie m a l ru c h u  tk w i tw ó rc z e j, 
św ie tn e j m y śli i t r u d u  se te k , ty sięc y , 
se te k  ty s ięc y  lu d z i. Za dużo  w ty m  ce ­
low ej i  p ro s te j  k o n s tru k c ji .

A b y  d o s trz e c  ta m  p ię k n o  i o d d ać  je  
w ry su n k u  i b a rw a c h  —  „ a r ty s ta "  m u ­
si b y ć  p raw d z iw y m  a r ty s tą , a p rzy  
ty m  m u si u m ieć  p ra c o w a ć .

A b y  o d d a ć  d u c h a  p ra c y , t r z e b a  sa ­
m e m u  tk w ić  p o  uszy  w c iężk im  t r u ­
dzie . Z ak asaw szy  ręk aw y , t r z e b a  p r z e ­
p ro w a d z ić  szereg  m o zo ln y ch  s tu d ió w , 
z a p o z n a ć  się  z te re n e m  p ra c y , z m a ­
szyną, i  n a rz ę d z ie m , w reszc ie  z m e n ta l­
n o śc ią  ty c h , do  k tó ry c h  m a się p rz e ­
m ów ić.

Z ca ły m  p rz e k o n a n ie m , n a  p o d s ta ­
w ie  d o ty ch czaso w y ch  w yn ik ó w  k o n ­
k u rsó w  n a  p la k a ty  o s trzeg aw cze  o raz  
p r a c  ty c h  a r ty s tó w , k tó rz y  w c iąg n ę li 
się w  o rb itę  d z ia ła n ia  I n s ty tu tu ,  m o ż­
n a  tw ie rd z ić , że  je s te śm y  n a  d o b re j 
d ro d z e  w ro zw o ju  „ g ra f ik i  p ra c y " . N a ­
sza b r a ć  a r ty s ty c z n a  co raz  b a rd z ie j  się 
g a rn ie  d o  ty c h  te m a tó w , g a rn ie  się z 
w ie lk im  z a p a łe m .1

O s ta tn i  k o n k u rs  d a l 7 p la k a tó w , z 
czego 3 o g ó ln o -p ro p a g a n d o w e  ( fo t. 1 
i 2 ) , w szy stk ie  3 p ro je k to w a n e  p rzez  
p . C zesław a W ie lh o rsk ieg o , zn an eg o  już  
n ie w ą tp liw ie  C z y te ln ik o m  g ra f ik a  z p o ­
p rz e d n ic h  p la k a tó w : „ P a m ię ta j  o r o ­
d z in ie "  i „N ie  ła d u j  za d u ż o "  o raz  z 
ilu s tra c y j do  K a le n d a rz a  n a  ro k  1937.



B e z p i e c z e ń s t w o  a h i g i e n a  p r a c y  
a  s ł u ż b a  p r a c y  m ł o d z i e ż y

A. F i d l e r

„ S łu żb a  p ra c y  m ło d z ieży  je s t z a szczy tn ą  s łu żb ą  d la  N a ro ­
d u  i P a ń s t w a . T a k  się  ro zp o czy n a  d e k re t  P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o lite j z d n ia  22 w rz e śn ia  1936 r . o s łu ż b ie  p ra c y  
m łod z ieży . Z k o n s tru k c j i  ca łego  d e k re tu  w y n ik a , iż s łu ż b a  
p ra c y  m ło d z ieży  m a c h a r a k te r  szczeg ó ln y  i je s t  z u p e łn ie  
n ow ym  tw o re m , n ie  d a jący m  się w tło czy ć  w ra m y  d o ty c h ­
czasow ego  u sta w o d a w stw a , an i te ż  w ra m y  zw yk łych  fo rm  
g o sp o d a rcz y ch  i  sp o łe czn y ch .

S łu żb a  p ra c y  m ło d z ieży  jed n o c z y  w so b ie  e le m e n ty  n a tu ry  
w o jskow ej i cy w iln e j, je s t  p rz y g o to w a n ie m  do  s łu żb y  w o j­
sk o w ej, a o b o k  teg o  m a za z a d a n ie  u m o ż liw ie n ie  m łod z ieży  
n a b y c ia  k w a lif ik a c y j zaw odow ych . P o w a ż n ą  ro lę  o d g ry w a tu  
ró w n ież  w y ch o w an ie  o b y w a te lsk ie  i o św ia ta  o gó lna . Je s t  
to  b a rd z o  sz e ro k a  p ła szczy zn a , n a  k tó r e j  sp o ty k a ją  się m o ­
m e n ty  o b ro n y  p a ń s tw a  z m o m e n ta m i sp o łe czn y m i i g o sp o d a r ­
czym i,

K w e s tia  b e z ro b o c ia  je s t  dziś n a jb a rd z ie j  p a lą c ą , zw łaszcza , 
gdy c h o d z i o m ło d z ież , „ o d  u ro d z e n ia  b e z ro b o tn ą " , n a  k tó ­
re j  d a lszy  b r a k  p ra c y  m oże zaw ażyć w  sp o só b  k a ta s tro f a ln y  
i p rz y b ra ć  ro z m ia ry  n ie p o w e to w a n e j i n ie o d w ra c a ln e j k lę ­
sk i sp o łe czn e j. H u fc e  p ra c y  m a ją  być le k a rs tw e m  choć 
w części z a p o b ie g a ją c y m  g ro z ie  n a ra s ta ją c y c h  zag a d n ie ń .

J e ś l i  ch o d z i o ic h  k o n s tru k c ję  p ra w n ą , to  ja k  ju ż  w sp o ­
m n ia n o , n ie  m o żn a  ty c h  now o w y tw o rzo n y ch  szereg ó w  p r a ­
co w niczych  zm ieśc ić  w ca ło śc i is tn ie ją c e g o  u sta w o d a w stw a . 
C zy n n ik  p u b lic z n o  - p ra w n y  g ra  tu  ro lę  p rz e w a ż a ją c ą . M i­
n is te r  S p ra w  W o jsk o w y ch  sp ra w u je  n a d z ó r  i k ie ro w n ic tw o , 
a z a te m  z d aw a ło b y  się , iż w sze lk ie  p rz e p isy  z z a k re s u  p r a ­
w a cyw iln eg o , k tó re g o  częśc ią  je s t p ra w o  p ra c y , n ie  m a ją  
z a s to so w an ia . I  ta k  je s t i s to tn ie  —  z w y ją tk ie m  p rzep isó w , 
d o ty c z ą c y c h  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie n y  p ra c y .

J e s t  to  m o m e n t w y ją tk o w y  i za s łu g u ją c y  n a  szczegó lną  
uw agę.

A r t .  14 d e k re tu  b rz m i: „W  sp ra w a c h , d o ty c z ą c y c h  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  i h ig ien y  p ra c y , s to s u je  się  p rz e p isy  u s ta w o ­
d aw stw a  o p ra c y " .

A r ty k u ł  te n  s tw a rz a  o w ie le  sz e rszą  p łaszczy zn ę  s to so w a ­
n ia  u s ta w o d a w stw a  o c h ro n n e g o , a n iż e li  m og ło b y  to  s ię  w y ­
d aw ać  n a  p ie rw szy  rz u t  oka .

W  p rz e p is ie  a r t .  14 z n a la z ła  w y raz  z asad a , iż m im o 
w szy stk o  s łu ż b a  p ra c y  je s t  w sa m ej rzeczy  p r a c ą  i m e 
m o że  b y ć  w y ję ta  ca łk o w ic ie  z d o b ro d z ie js tw  u sta w , c h ro ­
n ią c y c h  św ia t p ra c y .

Je ś l i  in n e  u s ta w y  i  ro z p o rz ą d z e n ia  z te j  d z ied z in y  n ie  m a ­
ją  tu  za s to so w a n ia , to  je d y n ie  ze w zg lęd u  n a  c z y n n ik  n a j ­
w yższej w agi —  o b ro n ę  p a ń s tw a , w o bec k tó re g o  m ilk n ą  
n a js łu sz n ie jsz e  n a w e t p o s tu la ty .

Ju n a c k ie  h u fc e  p ra c y  o trz y m u ją  u rz ą d z e n ia  i s p rz ę t od 
F u n d u sz u  P ra c y  i od M in is tra  S p ra w  W o jsk o w y ch . Z a p e w ­
n ie n ie  ty m  u rz ą d z e n io m  s ta n u , o d p o w ia d a ją c e g o  w ym ogom  
b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ie n y  p ra c y , je s t  k o n se k w e n c ją , b e z p o ­
ś re d n io  wypływającą z a r t ,  14-go. A  z a te m , w p rz y p a d k u

s to so w an ia  m aszy n  czy n a rz ę d z i n ie b e z p ie c z n y c h  d la  zd ro  
w ia lu b  życia  p ra c o w n ik a , m aszy n y  te  i n a rz ę d z ia  m uszą  
być  z a o p a trz o n e  w o c h ro n y  d o s ta te c z n ie  z a p o b ie g a ją c e  w y­
p a d k o m  p rz y  p racy .

R ó w n ie ż  m uszą  być  zach o w y w an e  w a ru n k i h ig ien y . Do 
h u fc ó w  p ra c y  m a z as to so w an ie  w ca łe j ro zc iąg ło śc i ro z p o ­
rz ą d z e n ie  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j z d n ia  16 m arca  
1928 r. o b e z p ie c z e ń s tw ie  i h ig ie n ie  p ra c y  o raz  ro z p o rz ą ­
d z e n ia  w yk o n aw cze  —  te  o s ta tn ie  o ty le , o ile  ju n a c y  b ę d ą  
się  t r u d n il i  ro b o ta m i w n ich  o m ów ionym i. M a tu  ró w n ież  
w p e w n e j częśc i z a s to so w an ie  ro z p o rz ą d z e n ia  z d n ia  3 p a ź ­
d z ie rn ik a  1935 r. o sp is ie  ro b ó t, w zb ro n io n y ch  m ło d o c ian y m  
i k o b ie to m . W  ty m  o s ta tn im  p rz y p a d k u  n a leży  p rz e p ro w a ­
d z ić  o d p o w ie d n ie  z ró ż n ic z k o w a n ie . A rt. 11 u s t. 1 d e k re tu  
p rz e w id u je  p rz y jm o w a n ie  do ju n a c k ic h  h u fc ó w  p ra c y  m ło ­
d z ieży  od la t  18 do 20, p rz y  czym  w m y śl a r t .  9 je s t  to  m ło ­
dz ież  o b o jg a  p łc i. J e d n a k ż e  u s t. 2 a r t . 11 d o p u szcza  w y­
ją tk i :  M in is te r  S p ra w  W ojskow ych  m oże zezw olić  n a  p r z y j­
m o w an ie  do  h u fc ó w  osób w w iek u  in n y m , a n iż e li  p o p rz e d n io  
o k re ś lo n y . M oże to  być  w iek  n iższy  od 18 la t  lu b  w yższy od 
20 -tu . A z a te m  w k a żd y m  p rz y p a d k u , o ile  w h u fc u  z n a jd u ­
ją  się k o b ie ty , m a do  n ich  z as to so w an ie  sp is  ro b ó t, w z b ro ­
n io n y c h  k o b ie to m , w p rz y p a d k u  zaś, gdy w  h u fc u  z n a jd u ją  
się  osoby  p o n iż e j la t  18-tu , m a do  n ic h  z as to so w an ie  sp is 
ro b ó t, w zb ro n io n y ch  m ło d o c ian y m .

N asu w a się  te r a z  d a lsze  z a g a d n ie n ie : k to  je s t u p ra w n io n y  
do  czu w a n ia  n a d  w y k o n y w an iem  o b ow iązków , w y n ik a ją c y c h  
ze s to so w an ia  u s ta w o d a w stw a  o ch ro n n e g o  z d z ied z in y  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  i h ig ie n y  p ra c y . D e k re t  o s łu ż b ie  p ra c y  m ło ­
d z ieży  o ty m  w y ra ź n ie  n ie  m ów i. Z o s ta je  w ięc  o tw a r ta  s p r a ­
w a, czy  in sp e k c ja  p ra c y  m ia ła b y  p ra w o  w g ląd u  w o rg a n iz a ­
c ję  p ra c y  h u fc ó w  ju n a c k ic h , k ie ru ją c  się  w zg lęd am i, m a ją ­
cym i n a  ce lu  b e z p ie c z e ń s tw o  i h ig ie n ę  p ra c y  z a tru d n io n e j  
m łodzieży .

O p ie ra ją c  się  n a  li te ra ln y m  b rz m ie n iu  a r t ,  14-go d e k re tu , 
k tó ry  m ów i o g ó ln ie  o z a s to so w a n iu  u s ta w o d a w stw a  p ra c y  
w sp ra w a c h  d o ty c z ą c y c h  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ie n y  p racy , 
a r t .  2 u s t. 1 i 3, i a r t .  3 u s t. 1 i 3 ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y ­
d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j z d n ia  14 lip c a  1927 r . o in sp e k c ji  
p ra c y  —  m o ż n a b y  w y sn u ć  p o g lą d , iż in sp e k c ja  p ra c y  m oże 
in g e ro w a ć  w k w e s tia c h  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ie n y  p rz y  r o ­
b o ta c h , w y k o n y w an y ch  p rz e z  h u fc e  p racy .

N ależy  zazn a czy ć , że s to so w an ie  a r t .  2 i 3 ro z p o rz ą d z e n ia
0 in sp e k c ji  p ra c y  m o żn ab y  p rz e p ro w a d z ić  n a  d ro d z e  a n a lo ­
g ii, a lb o w iem  a r t .  2 u s t. 1 g łosi, że in sp e k c ji  p ra c y  p o d le ­
ga ją  ró w n ież  w a rsz ta ty , is tn ie ją c e  p rz y  sz k o łach  zaw o d o ­
w ych , a r t .  zaś 3 u s t. 3 o g ra n ic z a  je j  k o m p e te n c je  w ty m  
p rz e d m io c ie  w y łączn ie  d o  n a d z o ru  n a d  b ezp ie c z e ń stw e m
1 h ig ie n ą  p racy .

C zy z a te m  n ie  m o żn ab y  p rz e p ro w a d z ić  p ew n eg o  p o ró w n a ­
n ia  p o m ię d z y  w a rs z ta ta m i sz k o ln y m i, a h u fc a m i p ra c y ?

J e s t  to , ja k  ju ż  z a z n a czo n o , sp ra w a  o tw a r ta  i w y m ag ająca  
o s ta te c z n e j decyzji.



Zabezpieczenie przed w ypadkam i 
przy now oczesnych  fre z a ch  s to la rsk ich

/ni. F. H. Schmidt, Berlin

Z p o śró d  ro z liczn y ch  p rzy rz ąd ó w  do 
f re z o w a n ia , s to so w an y ch  w p rzem y śle  
i rz e m io ś le  s to la rsk im , n a leży  ro z ró ż ­
n ić  frez y , w y k o n an e  z je d n e j sz tu k i 
o raz  frez y , sk ła d a ją c e  się z k rą ż k o w e j 
lub  c y lin d ry c z n e j g łow icy, w k tó re j  
o sad zo n y  je s t je d e n  lu b  k ilk a  noży . 
O ba te  ro d z a je  p rz y rz ą d ó w  d z ie lą  się 
z k o le i n a  fre z y  je d n o s tro n n e  (p rzy

pom ocy  k tó ry c h  m ożna p ra c o w a ć  w y­
łą c z n ie  w je d n y m  k ie ru n k u  o b ro tu )  i 
na  frez y  d w u s tro n n e . T e  o s ta tn ie  n a d a ­
ją  się w szczegó lnośc i do o b ró b k i p o ­
w ie rz c h n i w k lęs ły ch  lu b  w y p u k ły ch . 
P rz y  ich  po m o cy  m ożna ró w n ież  p r a ­
cow ać w k ażd y m  k ie ru n k u  w łó k n a  
d rzew a , d z ięk i czem u  u n ik a  się w y­
d z ie ra n ia  w łó k ien  i z w iększą  ła tw o ś­
cią o trz y m u je  się ró w n ą  p o w ie rz c h n ię  
o b ró b k i.

F re z y  d w u s tro n n e  w y k o n an e  są z je ­
d n e j s z tu k i i noszą  n azw ę fre z ó w  k o ­
ro n o w y ch  (ry s . 1 ). N oże ich  m o żna 
o s trzy ć  w ie lo k ro tn ie  i n a w e t p rz y  czę ­
sty m  o s trz e n iu  —  w sk u te k  zaw sze je ­
d n ak o w eg o  k ą ta  p o c h y le n ia  i c ięc ia  -— 
m ogą o n e  b y ć  w y k o rz y s ta n e  p ra w ie  do 
sam ego  k o ń c a , n ie  tr a c ą c  na  sw ej u- 
ży teczn o śc i. T o  sam o d o ty czy  f re z a  
w y k o n an eg o  z je d n e j  sz tu k i, p r a c u ją ­
cego je d n o s tro n n ie , a w ięc  n a d a ją c e g o

się d la  b ieg u  p ra w e g o  lub  lew ego . F re z  
te n , n a zy w a n y  sz y b k o sp raw n y m  zd z ie ­
ra  p rz y  b a rd z o  s iln y m  z a ta c z a n iu  ca łe  
p ia ty  d re w n a . O ba ro d z a je  frezó w  są 
z a o p a trz o n e  w 3 —  6 zębów , n a jc z ę ś ­
cie j je d n a k  p o s ia d a ją  4  zęby  (d la  o b ­
ró b k i d y k t p rz e w a ż n ie  3 z ęb y ). W sk u ­
te k  częsteg o  o s trz e n ia  o d s tę p y  m ię ­
dzy zęb am i s ta ją  się co raz  w ię k ­

sze —  aż do  p e w n e j g ra n ic y , po  p r z e ­
k ro c z e n iu  k tó r e j  ząb  m o że  u lec  z ła m a ­
n iu . J e s t  to  w p ew n e j m ie rz e  za leżn e  
od ro d z a ju  p ra c y  i sp o so b u  o sa d zen ia  
w rzec io n a . O szczędność  ta ,  je d n o z n a c z ­
na  ze  w z ro s te m  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , je s t 
c a łk iem  n iew łaśc iw a . P o w o d u je  ją  z a ­
p ew n e  k o n ieczn o ść  p o s ia d a n ia  d u żego  
za p a su  frez ó w , k tó ry  p o z w o liłb y  z a ­
do ść  u czy n ić  ró żn y m  w y m ag an io m , z a ­
leżn y m  od p ro f iló w , częs to  ty lk o  w 
n ie z n a c z n y m  s to p n iu  ró ż n ią c y c h  się od 
sieb ie . T ym  b a rd z ie j  w ięc  w y d a je  się 
k o n ie c z n y m  z n o rm a liz o w a n ie  p ro filó w , 
a lb o w iem , ja k  to  ju ż  k i lk a k ro tn ie  p o d ­
n oszono  w czaso p ism ach  zaw odow ych , 
p rz y n io s ło b y  to  n ie  ty lk o  k o rz y śc i go­
sp o d a rc z e , lecz  p rzy czy n iło b y  się ró w ­
n ież  do  zm n ie jsz en ia  liczb y  w y p a d ­
ków  p rz y  p racy .

W  ce lu  z a b e z p ie c z e n ia  p rz e d  w y p a d ­
k a m i p rz y  p ra c y  w p ro w a d z o n o  ju ż  od

sz e re g u  la t  tzw . fre z y  b e z p ie c z n e , w 
k tó ry c h  o d s tę p y  m ięd zy  zęb am i w y­
p e łn io n e  są o d p o w ied n io  o p ro f i lo w a ­
n y m i w y c in k am i (se k to ra m i, c o fn ię ty ­
m i o g ru b o ść  w ió ra ) . Są to  fre z y  p a ­
te n tu  „ K la u s “ , o b n iż a ją c e  w y d a jn ie  
c iężkość  u razó w  p rz y  p racy .

Z a sa d a  k o n s tru k c y jn a  p rz y p o m in a  o- 
c h ro n ę  p rz y  o k rąg ły m  w ale  nożow ym  
s tru g a rk i ,  k tó ry  z u p e łn ie  w y p a r ł w ał 
czw o ro g ran ia s ty . F re z  ty p u  „ K la u s“  
n ie  d a je  się  w p ra w d z ie  w p ro w a d z ić  w 
ta k im  sam ym  s to p n iu , ja k  o k rą g ły  w al 
nożow y. P rz e d e  w szy stk im  w a rto ść  je ­
go p o d  w zg lęd em  b ezp iecz eń stw a  p o ­
m n ie jsza  f a k t ,  że o d s tę p  m ięd zy  z ę ­
bem , a w y c in k iem  zw iększa  się  w m ia ­
rę  o s trz e n ia  zębów  lu b  ich  śc ie ra n ia . 
P o za  ty m  p a m ię ta ć  ró w n ież  n a le ż y , iż 
w liczn y ch  z a k ła d a c h  z n a jd u ją  się j e ­
szcze do ść  du że  zap asy  frez ó w  p r o f i lo ­
w an y ch , k tó re  p o z w a la ją  ty lk o  na
s to p n io w ą  w y m ian ę  w ra z ie  n ie  n a d a ­
w an ia  się s ta ry c h  frez ó w  do u ży tk u .

D o d ać  w reszc ie  m usim y , że w yn ik
p racy , w y k o n a n e j f re z e m  b ezp iecz n y m , 
n ie  zaw sze w y p ad a  k u  zad o w o len iu  
s to la rz a . N o rm a ln y  f re z  u ła tw ia  d z ięk i 
szerszym  o d stę p o m  m ięd zy  zęb am i 
szybsze  u su w a n ie  s tru ż y n , p o d czas  gdy 
w y c in k i p rz y  f re z ie  b ezp iecz n y m  u- 
t r u d n ia ją  s tru ż y n o m  sw o b o d n e  to ro w a ­
n ie  so b ie  d ro g i i m ogą sp o w o d o w ać  ich  
z a p a le n ie  się .

Z p o m ięd zy  frezó w  w ieloczęściow ych  
n a leży  w p ie rw szy m  rz ę d z ie  w ym ien ić  
frez y  szczękow e. Są o n e  s to so w an e
zw łaszcza  w s to la rn ia c h , k tó r e  często  
m uszą w y ra b ia ć  z m ie n n e  p ro f i le  i d la ­
teg o  frez ó w , sk ła d a ją c y c h  się  ty lk o  z 
je d n e j częśc i, s to la rn ie  m ogą używ ać 
ty lk o  do s ta le  p o w ta rz a ją c y c h  się  p r o ­
filów . N oże f re z a  szczękow ego  —  p r z e ­
w ażn ie  2 lu b  3 —  są w jeg o  g łow icy  
o sad zo n e  w te n  sp o só b , że m o żn a  je
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W  k a ż d e j ch w ili w y jąć  i w y m ien ić  u d  

in n e . W  ty m  ce lu  szczęk i z a o p a trz o n e  
są w p ro s te  lu b  k rzy w e  ro w k i o p r z e ­
k ro ju  w k sz ta łc ie  l i te ry  U  (rys. 2 ) , w 
k tó ry c h  o sa d zo n e  są n ie ru c h o m o  noże , 
u m o co w an e  w sz częk ach , z a c iśn ię ty c h  
ś ru b ą . U m o co w an ie  m u si b y ć  b e z ­
w zg lęd n ie  p e w n e , s ła b e  bow iem  o sa­
d zen ie  noży  m oże g rozić  n ie b e z p ie ­
c zeń s tw em  w y sk o czen ia  ich  z o p raw y  
w sk u te k  d u ży ch  sił o d śro d k o w y ch . P o ­
n iew aż  zaś sam o p rz y c ią g n ię c ie  n a ­
k rę tk i  n ie  zap ew n ia  k o n ie c z n e g o  b e z ­
p ie c z e ń s tw a , p rz e to  o s ta tn io  w y rab ia  
się  szczęk i z ro w k am i o p rz e k ro ju  w 
k sz ta łc ie  l i te ry  V, d z ięk i k tó ry m  zw y­
k le  s ta ją  się z b ę d n e  d a lsze  z a b e z p ie ­
c zen ia  p rz e d  w y sk o czen iem  o d p o w ie d ­
n io  u k o śn ie  śc ię ty c h  noży . N a to m ia s t 
szczęk  z ro w k a m i o p rz e k ro ju  w k s z ta ł­
c ie  l i te ry  U  n ie  p o w in n o  się  w ięce j u ży ­
w ać b ez  d o d a tk o w e g o  u rz ą d z e n ia  z a ­
b ezp iecz a jąceg o . U rz ą d z e n ie  to  sk ła d a  
się p rz e w a ż n ie  z w y s tę p ó w  na  n o żach , 
k tó r e  w ch o d zą  w o d p o w ie d n ie  w y c ię ­
cia w  ro w k ach . W ad a  jeg o  w szakże  p o ­
lega  na  ty m , że o s trz e n ie  no ży  m usi 
ró w n ież  w yw oływ ać zm ian y  w  w y s tę ­
p ach  lu b  w y cięc iac h , k tó ry c h  zw yk le  
je s t  k i lk a , o ile  g ru b o ść  s tru ż y n  m a 
p o z o s ta ć  ta  sam a p rz y  jed n ak o w y m  
ru c h u  ko ło w y m  noży .

W e f re z a c h  szczęk o w y ch  często  ró w ­
n ież  b y w a ją  o sa d zo n e  n o że  p o d to c z o n e  
lu b  p o d sz lifo w a n e , o lep szy m  d z ia ła ­
n iu  tn ą c y m . M ożna ich  w szak że  u ży ­
w ać ty lk o  w je d n y m  k ie ru n k u  c ięc ia . 
O s ta tn io  w y ta c z a  się je  z je d n e j  s t r o ­
ny; w sk u te k  czego u z y sk u je  się ró w n ą  
ich  g ru b o ść . T oczony  p ie rśc ie ń  ro z c i­
n a  s ię  n a  d w ie  p o ło w y  n ożow e, z k tó ­
ry ch  n a s tę p n ie  k a ż d a  m u si zach o w ać  
p rz y  d o sz lifo w a n iu  d o k ła d n ie  te n  sam  
p ro f il . S posób  te n  p o s ia d a  ró w n ież  
d u że  z n a c z e n ie  p o d  w zg lęd em  b e z p ie ­
czeń s tw a , je d n a k o w a  bo w iem  g ru b o ść  
no ży  c h ro n i p rz e d  ro zc iąg n ięc iem  
szczęk , a w sk u te k  teg o  u n ik a  s ię  d o ­
d a tk o w e g o  n a tę ż e n ia  t r z p ie n ia  f re z a ,
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k tó re  m og ło b y  spo w o d o w ać  n ie b e z p ie ­
czeń stw o  jeg o  z ła m a n ia  p rz y  w ięk sze j 
liczb ie  o b ro tó w .

P o d  w zg lęd em  k o n s tru k c j i  te c h n ic z ­
n e j o ra z  te c h n ik i  z a b e z p ie c z e n ia  p rz e d  
w y p a d k a m i z a s łu g u je  ró w n ież  n a  u w a ­
gę n ow y  f re z , n o sz ący  n azw ę p a te n to ­
w an e j g łow icy  p ro f i lo w e j „ W e h a 44 (w y­
ró b  f irm y  W e rk z e u g fa b r ik  W ilh e lm  
H o h e ise l w B e r l in ie ) ,  W  g łow icy  te j  
n o że  o sa d zo n e  są  w  ro w k a c h  o p r z e ­
k ro ju  w  k sz ta łc ie  l i te ry  U. R o w k i te  
je d n a k , w p rz e c iw ie ń s tw ie  do  d o ty c h ­
czas s to so w an y ch  k o n s tru k c y j,  n ie  
p rz e c h o d z ą  w p o p rz e k  p o w ie rz c h n i 
sz częk  (rys . 2 ) , lecz  są  w y c ię te  w  o d ­
leg ło śc i k i lk u  m ilim e tró w  od  b rz e g u  
(rys. 6 ). Z a p o b ie g a  to  z c a łą  p e w n o ś­
c ią  w y sk o czen iu  noży . R ys. 3 w sk azu je  
g łow icę ty p u  „ W e h a 44, s łu ż ącą  do o b ­
ró b k i d rzew a  n a  ra m y  o k ie n n e , w  s ta ­
n ie  z ło żo n y m , a  ry s. 6 —  w s ta n ie  ro z ­
łożo n y m . N a m ie jsc u  p iły  p o d c in a ją ­
cej, w id o czn e j n a  rys. 3, k tó r a  m a z a ­
p o b ie g a ć  w y d z ie ra n iu  k ra w ę d z i p r o f i ­
lo w y ch , u w id o c z n io n o  n a  ry s. 6 (n a  
lew o od  d o łu ) p o d c in a k , tw o rz ą c y  j e ­
d n ą  ca łość  z n ożem .

D z ię k i f re z o w i ty p u  „ W e h a 44, p o ­
d o b n ie  ja k  d z ię k i in n y m  f re z o m  sz czę ­
kow ym , m o żliw e  są ro z m a ite  k o m b i­
n ac je , k tó r e  p o z w a la ją  w y k o n y w ać  k i l ­
k a  czy n n o śc i w je d n y m  to k u  p racy .

P o d czas  gdy  n a k rę tk i  zac isk o w e 
zw y k ły ch  frez ó w , n a w e t w  r a z ie  s to so ­
w an ia  k o łeczk ó w  z a b e z p ie c z a ją c y c h ,
m uszą  b y ć  s iln ie  p rz y c ią g n ię te  p rz y
po m o cy  k lu c z a , to  p rz y  f re z ie  ty p u  
„ W e h a 44 w y s ta rc z a  rę c z n e  p rz y k rę c e ­
n ie  n a k rę te k . M im o to  je d n a k  n ie  p o ­
w in n o  się ró w n ież  z a n ie d b y w a ć  d o ­
k ła d n e g o  p rz y c ią g n ię c ia  n a k rę te k  k lu ­
czem . Z  u w ag i n a  sp ro f i lo w a n ie  noży  
do te g o  f re z a  n a  o b u  k o ń c a c h , m oże 
on  b y ć  u ż y ty  d la  b ieg u  p ra w e g o  i  le ­
w ego, co u ła tw ia  o b ró b k ę  k rzy w y ch
p rz e d m io tó w , n p . w y g ię ty ch  łu k ó w
n a d o k ie n n y c h . P rz e s ta w ia n ie  noży  o d ­
byw a się p rzy  f re z a c h  ty p u  „ W e b a 44

p rz e z  z w o ln ie n ie  n a k rę tk i  zac isk o w ej i 
w y su n ię c ie  noży  w s tro n ę  p rz e c iw n ą  
aż do  o p o ru . N a s tę p n ie  no że  n a s ta w ia  
się zaw sze n a  je d n a k o w ą  g łęb o k o ść  
c ięc ia , b ez  p o trz e b y  p o n o w n eg o  n a s ta ­
w ian ia  ich , ja k  p rzy  in n y c h  f re z a c h . 
S to su n k o w o  n iezn acz n y  c ię ż a r  fre z a  
ty p u  „W eha*4 u m o ż liw ia  po za  ty m  s to ­
so w an ie  go do zw yk łych  f re z a re k  bez 
gó rn eg o  łożyska.

P rz y  in n y ch  k o m b in o w an y ch  f r e ­
zach , a ta k ż e  p rz y  g ło w icach  do  p la ­
n o w an ia , s tru g a n ia  i ż ło b k o w an ia , o 
w ysokości p rz e sz ło  100 m m  i  ś re d n ic y  
80 m m , zas to so w an ie  g ó rn eg o  łożyska  
je s t je d n a k  n ie z b ę d n e  d la  u n ik n ię c ia  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  o d rz u c e n ia  w rz e c io ­
na. W  sp ra w o z d a n iu  ro czn y m  N ie m ie c ­
k ieg o  U rz ę d u  P rz em y sło w eg o  i G ó rn i­
czego za ro k  1933/34  w sp o m n ia n o  o 
w y p a d k u  p rz y  f re z a rc e , b ie g n ą c e j z 
szy b k o śc ią  3000 i 6000 o b ro tó w . R o ­
b o tn ik  w łączy ł ją  b e z p o ś re d n io  na  
6000 o b ro tó w , w sk u te k  czego w rz e c io ­
n o  f re z a  zaczę ło  „ b ić 44 i p o  o d ła m a n iu  
się p o k a leczy ło  b a rd z o  d o tk liw ie  ra m ię  
ro b o tn ik a .

D o w y rz y n a n ia  szcze lin  i czopów  u- 
żyw a się k rą ż k ó w  szcze lin o w y ch , w 
k tó ry c h  o sad za  się no że  p ro s te  lu b  w y­
g ię te , p o d sz lifo w a n e  w ce lu  n a d a n ia  
im  w yso k ie j sp ra w n o śc i (rys. 4  i 5 ). D o 
w y rz y n a n ia  czopów  s to su je  się  p r z e ­
w ażn ie  n a  ty m  sam ym  w rz e c io n ie  dw a 
k rą ż k i  szczelinow e, m ięd zy  k tó ry m i o- 
sa d za  się  p ie rśc ie n ie  p o ś re d n ie  lu b  n a ­
sta w n e  p a n e w k i. Z a m ia st k rążk ó w  
szcze lin o w y ch  sp o ty k a  się  jeszcze  czę­
sto  n o że  do  w y rz y n a n ia  czopów  i n o ­
że szcze lin o w e, k tó r e  w ra z ie  w y p a d ­
k u  m ogą sp o w o d o w ać  c iężk ie  o b ra ­
że n ia  i k tó ry c h  s to so w an ie  je s t  z a s a d ­
n iczo  w p rz e p isa c h  o z a p o b ie g a n iu  w y­
p a d k o m  z a k a z a n e . M im o to  je d n a k  
p o n iew aż  w w ie lu  z a k ła d a c h  są one 
u w a ż a n e  za  n ie z b ę d n e , f a b ry k i  n a r z ę ­
dzi w y ra b ia ją  je  n a d a l  (rys. 7 ). Z a le tę  
ich  s ta n o w i u k o śn e  c ięc ie  p o su w is te , 
k tó re  m a  zap e w n ia ć  ła tw e  w y rzy n an ie  
szcze lin  i d o k ła d n e  w y k o n an ie  czopów .
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P o n ad to  noże szczelinow e, jako  w yko­
nan e  z jed n e j sz tuk i, pozw alają  osią­
gnąć w iększą liczbę obrotów . Mimo to 
względy bezpieczeństw a w yw ołują za­
kaz stosow ania tego  rodzaju  noży, gdy 
średn ica  ich p rzek racza  220 mm. P rzy  
pom ocy noży szczelinow ych m ożna je ­
szcze w yrab iać  do te j średn icy  zwykle 
czopy do fu try n  okiennych i tylko 
w tedy m ożna od tego zakazu odstąp ić , 
gdy stosu je  się p ierśc ien ie  ochronne o 
średn icy  225 mm, a jeszcze lep ie j —  
250 m m  (rys. 8 ), robo tę  zaś zaczyna się 
w ózkiem  frez ark i. Spraw a w szakże d a l­
szego rozszerzen ia te j to le ran c ji nie jest 
jeszcze w szędzie d o sta teczn ie  w yjaśnio­
na, Często p rzede  w szystkim  w ładze 
nadzorcze n ie  posiadają  dosta tecznej 
p rak ty k i. N ależy poza tym  uw zględnić, 
że naw et noże szczelinow e, sk ładające 
się z k ilk u  części, w cale n ie  są b ez­
p ieczne, zw łaszcza gdy się surow o nie 
przestrzega  dopuszczalnej szybkości ob­
w odow ej. K rążk i szczelinow e o g ru ­
bości n ie p rzek racza jące j 8 m m , po sia ­
dają  poza tym  jeszcze tę  w adę, że 
ś redn ica  śrub  przyciskow ych do k li­
nów jes t za m ała, aby zawsze zapew nić 
d osta teczne  bezpieczeństw o. O kazało 
to się dop iero  niedaw no przy  w ypad­
ku, jak i m iał m iejsce w jednym  z za­
k ładów  b erliń sk ich , w k tó rym  nóż t a ­
k iego k rążk a  szczelinow ego wyskoczył 
w sku tek  złam ania się śruby p rzycisko­
wej, na  szczęście jed n ak  n ie  w yrządza­
jąc n ikom u szkody.

Do w yrobu n iek tó ry ch  przedm io tów  
d rew nianych  jak  naczynia kuchenne, 
n a rty , fo rtep ian y  oraz ich  części itp . 
stosu je  się zw ykle sp ecja ln ie  p ro filo ­
wane głowice do frezow ania, osadza­
jąc w po jedyńczej opraw ie 2 lub  3 
noże o jednakow ym  p ro filu , w te n  
sposób, aby n ie  w ystaw ały w ięcej nad  
1 mm. P rzy  ostrzen iu  tych  noży n a le ­

ży zw rócić uw agę, aby p ro fil noża i 
p ro fil  głowicy do frezow ania d o k ład ­
nie zgadzały się ze sobą. Z uw agi na 
ich w ielkość należy  je stosow ać ty lko  
przy tak ich  m aszynach, k tó rych  w rze­
ciona posiadają  średn icę  co najm nie j 
30 mm i są zabezpieczone przez ło ­
żyska górne,

B ardzo w ażnym  czynnikiem , p rzy ­
czyniającym  się do bezpieczeństw a, są 
p raw idłow e w ym iary trzp ien ia  freza, 
k tó rego  średn ica  pow inna wynosić 
co najm nie j 24 mm. W ielok ro tn ie  m a­
ją  jeszcze zastosow anie w rzeciona o 
średn icy  16 mm, używ ane do m n ie j­
szych frezów  koronow ych. D la p rzy ­
k ład u  w ym ienim y śm iertelny  w ypadek, 
jak i m iał m iejsce w jednym  z zak ła ­
dów b erliń sk ich . W ypadek ten  spow o­
dow ał złam anie się 16 m m  trzp ien ia  
p racu jącego  już p raw ie  5 la t; złam anie 
nastąp iło  bezpośredn io  pod nożem  f re ­
za p rzy  ostre j k raw ędzi nasady. Jak  
więc z tego  w ynika, nasad  tak ich  n a le ­
ży zasadniczo un ikać i zas tąp ić  je 
żłobkam i, k tó re  zm niejszają  n ieb ezp ie ­
czeństw o złam ania trzp ien ia .

Szczególnie często przyczyną w ypad­
ków p rzy  frez a rk ac h  jest p rzek ro cze­
nie dopuszczalnej ilośoi obrotów , Ze 
w zględów  techn icznych  liczba obrotów  
jes t ograniczona do 3500 obr/m in , 
G órna g ran ica  zależy m iędzy innym i 
od w ytrzym ałości m a te ria łu , z k tó rego  
jest w ykonany frez  oraz od tego , czy 
składa się z jednej części, czy z k ilku . 
W edług w ym agań now ych przepisów , 
na opraw ach frezów  złożonych pow in­
na być w ybita liczba obro tów  i znak 
fabryczny, F rezy  złożone, k tó re  zosta ­
ły w ykonane p rzed  w ejściem  tych 
przepisów  w życie i k tó re  nie posia ­
dają  tych  danych, n ie  p o ­
w inny pracow ać z większą 
szybkością obrotow ą nad  4C 
m /sek, najw yżej jed n ak  z 
szybkością 4500 obr/m in.
W yższe liczby obrotów  
przy  dużych i ciężkich g ło­
w icach są n iebezpieczne. D latego też f re ­
zark i starszego  ty p u  z ao p a tru je  się ce­
lem  zw iększenia ich spraw ności w o- 
p raw y do frezów , w ykonane z m etalu  
lekkiego. Stosow nie do w ym agań p rz e ­
pisów  o zapob iegan iu  w ypadkom , 
w szystkie opraw y frezów , służących do 
um ocow ania noży, m uszą być w ykona­
ne z m a te ria łu  ciągliw ego. P oza tym  
zakazane jest stosow anie do zwykłych 
głowic żeliw a szarego i odw ęglonego,

U rządzenia och ronne, k tó re  pow inny 
w m iarę  m ożności zakryw ać frezy , o- 
mówim y na  innym  m iejscu, D la robót 
p ro filow anych  n iezbędne są p ie rśc ie ­
nie ochronne, O sta tn io  p ie rśc ien i tych ,

ta k  samo jak  p ierśc ien i rozpędow ych 
do głowic frezow ych, zwłaszcza dla 
m aszyn szybkobieżnych, n ie  w yrabia 
się z leizny sta low ej, lecz z m etalu  
lekkiego. Z am iast częstokroć jeszcze 
stosow anych panew ek jałow ych, sto su ­
je się poza tym  łożyska kulkow e, dz ię­
ki czem u zw iększa się n ie  ty lko  trw a ­
łość p ierśc ien i, lecz rów nież ich dzia­
łan ie  ochronne.

P o stęp  techn iczny , jak i w ciągu o- 
s ta tn ich  la l osiągnię to  w k o nstrukcji 
frezów  przyczynił się rów nież do 
zm niejszenia n iebezp ieczeństw a przy 
pracy.

O kazuje się tt> naprz . p rzy  nowych 
frezach  szczękow ych, z k tó ry ch  bliżej 
a u to r  om ówił frez  ty p u  „W eha“  i sposób 
jego działan ia . N ie we w szystkich je ­
dnakże w ypadkach  daje  się zanotow ać 
po lepszen ie  ochrony  przeciw ko w ypad­
kom , A w ięc w prow adzen ie o p ie ra ją ­
cego się na zasadzie okrągłego wału 
nożow ego freza  ty p u  „K lau s“ i k rą ż ­
ka szczelinow ego zaw iodło p ok ładane 
nadzieje . N ie zabezpieczony frez  k o ro ­
nowy i nóż szczelinow y, m im o że m o­
gą spow odow ać groźne w sku tkach  
w ypadki, ciągle są jeszcze w użyciu 
w licznych sto larn iach . Z adan iem  więc 
fab ry k  o b rab ia re k , jak  rów nież insty- 
tucyj, k tó rym  pow ierzone jest p rz e ­
prow adzen ie ochrony przed  w y p ad k a­
m i, pow inno być jak  n a jd a le j idące 
techn iczne  u lepszen ie  narzędzi do f re ­
zow ania, stanow iących jed n o  z n a j­
w iększych źródeł n iebezp ieczeństw a w 
sto larstw ie  i pokrew nych  rzem iosłach,
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Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
□ □ □  Konferencja Instytutu Spraw 
Społecznych w sprawie opieki lekar­
skiej na wsi.

W czasie  od 31 s ty c z n ia  do  2 lu teg o  
r. b. o dbyw a się z in ic ja ty w y  In s ty tu ­
tu  S p ra w  S p o łeczn y ch  K o n fe re n c ja , 
p o św ię co n a  o m ó w ien iu  zasad  o rg a n iz a ­
cy jn y ch  a k c ji  zd ro w o tn e j n a  w si w 
św ie tle  je j  d o ty ch czaso w y ch  w yn ików  
o raz  p ro je k tó w , z m ie rz a ją c y c h  do je j 
u sp ra w n ie n ia . W  K o n fe re n c j i  u d z ia ł 
b io rą  k ie ro w n icy  i o rg a n iz a to rz y  p ra c y  
z d ro w o tn e j i sp o łe c z n e j z ca łego  k r a ­
ju  —  k ie ro w n ic y  o rg a n iz a e y j r o ln i ­
czych , sp ó łd z ie lc zy ch  i sa m o rz ą d o ­
w ych —  le k a rz e  o b e z n a n i z w a ru n k a ­
m i te re n o w y m i o raz  osoby, p ra c u ją c e  
n au k o w o  n ad  o rg a n iz a c ją  s łużby  z d ro ­
wia. O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y  d y re k to r  
I n s ty tu tu  S p ra w  S p o łeczn y ch , p. K a ­
z im ie rz  K o rn iło w ic z  wresp ó ł z p. d r . M. 
K a c p rz a k ie m , k ie r . d z ia łu  h ig ien y  
I. S. S. Szczegółow e sp ra w o z d a n ie  z 
k o n fe re n c ji  z o s ta n ie  o p u b lik o w a n e  w 
n u m e rz e  n a s tę p n y m .

□ □ □  Pokaz filmu o bezpieczeństwie 
pracy w tartaku w Hajnówce

D n ia  22 s ty c zn ia  b r. o godz. 5 m . 30 
po  p o łu d n iu  o d b y ł się  w p ię k n e j ,  o g ro m ­
nej sa li D om u L eśn ik a  w H a jn ó w c e  
p ie rw szy  p o k a z  w ąsk o taśm o w eg o , 16 
m m  f ilm u  o b e z p ie c z e ń s tw ie  p ra c y  w 
ta r ta k u ,  w y k o n an eg o  p rz e z  In s ty tu t  
S p ra w  S p o łeczn y ch  na  zam ó w ien ie  i 
p rz y  w sp ó łu d z ia le  N acz e ln e j D y re k c ji 
L asów  P ań stw o w y ch .

P o k a z  o dby ł się  p rz y  św ie tn ie , n ie ­
m al p o  b rz e g i w y p e łn io n e j sa li p rz e z  
p ra c o w n ik ó w  p ań s tw o w eg o  t a r t a k u  w 
H a jn ó w c e ; a m a to ró w  o b e jrz e n ia  p ie rw ­
szego teg o  ro d z a ju  film u  p o lsk ieg o  b y ­
ło ta k  w ie lu , że sa la  o b liczo n a  n a  
30 0 — 600 osób n ie  m ogła  w szy stk ich  p o ­
m ie śc ić ; o k a z a ła  się  w ięc  k o n ieczn o ść  
zo rg a n iz o w a n ia  w  n a s tę p n y m  d n iu  d r u ­
g iego  an a lo g iczn eg o  p o k azu .

Z azn aczy ć  n a leży , że w e w szy stk ich  
ta r ta k a c h  p a ń s tw o w y ch  w p ro w a d z a  się  
s to p n io w o  p la n o w ą  o rg a n iz a c ję  b e z p ie ­
czeń s tw a  p ra c y . W szęd z ie  w y zn ac zen i są 
in ż y n ie ro w ie  b e z p ie c z e ń s tw a , tw o rz y  
się k o la  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  p rz y  
w sp ó łu d z ia le  p e rso n e lu  te c h n ic z n e g o  i 
ro b o tn ik ó w , zaczyna się s to so w ać  r a c jo ­
n a ln ą  p ro p a g a n d ę  w śró d  p ra c o w n ik ó w  
p rzy  pom ocy  p la k a tó w  o strzeg aw czy ch , 
b ro sz u r  i u lo te k  o ra z  k o p e r t  do w y p ła t 
z n a d ru k a m i p ro p a g a n d o w y m i, p rz y ­
s tę p u je  się  do  sy s tem a ty czn eg o  sz k o le ­
n ia  p ra c o w n ik ó w  w z a k re s ie  b e z p ie ­
czeń s tw a  p ra c y . Je d n y m  z w id o czn y ch  
zn ak ó w  te j  n a  sz e ro k ą  sk a lę  z a k ro jo n e j 
a k c ji  je s t  p o d ję c ie  se rii odczy tó w  z p o ­
k azem  sp e c ja ln e g o  f ilm u . O d czy ty  ta k ie  
w raz  z p o k a z a m i o d b ę d ą  się  w b ieżący m  
ro k u  w e w szy stk ich  c z te rd z ie s tu  c z te ­
re c h  ta r ta k a c h  p ań s tw o w y ch . P o c z ą te k  
z ro b io n y  z o s ta ł w n a jw ięk szy m  ta r ta k u  
w H a jn ó w ce , liczący m  o ko ło  1 .500 r o ­
b o tn ik ó w .

P o k a z  f ilm u  zo s ta ł z a in a u g u ro w a n y  
p rz e m ó w ie n ie m  d y re k to ra  t a r ta k u ,  p 1 
inż. T w a rd o  o raz  k ró tk im  r e fe ra te m  p.

W. A d am ieck ieg o , w .-d y re k to ra  In s ty ­
tu tu  S p ra w  S po łeczn y ch .

N a p o k a z ie  o b ecn a  b y ła  u. L o re to w a , 
żo n a  N acz e ln eg o  D y re k to ra  L asów  P a ń ­
stw o w y ch , p rz e d s ta w ic ie l N acz e ln e j 
D y re k c ji , p . in ż , W ie lu sz , o raz  w szyscy 
in ż y n ie ro w ie  i u rz ę d n ic y  ta r ta k u .

F ilm  w zb u d z ił w śró d  ro b o tn ik ó w  b a r ­
dzo d u że  z a in te re so w a n ie  i p o d czas  w y­
św ie tla n ia  reag o w an o  n iezw y k le  żywo 
n a  p rz e b ie g  a k c ji , p rz y  czym  w y p o w ia ­
d an o  ró w n ież  c iek aw e , częs to  b a rd z o  
tr a fn e  sp o s trz e ż e n ia .

P o  p o k a z ie , sz e re g  ro b o tn ik ó w  w y ra ­
zi! u z n a n ie  d la  f ilm u , sp o so b u  u ję c ia  
te m a tu , te c h n ik i  z d jęć , d o d a ją c  je d n o ­
cześn ie  słow a k ry ty k i,  p rz e w a ż n ie  b. 
s łu szn e j i p rz e m y śla n e j.

N iezw y k le  c h a ra k te ry s ty c z n e  były  
słow a je d n e g o  m ło d eg o  ro b o tn ik a , k tó ry  
m n ie j w ięce j t a k  sfo rm u ło w a ł sw ą m yśl: 
„T o , czego cz ło w iek  z d o ła ł się  n au czy ć  
w c iąg u  p ó łg o d z in n e g o  w y św ie tla n ia  
f ilm u , ró w n a  się  cz y ta n iu  k s ią ż e k  p rz e z  
k ilk a  ty g o d n i11,

W  ty m  k ró tk im  z d a n iu  p ro s ty  um ysł 
c h ło p a  z ta r ta k u  u ch w y c ił sz e ro k ą  w a r ­
to ść  f ilm u , ja k o  ś ro d k a  n a u c z a n ia , w a r ­
tość , k tó rą  d o p ie ro  w o s ta tn ic h  czasach  
„ o d k ry to "  w k ra ja c h  z a c h o d n ie j E u ro ­
py, a k t ó r e j 'u  n as jeszcze  n ik t  p ra w ie  
n ie  ro z u m ie , n ie  w y łącza ją c  lu d z i, s ie ­
d zący c h  p o  uszy  w d y d ak ty ce .

W śród  m ło d szy ch  ro b o tn ik ó w  i c h ło p ­
ców se n sac ję  w zb u d z ił m ały , p rz e n o śn y  
a p a ra t  p ro je k c y jn y , u s ta w io n y  m n ie j 
w ięcej w  je d n e j  t r z e c ie j  d łu g o śc i sa li, 
licząc  od s tro n y  p rz e c iw le g łe j e k ra n o ­
wi, k tó ry  rz u c a ł ta k  d ro b n e  z d ję c ia  na  
o lb rzy m i, zw y cza jn y  p łó c ie n n y  e k ra n .

O k aza ło  się p rz y  ty m , że je d e n  z 
ch łopców  p r a c u je  n ad  sk o n s tru o w a n ie m  
a p a ra tu  film o w e g o  do p ro je k c ji . M oże 
w y ro śn ie  z n ie g o  p rzy sz ły  E d iso n , k to  
w ie, W  k a ż d y m  ra z ie  o b ie c a ł d o k ła d n ie  
p rz e d s ta w ić  b u d o w ę  a p a ra tu ,  w zam ian  
za co z a p o z n a  się  z k o n s tru k c ją  a p a r a ­
tu  do  p ro je k c j i  f i lm u  16 m m , k tó ry  
w zb u d z ił w n im  o lb rz y m ie  z a in te re s o ­
w an ie .

□ □ □  Komisja porozumiewawcza bez­
pieczeństwa pracy w leśnictwie

Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  S p o łeczn y ch , 
ro z w ija ją c  p rz y  w sp ó łu d z ia le  o rg an i-  
zacy j b ra n ż o w y c h  a k c ję  p rz e c iw d z ia ła ­
n ia  w y p a d k o m  p rz y  p ra c y , d ąży  do 
sta łe g o  k o o rd y n o w a n ia  p o c z y n a ń  ty c h  
o rg a n iz a e y j i u tr z y m a n ia  s ta łe g o  p o ro ­
z u m ie n ia  m ięd zy  k ie ru ją c y m i a k c ją . 
P o d o b n ie  w ięc , ja k  w p rz y p a d k u  p o ­
w o łan ia  do ży c ia  k o m is ji p o ro z u m ie ­
w aw czej p rz y  o rg a n iz o w a n iu  a k c ji  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  n a  te re n ie  p rz e m y słu  d r z e ­
w nego  —- Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  S p o łecz ­
nych , p rz y s tę p u ją c  do  o b ję c ia  ak c ją  
g o sp o d a rs tw  le śn y ch , z a in ic jo w a ł s tw o ­
rz e n ie  ta k ie j  k o m isji w le śn ic tw ie . 
U k o n s ty tu o w a n o  ją  w d n iu  1 2 .X II. ub . 
ro k u  n a  z e b ra n iu  k ie ro w n ik ó w  a k c ji 
b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  p rz y  u d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie li  D yr. N acz . L asów  P a ń ­
stw o w y ch , R a d y  N acz. Zw. D rzew n y ch ,

C en tr. W ydz, B ezp , P ra c y  w R o ln ic ­
tw ie  o raz  Z rzesz . Zw. W łaśc ic ie li L a ­
sów.

T rz y  k o le jn e  p o sie d z e n ia  p o św ięcono  
uas t. z a g a d n ie n io m : o rg a n iz a c ji  a k c ji
bezp . p ra c y  p rz y  e k s p lo a ta c ji  le śn e j, 
o rg a n iz a c ji  p ie rw sze j po m o cy , e w id e n ­
c jo n o w an iu  w y p ad k ó w  d la  celów  s ta ­
ty sty czn y ch .

Za p o d s ta w ę  do  d y sk u s ji  n a d  s p r a ­
w am i o rg a n iz a c y jn y m i p rz y ję to  in ­
s tru k c ję  p rz y g o to w a n ą  p rz e z  D y re k c ję  
N aczelną  L asów  P ań stw o w y ch , p rz y ­
sto so w u jąc  ją  do w aru n k ó w  p ry w a t­
ny ch  g o sp o d a rs tw  leśn y ch  i p rz e d s ię ­
b io rs tw . N ajn iż szą  je d n o s tk ę  o rg a n iz a ­
cy jn ą  s ta n o w ić  b ę d z ie  ko ło  b. p ., z o r ­
g an izo w an e  n a  w zó r k ó ł d z ia ła ją c y c h  w 
p rzem y śle .

T e c h n ik a  b ezp iecz n eg o  o rg an izo w an ia  
i w y k o n y w an ia  p ra c  zw iązan y ch  z 
e k sp lo a ta c ją  la su  b ę d z ie  p rz e d s ta w io n a  
w tr z e c h  p o p u la rn y c h  b ro sz u ra c h  p r o ­
p ag an d o w o  - in s tru k c y jn y c h , o m a w ia ją ­
cych :

1) śc in k ę  d rzew a  i n a rz ę d z ia  u ży w a­
n e  p rz y  te j  p ra c y ,

2) m a n ip u la c ję  d rzew em  śc ię ty m ,
3) t r a n s p o r t  w les ie  i z lasu .

P o z a  ty m  D y r. N acz e ln a  L asów  P a ń ­
stw o w y ch  w raz  z In s ty tu te m  S praw  
S p o łeczn y ch  o p ra c o w u je  f ilm  p r o p a ­
gan d o w y  z z a k re su  o g ó ln e j e k s p lo a ta ­
c ji lasu , k tó ry  b ę d z ie  w y k o rzy sty w an y  
ró w n ież  i p rz e z  in n e  o rg a n iz a c je  w ce ­
lach  p ro p a g a n d o w y c h .

W  z a k re s ie  z o rg a n iz o w a n ia  p ie rw sz e j 
p o m o cy  D y r. N acz . L asów  P a ń s tw , 
p rz y g o to w a ła  ju ż  p e w n e  m a te r ia ły , ja k  
sp is  z a w a rto śc i p o d rę c z n y c h  a p te c z e k  
ru ch o m y ch  i s ta ły c h  o raz  in s tru k c ję  
u d z ie la n ia  p ie rw sz e j pom ocy . Ja k o  
fo rm ę  o rg a n iz a c y jn ą  p rz y ję to  tw o rz e ­
n ie  b ry g a d  ra to w n ic z y c h , k tó r e  b ęd ą  
sz k o lo n e  n a  sp e c ja ln y c h  k u rsa c h  p rz e z  
le k a rz y  zw iąza n y ch  u m ow ą z g o sp o d a r­
stw em  leśnym .

□ □ □  O akcję bezpieczeństwa pracy 
w przemyśle budowlanym

W  S to w arzy sze n iu  P rzem y sło w có w  
B u d o w la n y ch  R . P . o d b y ła  się  k o n f e re n ­
c ja , p o św ię co n a  . z a g a d n ie n iu  b e z p ie ­
czeń stw a  p ra c y  w b u d o w n ic tw ie . P o  
d łu ższe j d y sk u s ji z e b ra n i p o s ta n o w ili  je ­
d n o m y śln ie  zw ró c ić  się do Z a rz ą d u  S to ­
w arzy sz en ia  o z a p o c z ą tk o w a n ie  ak c ji 
b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y  w p rz e m y śle  b u ­
d ow lan y m .

W  a r ty k u le  w s tę p n y m  N r. 12 „ P r z e ­
g ląd u  B u d o w la n e g o "  (g ru d z ie ń  1936 r.) 
w y p o w ied z ian o  z o k a z ji te j  k o n fe re n c ji  
p a rę  m yśli, z a s łu g u jący ch  n a  sz czeg ó l­
n ą  uw*agę.

P o za  b e z sp o rn y m  zn a c z e n ie m  sp o łe ­
cznym  a k c ji z a p o b ie g a n ia  w y p ad k o m , 
is tn ie ją ,  z d a n ie m  „ P rz e g lą d u  B u d o w la ­
n e g o " , c z te ry  is to tn e  m o m e n ty , k tó re  
w p ły w a ją  n a  a k tu a ln o ś ć  sp ra w y  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  p ra c y  w p rz e m y śle  b u d o - 
w lan> m , a m ia n o w .o e :



1 wysoka wypadkowość w budow nic­
tw ie i w ynikające stąd  duże obciążenie 
przem ysłu budow lanego ubezpieczeniem  
od w ypadków ;

2 w spółodpow iedzialność w szystkich 
przedsięb iorstw  za zaniedbania  lub lek ­
cew ażenia bezpieczeństw a pracy  przez 
n iek tórych . „S tatystyka  w ypadków  —  
czytam y —  obejm uje całe gałęzie p rz e ­
mysłu. N ajlep iej zorganizow ane p rz ed ­
siębiorstw o, na k tórego budow ach wy­
p ad k i są w ielką rzadkością, przy dzi­
siejszym  rozk ładzie  na  ubezpieczenie 
wypadkow e ponosi odpow iedzialność za 
najw iększego p a rtacza , u  k tó rego  syste­
m atycznie w alą się rusztow ania i u ry ­
wają się podnośn ik i44;

3 n iem o żn o ść  k o n tro li  ze s tro n y  p r z e ­
m ysłu  sk ła d e k  i  o b liczeń  s ta ty s ty c z n y c h  
d o ty czący c h  w y p ad k ó w ;

4 zbytnia  rygorystyczność obecnych 
przepisów  o bezpieczeństw ie i higienie 
p racy  w budow nictw ie.

„N ie  z a trz y m u ją c  się  n a d  sam ym  b e z ­
sp o rn y m  sp o łe czn y m  z n acz en iem  a k c ji 
z a p o b ie g a n ia  w y p ad k o m , sąd z im y , że  te  
c z te ry  m o m e n ty  ró w n ież  p rz e m a w ia ją  
za sk ie ro w a n ie m  p rz e m y słu  naszeg o  n a  
d ro g ę  p o li ty k i  czy n n e j wr sp ra w ie  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  p ra c y .

O rg a n iz a c ja  a k c ji  b ez p ie c z e ń stw a  
p ra c y  w n aszy m  p rz e m y śle , p o za  z a ­
sad n iczy m  ce lem  zm n ie jsz en ia  w y p a d ­
kow ości m o że  b o w iem : p o zw o lić  ró w ­
n ież  n a  w y o d rę b n ie n ie  s ta ty s ty c z n e  
p rz e d s ię b io rs tw  p ro w a d z ą c y c h  tę  ak c ję  
od sz a re g o  ogó łu , w p ły n ą ć  n a  w ysokość 
p ła c o n y c h  sk ła d e k , s tw o rzy ć  jaw n e  
p o d sta w y  s ta ty s ty c z n e  w y m ia ru  sk ła d e k , 
w reszc ie  d ać  m ożn o ść  u s ta le n ia  p rzy  
śc is łe j w sp ó łp ra c y  p rz e m y słu , p r a k ty ­
cznego  s to so w an ia  p rz e p isó w  b e z p ie ­
czeń stw a  i h ig ie n y  p ra c y 44.

□ □ □  Konkurs na hasła bezpieczeń­
stwa pracy

C e n tra ln y  Z w iązek  Ś re d n ieg o  i D ro b ­
n eg o  P rz e m y s łu  w P o lsc e , k tó ry  p o d ją ł 
n a  szefrszą sk a lę  a k c ję  b e z p ie c z e ń s tw a  
p ra c y  w śród  p rz e d s ię b io rs tw  z rzeszo ­
n y ch  w  Z w iązk u , og łosił k o n k u r s  
n a  h a s ł o  b e z p i e c z e ń s t w a  
p r a c y .

W a ru n k i k o n k u rsu :

1 D o k o n k u rsu  m ogą sta w a ć  w szyscy,

2 K ażd y , s ta ją c y  do  k o n k u rsu , m oże 
n a d e s ła ć  je d e n  lu b  w ięce j p ro je k tó w .

3 P ro je k ty  n a d sy ła ć  n a leży  d o  C en­
tra ln e g o  Z w iązk u  Ś re d n ieg o  i D ro b n e ­
go P rz e m y s łu  w iPolsce (W y d zia ł B e z ­
p ie c z e ń s tw a  P ra c y ) ,  W arsz aw a , u l. 
C zack iego  3-5 m . 3, ta m  też  n a le ż y  się 
z w racać  po  e w e n tu a ln e  d o d a tk o w e  in ­
fo rm a c je ,

4  P ro je k ty  m o g ą  b y ć  z a o p a trz o n e  w 
n azw isk o  i a d re s  p ro je k to d a w c y  lu b  też  
n a d e s ła n e  an o n im o w o  i z a o p a trz o n e  w 
godło. W  ty m  d ru g im  p rz y p a d k u  n a leży  
p o d a ć  n azw isk o  i a d re s  w o d d z ie ln e j, 
z a k le jo n e j k o p e rc ie , z a o p a trz o n e j  w to  
sam o  godło .

5 C e n tra ln y  Z w iązek  p rz y z n a je  n a ­
s tę p u ją c e  n a g ro d y  d la  n a jle p sz y c h , p rz y ­
ję ty c h  h a se ł: I  n a g ro d a  150 zl., I I  n a ­
g ro d a  75 zł., I I I  n a g ro d a  50 zł.

6 T e rm in  n a d s y ła n ia  p ro je k tó w  u p ły ­
wa d n ia  1 m a rc a  1937 r.

S zczęśliw ej te j  in ic ja ty w ie , k tó ra  m o ­
że p rzy czy n ić  się w zn acz n y m  s to p n iu  
do s p o p u la ry z o w a n ia  id e i b e z p ie c z e ń ­
stw a  p ra c y , n a leży  życzyć ja k  n a jw ię k ­
szego p o w o d zen ia .

□ □ □  Pierwszy kurs medycyny spo­
łecznej w Warszawie

P rz e d  k ilk o m a  d n ia m i ro zp o czę to  
p rz y  w y d z ia le  le k a rsk im  U n iw e rsy te tu  
Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  w W arsz aw ie , k u rs  
m ed y cy n y  sp o łe c z n e j, k tó re g o  z a d a n ie m  
je s t u z u p e łn ie n ie  w y k sz ta łc e n ia  le k a rz y  
w z a k re s ie  a d m in is tr a c ji  p u b lic z n e j, h i ­
g ieny  p ra c y  o raz  le c z n ic tw a  w in s ty ­
tu c ja c h  u b e z p ie c z e ń  sp o łe czn y ch . P rz e ­
w odn iczącym  k ie ro w n ic tw a  k u rsu  je s t 
p ro f .  d r  W . G rzy w o -D ąb ro w sk i, P r o ­
g ra m  k u rs u  o b e jm u je  szereg  w yk ład ó w , 
p r a c e  se m in a ry jn e  o raz  z w ied za n ie  sa ­
n a to r ió w , f a b ry k  i tp . P o m ię d z y  in n y ­
m i w y k ład y  w yg łoszą: d r  B. N o w ak o w ­
sk i, n a  te m a t  h ig ie n y  p ra c y  (6 godz.) 
i d r  H . H u m m e ł, n a  te m a t  le k a rsk ie j  
w iz y ta c ji zak ład ó w  p ra c y  (3 godz.). 
Z a m k n ię c ie  k u rs u  n a s tą p i  w d n . 18 
m a rc a  r. b ., po  czym  s łu c h acze  zd ad zą  
c o llo q iu m  i o trz y m a ją  o d p o w ie d n ie  z a ­
św iad czen ie .

□ □ □  Przemysłowcy francuscy nagra­
dzają inicjatywę twórczą w zakresie 
bezpieczeństwa pracy

S to w arzy sze n ie  P rz em y sło w có w  F r a n ­
cu sk ich  ((A sso c ia tio n  des In d u s tr ie ls  de 
F ra n c e )  ro z d a  w ro k u  b ieżący m  szereg  
n a g ró d  p ie n ię ż n y c h  z fu n d a c j i  P e r is se  
o sobom  lu b  z rzeszen io m , k tó r e  p o n io ­
sły  zas łu g i w  z a k re s ie  b ez p ie c z e ń stw a  
p ra c y . N a g ro d z ie  p o d le g a ją  za ró w n o  
w y n a la z k i te c h n ic z n e  i u d o sk o n a le n ia , 
ja k  u m ie ję tn e  z a s to so w a n ie  m e to d  r a ­
c jo n a ln e g o  zw a lcz an ia  w y p ad k ó w  i 
p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  h ig ie n y  w w a r ­
s z ta ta c h  p ra c y .

□□O Choroby zawodowe w  Italii
W  p a ź d z ie rn ik u  r. ub . o d b y ł się  w 

N e a p o lu  X I I  k o n g re s  m e d y cy n y  p ra c y , 
n a  k tó ry m  szczeg ó ln ą  u w ag ę  p o św ię co ­
no z b a d a n iu  w y n ik ó w  s to so w an ia  u s ta ­
wy o o d sz k o d o w a n iu  ch o ró b  zaw o d o ­
w y ch  za  o k re s  dw u p ie rw szy c h  ła t  w e j­
śc ia  w życie  u s ta w y  p o  je j z re w id o w a ­
n iu  (u s ta w a  z r . 1929 rew id . w  r. 1935). 
W  o k re s ie  od  1 lip c a  1934 r. do 30 
czerw ca  1936 r. zg łoszono  919 w y p a d ­
kó w , z k tó ry c h  o d sz k o d o w an o  307 (w 
ty m  37 w yp. z w y n ik ie m  śm ie r te ln y m ). 
N a jw ięk sza  je s t  l iczb a  w y p ad k ó w  olo- 
w icy (2 3 7 ), d ru g ie  m ie jsce  z a jm u je  
a n k ilo s to m ia z a  (4 0 ), d a le j, z a tru c ia  
s ia rc z k ie m  w ęg la  (2 1 ), r tę c ią  (5 ), b e n ­
zo lem  (4 ). W  r . 1935 liczb a  r o b o tn i ­
ków  u b e z p ie c z o n y c h  p rz e c iw  c h o ro b o m  
zaw odow ym  w ynosiła  121.820. W  p o ­
ró w n a n iu  z w y p a d k a m i p rz y  p ra c y  ry ­
zyko ch o ró b  zaw odow ych  je s t  d a lek o  
m n ie jsze , l iczb a  bo w iem  o d sz k o d o w a­
ny ch  za w y p a d k i w  s to su n k u  d o  liczb y  
u b e z p ie c z o n y c h  w ynosi 1 5 ,8 % , p o d czas  
gdy  w o d n ie s ie n iu  do  ch o ró b  zaw o d o ­
w ych s to su n e k  te n  w ynosi za led w ie  
0 ,1 6 % .

□ □ □  Choroby zawodowe w Niem­
czech.

N iem ieck a  o rg a n iz a c ja  „ B eru fsg e n o s- 
s e n sc h a f t“  o p u b lik o w a ła  m a te r ia ły  s ta ­
ty s ty c z n e  z z a k re su  ch o ró b  zaw o d o ­
w ych . L iczb a  zg łoszonych  w  r. 1935 
w ypadków  w zro sła  w s to s u n k u  do  r o ­
ku  p o p rz e d n ie g o  o 1 2 .2 % . D la  o r ie n ­
ta c j i  p o d a n o  c y fry  d o ty czące  la t  1929 
— 1935. Z e sta w ie n ie  to  w y p ad a  n a s tę ­
p u ją c o :

Rok Wyp. zgłosz. W yp. od:
1929 22 258 1 924
1930 15 006 3 255
1931 9 661 2 290
1932 6 671 1 792
1933 7 133 1 258
1934 7 644 1 043
1935 8 601 1 125

□ □ □  Popularyzacja wiedzy o choro­
bach zawodowych

Z g o d n ie  z in ic ja ty w ą  p o d ję tą  p rz e z  
n ie m ie c k ie  in s ty tu c je :  D e u tsc h e s  A r-
b e itss c h u tz  M u zeu m , D e u tsc h e  A rb e its -  
f ro n t  i D e u tsc h e  G e se lłsc h a f t f u r  A r- 
b e its s c h u tz  zo rg an izo w an o  d la  in ż y n ie ­
rów  i m a js tró w  fa b ry c z n y c h  7-tygo- 
d n io w e s tu d iu m  z z a k re su  c h o ró b  z a ­
w od o w y ch  i  m e to d  zap o b ieg aw czy ch . 
P ro g ra m  o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  te m a ty : 
za ry s ro zw o ju  o c h ro n y  s a n i ta rn e j  p r a ­
cy, n a u k a  o m e c h a n iz m ie  u s tro ju  lu d z ­
k ieg o , h ig ie n a  p ra c y , sp raw y  u b e z p ie ­
czen iow e, z a tru c ia  p rz y  p ra c y  i t ,  p . 
W y k ład y  b ę d ą  ilu s tro w a n e  p o k azam i 
z z a k re s u  p ie rw sz e j pom ocy .

□ □ □  Brytyjskie czynniki urzędowi 
nawołują do szerszego uświadamiania 
mas robotniczych

N a t l e  d y sk u s ji p rz e p ro w a d z o n e j na  
o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  N a tio n a l A ssocia- 
tio n  o f  In su ra n c e  C o m m itte e s  (8.X . 
1936 r .)  b ry ty ją k i m in is te r  h ig ien y , 
o m aw ia jąc  w z ro st św ia d czeń  p o n o sz o ­
n y ch  n a  rzecz  u b e z p ie c z o n y c h  p ra c o w ­
n ik ó w  (w y d an o  w  r. 1935 za o p iek ę  
le k a rsk ą , ś ro d k i leczn icze  i p o m o c n i­
cze o raz  le c z e n ie  —  9 m ilio n ó w  f u n ­
tów , p rz y  czym  n p . l iczb a  w y d an y ch  
re c e p t w c iąg u  o s ta tn ic h  la t  w zro sła  
z 38 .200 .000  do  62 .400 .000  w ró w n o ­
w arto śc i od 1.325.000 do 2 .100 .000  f u n ­
tów ) o św iadczy ł m . in ., że  p o m o cy  le ­
czn icze j n ie  n a leży  u w aża ć  za  ro z w ią ­
za n ie  p o zy ty w n e  z a g a d n ie n ia , o ile  n ie  
id z ie  w  p a rz e  z p o g łę b ia n ie m  zasad  
h ig ieny . S tra ty  m a te r ia ln e  w  z a t r u d n ie ­
n iu  w y n ik a ją c e  n a  sk u te k  ch o ró b  w y­
ra ż a ją  się c y f rą  29 m ilio n ó w  ty g o d n i 
p ra c y  z a n o to w a n y c h  w c iąg u  o s ta tn ic h  
dw u la t. W iad o m o  sk ą d in ą d , że  s ta n  
s a n i ta rn y  w a rsz ta tó w  p ra c y  p o d n o s i się 
z ro k u  n a  ro k  —- s tą d  w ięc  w n io se k , 
k o n k lu d u je  m in is te r ,  że  ro z w ią z a n ia  z a ­
g a d n ie n ia  n a le ż y  sz u k a ć  ra c z e j w b r a ­
k u  n a le ż y te g o  u św ia d o m ie n ia  rzesz  p r a ­
c u ją c y c h  w  z a k re s ie  z a p o b ie g a n ia  c h o ­
ro b o m  o ra z  ra c jo n a ln e g o  o d ży w ian ia . 
W cie len ie  w ży c ie  d o św ia d czeń , k tó ­
ry ch  b a d a n ia  n au k o w e  p rz y sp a rz a ją  
co raz  w ięce j o ra z  w zm o żen ie  p ro p a ­
g a n d y  i d y d a k ty k i —  s ta n o w ią  z a d a n ia  
w y su w ające  się  na  czoło  w sze lk ich  p o ­
czynań .



P R Z E G  L 4 D P R A S Y□ □ □  Terminarz konlerencyj w spra­
wach pracy

R a d a  A d m in is tra c y jn a  M ię d z y n a ro ­
dow ego B iu ra  P ra c y  (B. I. T .) o d b ę ­
d z ie  k o le jn e  (77-e) p o s ie d z e n ie  w G e­
n ew ie  w d n . 4 .I I .  1937 r. X X III  Sesja  
M ię d zy n a ro d o w e j K o n fe re n c ji  P ra c y  
z o s ta ła  w y zn aczo n a  n a  dz. 3 czerw ca 
r. b. w G enew ie . W  dn . 24 m a ja  r . b. 
o d b ę d z ie  się k o n fe re n c ja  re g io n a ln a  
p rz e d s ta w ic ie li  in sp e k c y j p ra c y  k ra jó w  
w schodn io  - e u ro p e jsk ic h ;  te m a te m  
o b ra d  b ę d z ie  m . in . o m ó w ien ie  w sp ó ł­
p ra c y  w sp ra w a c h  d o ty czący c h  b e z p ie ­
c zeń stw a  i h ig ien y  p ra c y  p o m ięd zy  
p ra c o d a w c a m i a św ia te m  ro b o tn ic zy m .

□ □ □  Konferencja w celu omówienia 
warunków przy pracy w przemyśle 
włókienniczym.

N a 76-ej k o n fe re n c j i  R a d y  A d m in i­
s tra c y jn e j  B . I . T . p rz e d s ta w ic ie l S ta ­
nów  Z je d n o czo n y ch  A . P .,  p . C a r te r  
G o o d rich  z a p ro s ił  w im ie n iu  P re z y d e n ­
ta  R o o se v e lta  0 .  I. T , (O rg a n is a tio n  
I n te rn a t io n a le  d u  T ra v a il)  do  w zięcia  
u d z ia łu  w k o n fe re n c ji,  k tó r a  o d b ę d z ie  
się w k w ie tn iu  w W aszy n g to n ie  w celu  
om ó w ien ia  w a ru n k ó w  p ra c y  w p rz e ­
m yśle  w łó k ien n iczy m . Z ap o zn aw szy  się 
z p ro g ra m e m  k o n fe re n c ji ,  o b e c n i n a  
z e b ra n iu  p rz e d s ta w ic ie le  p a ń s tw  w y ra ­
zili u z n a n ie  d la  in ic ja ty w y  p o d ję te j  
p rz e z  rz ą d  St. Z je d n , i  zap o w ie d z ie li 
p rzy b y c ie  d e le g a tó w  n a  zg łoszoną 
k o n fe re n c ję ;  om ó w io n o  m ięd zy  in n y m i 
w zięcie  ró w n ież  u d z ia łu  w  o b ra d a c h  
e k sp e rtó w  te c h n ic z n y c h , bez  k tó ry c h  
p om ocy  (w  m yśl z a s trz e ż e ń  w y su n ię ­
ty ch  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie la  D a n ii, p. 
O e rs te d a )  k o n fe re n c ja  n ie  m o g łab y  
p rz y n ie ść  p o ż ą d a n y c h  w yn ików . O m ó­
w ien ie  szczegółów  o d ro czo n o  do  n a ­
s tę p n e g o  z e b ra n ia  R a d y  A d m in is tr a ­
cy jnej.

□ □ □  Podręcznik dla amerykańskich 
inspektorów pracy

W  m yśl u ch w a ły  p o w z ię te j n a  I I -e j 
k o n fe re n c ji  n a ro d o w e j u s ta w o d a w stw a  
p ra c y , D e p a r ta m e n to w i P ra c y  S t. Z jed n . 
A. P . p o w ie rz o n o  o p u b lik o w a n ie  w y­
ty czn y ch  d la  in sp e k to ró w  p ra c y  ze 
sz czegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  z a g a d n ie ń  
d o ty c z ą c y c h  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ien y . 
M a te r ia ł te n  z o s ta n ie  w y d an y  w f o r ­
m ie 2 -tom ow ego  p o d rę c z n ik a .

□ □ □  Encyklopedia higieny Przemy­
słowej

W  r. 1932 M ię d zy n a ro d o w e  B iu ro  
P ra c y  (B. I. T .) w y d a ło  p ra c ę  p . t. 
„ E n c y c lo p e d ie  d e  l‘h y g ie n e  in d u - 
s t r ie l le 44, k tó ra  o b ecn ie  u z u p e łn io n a  
z o s ta n ie  w y ty czn y m i, d o ty c z ą c y m i m e ­
to d  a n a liz y  i b a d a ń  sto so w an y ch  p rz e z  
h ig ie n is tó w  p ra c y . W  p rzy g o to w an iu  
te j p u b lik a c ji  u d z ia ł w ezm ą n a jw y b it­
n ie js i  sp e c ja liśc i z ró ż n y c h  k ra jó w .

O s ta tn ie  ty g o d n ie  p rz y n io s ły  n a  ł a ­
m ach  p ra sy  c o d z ie n n e j i  p e r io d y c z n e j 
w ie le  c iek aw eg o  m a te r ia łu , św ia d c z ą ­
cego o co raz  żyw szym  z a in te re so w a n iu  
z a g a d n ie n ia m i p ra c y  o ra z  je j b e z p ie ­
czeń s tw a  i h ig ien y .

J e d n o  w szakże  d a je  się zauw ażyć, 
że p e w n e  o rg a n y  p ra sy , z n a tu ry  r z e ­
czy ja k b y  p re d e s ty n o w a n e  do za jęc ia  
s ta n o w isk a  w o bec ty c h  z a g a d n ie ń , o d ­
noszą się do n ic h  p o w śc iąg liw ie , o g ra ­
n ic z a ją c  się w  n a jle p sz y m  w y p a d k u  do 
p rz e d ru k o w a n ia  k ró tk ie j  n o ta tk i  k r o ­
n ik a r s k ie j  n a  te n  lu b  in n y  te m a t z za ­
k re su  in te re su ją c e j  n as  ak c ji.

W  p ew n y m  zw iązk u  z ty m  z ja w is ­
k ie m  zau w aża  m . i. „ K u r ie r  P o ra n n y 4* 
b ra k  u d z ia łu  zw iązków  zaw o d o w y ch  w 
p ra c a c h  n a d  p o d n ie s ie n ie m  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  i h ig ie n y  p ra c y :  „ n a jk o rz y s tn ie j ­
szą d z ie d z in ą  d z ia ła ln o śc i w sze lk ich  
zw iązków  zaw odow ych  je s t  sp ra w a  in ­
te re só w  m a te r ia ln y c h  p raco w n ik ó w . 
H ig ien a  i b e z p ie c z e ń s tw o  p ra c y  n a le ż y  
do te g o  z a k re su  w n ie  m n ie jszy m  s to p ­
n iu  co sp ra w a  s ta w e k  p ła c y , czy um ów  
z b io ro w y ch . N ie w y tłu m a c z o n y  z a te m  i 
n ie  w y b acz a ln y  je s t f a k t  ca łk o w ite j 
n ie o b e c n o śc i o rg a n iz a c y j zaw odow ych  
ta m , gdz ie  z a g a d n ie n ia  b ez p ie c z e ń stw a  
i  h ig ie n y  p ra c y  są ro z w a ż a n e , d y sk u ­
to w a n e  i w p ro w a d z a n e  w  ży c ie44.

N a szczęście  z jaw isk o  to  n ie  jes t 
p o w szech n e . W a r to  n p . zacy to w a ć  u- 
s tę p y  z a r ty k u łu , k tó ry  się  u k a z a ł  w 
jed n y m  z d z ien ik ó w  g ó rn o ś lą sk ic h , c ie ­
szących  się z n acz n ą  p o c z y tn o śc ią  w śród  
ro b o tn ik ó w , p o d  ty tu łe m : „ 0  g odność  
p ra c y  i cz ło w iek a44:

„W y s ta rc z y  sp o jrz e ć  w e w n ę trz e  
w ie lu  f a b ry k , h u t  sz k la n y c h  czy  w łó ­
k ie n n ic z y c h  z a k ład ó w , a n a w e t do  sto - 
łow n i fab ry c z n y c h , n ie  m ó w iąc  ju ż  o 
o to c z e n iu  h u t  że la z n y c h  i k o p a lń , b y  
s tw ie rd z ić  z u p e łn e  za p o z n a w a n ie  n a j ­
p ry m ity w n ie jsz y c h  zasad  h ig ie n y  i e- 
s te ty k i. Czyż zaw sze na  p o d w ó rz a c h  
fa b ry c z n y c h  m u si b y ć  b ło to , k u p y  
śm iec ia , a w o k o ło  f a b ry k  p o ła m a n e  
p ło ty , b ru d n e  w a lą c e  się  m u ry ?  B oć 
p rz e c ie  n ie  zaw sze  je s t to  z a g a d n ie n ie  
k o sz tó w . D la  e s te ty k i  w ie le  z ro b ić  
m o żn a  b e z  p o n o sz e n ia  sp e c ja ln y c h  w y­
d a tk ó w .

K to  o g lą d a ł f a b ry k i  n a  te r e n ie  A m e­
ry k i, teg o  u d e rz y ć  m u s ia ła  —  oczy ­
w iśc ie  n ie  w szęd z ie , a le  w w ie lu  z 
n ic h  —  w y ją tk o w a  w p ro s t  czy sto ść , d o ­
sk o n a łe  p o w ie trz e , p o g o d n e , s ta ra n n ie  
u rz ą d z o n e  o to czen ie . Z a k o p c o n e  o k n a , 
k ą ty  z a s n u te  p a ję c z y n a m i są  n ie  do 
p o m y śle n ia  w ty c h  w a ru n k a c h .

Z a k ła d  p ra c y  p o w in ie n  sw o im  w y ­
g lą d e m  i u rz ą d z e n ie m  w yw oływ ać u 
p ra c o d a w c y  i u ro b o tn ik a  u c z u c ie  p o ­
zy ty w n e , d o d a tn ie , b u d z ą c e  sz a c u n e k  i 
p rz y w ią z a n ie . N ie  m o że  b y ć  z a te m  r u ­
p ie c ia rn ią , lecz  m ie jsce m  tw ó rczo śc i i 
p o tę g u ją c e j  s ię  d u m y  czło w iek a .

I s tn ie ją  u  n as p rz e p isy  o h ig ie n ie  i 
b ezp ie c z e ń stw ie  p ra c y . P o z o s ta ją  one 
je d n a k  w o lb rzy m ie j ilo śc i w y p ad k ó w  
n a  p a p ie rz e . J e ś l i  c h o d z i o b e z p ie c z e ń ­
stw o , p rz y z n a ć  n a leży , że p o p ra w iło  
się ono  i p o p ra w ia  s ta le . O m ijan ie  go 
bow iem  g ro z i sa n k c ja m i, a zaw in io n y  
w y p a d e k  p o c iąg a  za sobą  p o w ażn e  f i ­
nan so w e i p ra w n e  k o n se k w en c je .

J e d n a k ż e  w s to su n k u  do  h ig ien y , w y­
g ląd u  fa b ry k , u rz ą d z e ń  w e w n ę trz ­
n y ch  —  je s te śm y  aż n a d to  l ib e ra ln i. 
N ie ch o d z i n am  tu  o sa n k c je  sam e — 
sa n k c ja m i k u l tu ry  się  n ie  tw o rzy , m o ż­
na  ja k o  ta k o  u d aw ać  cy w ilizac ję . C h o ­
dzi o to , b y  o b u d z iło  się  w sz e ro k ich  
m asach  zaró w n o  ty c h , co tw o rz ą  w a r­
s z ta ty  p ra c y , ja k  ty c h , co z n ic h  w y­
s iłk iem  sw ym  tw o rz ą  p o zy ty w n e  w a r ­
tością p o w szech n e  p o czu c ie  g odnośc i 
p ra c y , m o ra ln e j w a rto śc i o ra z  p o tr z e ­
by  p ię k n a  p ra c y . P o w ta rz a m y , że  n ie  
je s t  to  z a g a d n ie n ie  w y d a tk ó w , o b c ią ­
żeń . J e s t  to  sp ra w a  d o b re j w o li i n a ­
w e t —  in te re su .

O p in ia  p u b lic z n a  s to su n k o w o  w iele  
za jm o w ała  się  sp ra w ą  w y g ląd u  n aszych  
o śro d k ó w  fab ry c z n y c h . N a leży  p rz y ­
s tą p ić  do d ru g ieg o  e ta p u  —  p iln eg o  
re je s tro w a n ia  r u d e r  fa b ry c z n y c h , r u ­
p ie c ia rn i  w a rsz ta to w y c h , w k tó ry c h  
cz ło w iek  p rz e s ta je  b y ć  cz ło w iek iem  — - 
i w skazy w ać , d o m ag ać  się , n a c isk a ć , by 
s ta ra ły  się o n e  u p o d o b n ić , je ś li  n ie  do 
id e a łu  p ię k n a  p ra c y , to  do p ie rw szeg o  
c h o ćb y  p o z io m u  k u l tu ry  n a ro d u , k tó ry  
w łasnej tw ó rczo śc i w s ty d z ić  się  n ie  
chce  i k tó ry  n ie  p o zw o li n a  to , by 
cz ło w iek , tw o rz ą c y  p ro d u k t  w a r to śc io ­
w y i częs to  p ię k n y , p rz e z  w a rsz ta t 
p ra c y  s ta w a ł się w ro g iem  cz ło w iecz eń ­
stw a , jeg o  z a p rz e c z e n ie m .44

R ów n ież  n a  u w agę z a s łu g u je  a r ty k u ł 
o ry g in a ln y , p ió ra  je d n e g o  z p ra c o w n i­
ków  d ru k a rs k ic h  na  ła m a c h  czaso p ism a 
„ D ru k a rz  P o lsk i44, w k tó ry m  a u to r  o b ­
sz e rn ie  o m aw ia  h ig ie n ę  p ra c y  lin o ty -  
p is ty , p ra c o w n ik a  z n a tu ry  rzeczy  na- 

ażonego  n a  s ta rg a n ie  n e rw ó w  i w d y ­
c h a n ie  p o w ie trz a  skażo n eg o  s p a lin a ­
m i gazu  p rz y  m aszy n ie .

S p ra w ą  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ien y  
p ra c y  z a ją ł się o s ta tn io  p ro f .  B ie d rz y c ­
k i (S. G. G. W .), p o św ię c a ją c  o b sz ern y  
a r ty k u ł w y p ad k o w o śc i w  iPolsce.

C h o ro b y  zaw o d o w e r ą k  n a  t le  p ra c y  
om ów ił w sposób  b . in te re s u ją c y  p ro t .
H . M ie rzew sk i ze L w ow a, i lu s tru ją c  
a r ty k u ł liczn y m i, d o sk o n a ły m i z d ję c ia ­
m i.

Z s a ty s fa k c ją  w reszc ie  z a n o to w a liś ­
m y szereg  re c e n z y j o K a le n d a rz u  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  n a  r . 1937, k tó r e  u k a z a ły  
się n a  ła m a c h  n ie m a l c a łe j p ra sy  —  
c o d z ie n n e j i p e r io d y c z n e j. T a k  sz e ro k o  
ro z p o w sz e c h n io n a  o cen a  teg o  w y d aw ­
n ic tw a  I . S. S. w  zn acz n y m  s to p n iu  d o ­
p o m o g ła  do  jeg o  ro z k o lp o rto w a n ia .

E. R .

W y d aw ca: I n s ty tu t  S p ra w  S p o łeczn y ch  U k ła d  g ra f ic z n y : re d . E . R a fa ls k i  R e d a k to r :  inż. T a d e u sz  S k rzy w an
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DZIAŁ OGŁOSZENIOWY „PRZEGLĄDU BEZPIECZEŃSTWA PRACY"
ma  na  celu informowanie o przysiosowaniu rynku urzgdzeń i artyku­
łów ochronnych do potrzeb dyktowanych przez akcje bezpieczeństwa 
i higieny pracy. „Przegląd Bezpieczeństwa Pracy" dociera do więk­

szości zakładów przemysłowych

POŻARNICZE 
NARZĘDZIA

MOTOPOMPY „SILESIA” precyzyjny
wyrób krajowy budów. wg. Polskich Norm Pożarn.

W Ę Ż E  w najwyższych gatun-

DRABINY ręczne i m echaniczne, budowane 
pod kontrolę Zwiqzku Straży Pożarnych R. P.

BECZKOWOZY, HEŁMY, PASY, 
TOPORY, POCHODNIE, EMBLE­
MATY, PATKI. i w szelk ie przybory umun­
durowania.

w szelkie ręczne i mo­
torowe, dla miast, fa ­
bryk i osiedli.

HYDROFORY ELEKTRO-PNEUM ATYCZNE  

poleca

W A C Ł A W  Ł U K A S I E W I C Z
W arszaw a, ul. Trębacka Nr. 10 [róg W ierzbowej) tel. 502-45  

Cenniki i oferty na żqdanie.

POMPY

Ź r ó d ł a  z a k u p u  u r z ą d z e ń  
i artykułów  gaśniczych
A utocysterny, autopogotowia, beczkowozy, d ra ­
biny, gaśnice, łączniki, motopompy, samochody 
i podwozia, sikaw ki ręczne, sprzęt przeciwgazowy 

CZESŁAW MIARCZYNSKI
Katowice, ul. W ojciechowskiego 74a 

SKŁADNICA STRAŻY POŻARNYCH 
W arszawa, ul. K opernika 33 

W. ŁUKASIEWICZ
W arszawa, ul. T rębacka 10 

UNIA STRAŻACKA
Lwów, Boczna P ijarów  3 

STRAŻACKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
W arszawa, Nowogrodzka 22 

SPÓŁDZIELNIA STRAŻY POŻARNYCH 
K raków, ul. Dunajewskiego 3

Motopompy, nadw ozia pożarnicze, łączniki tłoczne 
SP. AKC. LILPOP, RAU, LOEWENSTEIN 

W arszawa, ul. Bema 65

Sygnalizacja elektryczna
POLSKA AKC. SP. ELEKTR. ERICCSON

W arszawa, Al. Ujazdowskie 47 
S. PERETIATKOWICZ i Ska

W arszawa, Al. Jerozolim skie 37

Węże tłoczne pożarnicze, odzież ochronna, 
uszczelki

LEONOWIT, SP, AKC.
Łódź, ul. P iotrkow ska 175 

PIASTÓW, SP. AKC.
W arszawa, ul. Złota 35

STAŁE
INSTALACJE GAŚNICZE w s z e l k i c h  w ie l k o ś c i

gaszące pianq powietrzną, 
d w u t l e n k i e m  w ę g l a ,  
u r u c h o m i a n e  r ę c z n i e  
l u b  a u t o m a t y c z n i e

oraz GAŚNICE wszelkich wielkości i rodzajów

p o l e c a

» O M E G A «
W arszawa, ulica Zielna 30, telefon 653-62

S P E C JA L N A  FABRYKA 
GAŚNIC I INSTALACYJ 
PRZECIWPOŻAROWYCH


